
Konsultacje po XVI Plenum KC PZPR

Opinie kolejarzy
W  Z A K Ł A D A C H  Naprawczych Taboru Kolejowego w  Star

gardzie odbyło się wczoraj kolejne zebranie konsultacyjne, 
dotyczące zagadnień wynikających z obrad X V I Plenum K C  
PZPR. Uczestniczyli w nim członkowie dziewięciu oddziało
wych organizacji partyjnych oraz pracownicy bezpartyjni, 
przedstawiciele związków zawodowych, organizacji młodzie
żowych.

PR ZED STA W IO N E

MAGAZYN
A  Jęczmień już w magazy

nach A  Rozpoczęto pod

orywki i siewy A  Żótia kart

ka dla GS

Żniwny raport
PRACE żniwne w  wojew ódz

tw ie  nab iera ją  tempa, choć za
awansowanie ich szacuje się na 
ok. 10 proc. Tak stw ierdzono 
w czora j na posiedzeniu tzw . 
banku żniwnego, k tó ry  ko o r
dynu je  całość a k c ji żn iw ne j 
przede w szystk im  w przedsię
b iors tw ach gospodarki żywnoś- 

(Dokończenie na str. 2)

Orecja w modzie
A T E N Y  P A P . W g in fo rm a c ji  

k ra jo w e j s łu żb y  s ta ty s ty c z n e j l ic z 
ba tu ry s tó w , k tó rz y  w  p ie rw s z y m  
p ó łro c z u  o d w ie d z il i G re c je  w z ro s ła  
o 11.4 p ro c . w  s to s u n k u  do  a na 
log icznego  o k re s u  ro k u  1983. W  su
m ie  w  b r  p rz y ję to  2.253.837 p rz y 
byszów  z z a g ra n ic y  w obec  2.023.835 
w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  ub . r .  n a j
l ic z n ie j z ja w i l i  s ie  B r y ty jc z y c y  
(S75 tys .), w y p rz e d z a ją c  tu ry s tó w  
z R F N  (342 tys .), U S A  (206 tys .), 
F ra n c ji (158 tys .) i  A u s t r i i  (90 tys .).

Ze S t e l  Gdańskiej 
dekoracje na MFP
G D A Ń S K  P A P . W S to czn i G dań 

s k ie j im . L e n in a  p o w s ta je  znacz
n ych  ro z m ia ró w  d e k o ra c ja  p rzez
naczona d la  O p e ry  L e śn e j w  So
pocie . gdzie  od 15 do 18 b m . odbędz ie  
sie k o le jn y  M ię d z y n a ro d o w y  F e s ti
w a l P io se n k i, P ra c o w n ic y  s to czn i na 
p o d s ta w ie  p ro je k tu  s c e n o g ra fii T e 
re sy  Z y g a d le w ic z  i  Je rzego B odu- 
cha p rz y g o to w a li p e łna  d o k u m e n ta 
c je  k o n s tru k c y jn a  i  te c h n o lo g ic z 
ną.

Na podest z a p ro je k to w a n y  w  
fo rm ie  je z io ra  p rze zn a czy  s ię  315 
m k w . h a rto w a n e g o  szk ła , k tó re 
go dos taw cą  je s t h u ta  w  S ando
m ie rzu .

C ałość d e k o ra c ji m a zostać zmon 
to w a n a  w  c iągu  4 d n i.

do kon 
su lta c ji p rob lem y i  na tym  spo 
tka n iu  w y w o ła ły  bardzo oży
w ioną dyskusję. W ie le k ry ty c z  
nych uw ag k ie row anych  jest 
osta tn io  pod adresem sektora 
pryw atnego. Podzie la ją je  i  u - 
czestnicy spotkania, uważają 
jednak, że n ie  ma potrzeby w 
tych  sprawach obarczania c - 
bow iązk iem  op in iow an ia  w szy
s tk ich  decyz ji te renow e j adm i
n is tra c ji państw ow e j przez ko 
m is je  rad  narodow ych, rozsze
rzone o ro b o tn ikó w  i chłopów, 
co sugerowane jest w  m a te ria 
łach konsu ltacy jnych . „U sz tyw  
n ian ie ”  sektora pryw atnego  nie 
w y jd z ie  bow iem  na dobre n i
kom u. L ik w id o w a n ie  wszyst
k ich  nega tyw nych  z jaw isk,

(Dokończenie na str. 2)
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szczeciński

P IĄ T E K , SO BOTA, N IE D Z IE L A , 10, 11, 12 S IE R P N IA  1984 ROKU  
N r 158 (12 041) Rok założenia 1945 Nakład: 160 000 egz.

Ukoronowanie wielodniowe! akcji

u m

Most stanął 
swym filarze

(Dokończenie na str. 2)

Specja ln ie dla ,,K uriera”

Z Kazimierzem Górskim
o futbolu i szansach Pogoni

i bre  k ilk a  cen tym etrów  Po 17 
■! m inutach powolne i jazdy k ra -  
j wędź przęsła zsuwa się na 
skra i twnezasowego f ila ra  i

O K A Z J Ą  do p rz e p ro w a d ze n ia  te j 
ro z m o w y  b y ł p rz y ja z d  D opu la rnego 
tre n e ra  z d ru ż y n a  E th n ik o s  A te n y  
do  S ka rżyska  K a m ie n n e j na tu r n ie j  
p i łk a rs k i zo rg a n iz o w a n y  z o k a z ji 
40-lecia PR L.

— Ja k  pan sie czu je  w  G re c ji?
— W ty m  p ię k n y m  k r a ju  les tem  

ju ż . z m a łą  p rz e rw ą , sześć la t. K ie 
dyś. ja k o  m ło d y  ch ło p ie c  m a rz y łe m , 
o ty m . żeby zobaczyć s ta ro ż y tn e  bu 
d o w ie  i  różnego ro d z a ju  w y k o p a li
ska . O becn ie  m am  o k a z ję  naoczn ie  
poznać tra d y c je  i  z w ycza je  G re kó w . 
Są to  lu d z ie  u b ó s tw ia ją c y  p iłk ę  noż
ną. ba rd zo  zaangażow an i u c z u c io w o

Niezwykła kariera

Kacyk Juruna
- prezydentem 

Brazylii?
W B R A Z Y L IJ S K IM  Kongre 

sie N a rodow ym  n ie  ma 
p & ity k a  ró w n ie  n iekon

wencjonalnego ja k  M ario Ju
runa Butse. Jest to daw ny ka 
cyk  p lem ien ia  Xavantes Na- 
n u n ju ra , k tó ry  — ja k o  je dyny 
dotychczas działacz ruchu  In 
d ian w  tym  k ra ju  — w yrós ł

(Dokończenie na str. 3)

w  k ib ic o w a n ie  sw o im  d ru ż y n o m . To 
le ży  w  t r a d y c j i  ro d z in n e i i  p rzecho 
d z i w  ro d z in ie  z o jc a  na syna Do
p in g u ją c  sw o ich  u lu b ie ń c ó w  ba rd zo  
p rz e ż y w a ją  ich  o o ra ż k i i  z w y c ię 
s tw a .

— G re c ja  i  P o lska  sa w te j sam ej 
g ru p ie  e lim in a c y jn e j do M is trz o s tw  
Ś w ia ta  86 w  M e k s y k u . Ja k ie  m a ją  
szanse?

— W grze ob u  zespo łów  sa pew ne 
ró żn ice , w y n ik a ją  o ne  z te m p e ra 
m e n tu , z k lim a tu .  M y g ra m y  in n y m  
s ty le m . G re c y  b a zu ja  racze j na grze 
in d y w id u a ln e j.  T a k  m ożna o g ó ln ie  
s tw ie rd z ić . U w ażam  że będą to  b a r
dzo  c ie k a w e  sp o tka n ia . N ie  w idzę  
w  te j c h w il i  w  nasze j g ru p ie  e l im i
n a c y jn e j zdecydow anego  fa w o ry ta  
T u ta j p ra w d ę  p o w ie  b o isko .

—  Pana ocena szans P ogon i w  ko n  
f r o n ta c j i  z FC  K oe ln?

— P ogoń  t r a f i ła  na czo ło w y  ze
spó ł B u n d e s lig i.  P rzed  n ią  tru d n e  
zadan ie . N a  p e w no  k a ż d y  d a je  w ie k  
sze szanse z e sp o ło w i za e h odn ion ie - 
m ie e k ie m u . a le  ia k  to  w  spo rc ie

(Dokończenie na str. 14)

W. Brytania

BemcostrEcje w Leeds
L O N D Y N  P A P  W  c z w a r te k  w  

Leeds (ś ro d k o w a  A n g lia )  dosz ło  do 
g w a łto w n y c h  s ta rć  m ie d zy  D o lic ja  
a u c z e s tn ik a m i d e m o n s tra c ji-  z o r
g a n iz o w a n e j o rz e c iw k o  in s ty tu c jo m  
fin a n s u ją c y m  sprzedaż b ro n i. Aresz 
to w a n o  60 osób

C Z W A R TEK , gotłz. 8.40, Spawacze pracujący pod mostem wchodzi ju ż  na szynę łączącą 
obcinają właśnie palnikam i ostatnie, niepotrzebne już, stało- w  pow ie trzu  g łow ice obu pod- 
we występy, „Brzuch” przęsła musi być przecież idealnie pór.
g ładk i, aby bez przeszkód sunąć w  bok po stalowej szynie. Jako że wszystko idzie  dob- 

’ CZAS d łuży się w szys tk im  o- rze> m ost sunie m ajestatycznie 
becnym  na budow ie. Ludz ie  z dalej. A le  oto przęsło zaczyna 
„•M ostostalu”  są ju ż  przecież wsuwać się na złącze szyny jezd 
porządn ie przemęczeni. M a ją  
dosyć te j 13-dniów ki, podczas 
k tó re j na budowę p rzychodziło  
się o godz. 5, a odjeżdżało do 
dom u dobrze po 22... Na szczę
ście pogoda sprzy ja . C iepło i  
zupe łn ie bezw ie trzn ie . O godzi
n ie  10.29 pada przez rad io te 
le fon  upragn iona kom enda:
,B ygg ing i s ta r t '”

O pera tor hyd rau liczne j w y 
c ią ga rk i S tan is ław  K u źm ick i 
urucham ia urządzenia. I nagle 
wszyscy w idz im y, ja k  most 
d rgną ł W ykona ł ..skok”  o do-

Żołnierze USA 
w Hondurasie
N O W Y  JO R K  P A P  P o w o łu ją c  

s ię  na ź ró d ła  d y p lo m a ty c z n e  i 
w o js k o w e  w  T e g u c ig a lp ie . agenc ja  
U P I p isze, że w  u b ie g ły m  ty g o d 
n iu  p rz y b y ła  do H o n d u ra su  g ru p a  
250 ż o łn ie rz y  a rm ii U S A . M a ją  o n i 
p ro w a d z ić  m is je  zw ia d o w cze  na 
te re n ie  S a lw a d o ru .

Z a g lą d a m y 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  TY G O D N IA : 15 
sierpnia, 84 lata temu (1900) 
urodził się Jan Brzechwa, 
najpopularniejszy pisarz dla 
dzieci, który tak oto przed
stawiał się swoim milusiń
skim:

„ S tąd  s ię  w ła ś n ie  pew ność
b ie rze ,

że  n ie  je s te m  p ta k  n i
zw ie rzą ,

T y lk o  c z ło w ie k , s ta rszy pan, 
K tó r y  zw ie  sią —

B rze ch w a  J a n ."

(Dokończenie na str. 2)

Nad wodq chłodniej...

Magnetowidowy boom — „nowość za dewizy”

Szczecińska videoteka
N

'

Dolar -  słabszy
N O W Y  JO R K  P A P . W  c z w a rte k  

na g ie łd z ie  n o w o jo rs k ie j n a s tą p ił 
spadek k u rs u  d o la ra  w obec  in 
n y c h  w a lu t  za c h o d n ic h . Za d o la ra  
p ła c o n o  2,88 m a rk i za ch o d n io n ie - 
m ie c k ie j,  podczas g d y  w  środę  je 
go w a rto ś ć  w y n o s iła  2,90 m a rk i.  
K u rs  fu n ta  s z te r lin g a  w o b e c  do 
la ra  w z ró s ł z 1,3150 d o la ra  w  ś r o - . 
dę do  1,3210 d o la ra  w  c z w a r te k . I

IE  JEST to tan ia  fo rm a 
ro z ry w k i, ale je j popu
larność zatacza coraz szer 

sze kręg i. W k ra ja ch  zachod
nich m agnetow id  s ta ł się p ra 
w ie  nieodłącznym  dodatk iem  do 
te lew izo ra  U nas w szystkie po
siadane przez osoby p ryw a tne  
m agnetow idy zostały p rzyw ie 
zione z zagranicy, podobnie 
rzecz ma się z nag ran iam i f i l 
mów.- i  v id eodysków  m uzycz
nych. N ie k tó rzy  w łaścic ie le te 
go kosztownego sprzętu zdążyli 
ju ż  zresztą zrobić na n im  wca

le n iezłe pieniądze. U m o ż liw iły  
im  to is tn ie jące przepisy p ra w 
ne, a raczej... ich brak. Życie 
i  ro zw ó j te ch n ik i w ym knę ły  się 
ja k b y  spod k o n tro li, ale osta t
n io  coś zaczyna się „ruszać” ...

N A  tem at pierw szych p rzy 
m ia re k  naszej k in em a tog ra fii 
dotyczących zapisów m agneto
w idow ych  rozm aw iam y z k ie 
ro w n ik ie m  dz ia łu  im prez  i re
k la m y  Okręgowego Przedsię
b io rs tw a  Rozpowszechniania F i l 
m ów  w  Szczecinie, Dolandem  
Paszkiew iczem :

— JAK normy prawne regu
lu ją zasady korzystania z mag
netowidów?

— Mogę powiedzieć tylko w  
zarysie, gdyż n ik t  jeszcze nie 
jest w stanie udzie lić  na to py
tan ie  w ycze rpu jące j odpowie
dzi. K inem a tog ra fia  w naszym 
k ra ju  jest państw owa, a więc 
do rozpowszechniania f ilm ó w  
fabu la rn ych  są upoważnione 
państwowe in s ty tu c je  i przed
s iębiorstw a w  tym  celu pow o-

(Dokończenie na str. 16)



Tydzień
f Dokończenie ze str. 1) <

Wschód słońea: 11. V I I I .  <
— 4.12; 17. V I I I .  — 4.22. ,

Zachód słońca: 11. V I I I .  (
- -  19.09; 17. V I I I .  — 18.56. (

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 11 ' 
V I I I  (s) — F ilo m e n a , L ig ia , < 
Z u za n n a , 12 V I I I  (n ) — K la ra ,  i 
H i la r ia ,  J u lia n ,  T y b e r iu s z ; ,
13 V I I I  (p ) — D ia n a , H ip o l i t ;
14 V I I I  (w ) — A lf r e d ,  E uze - 1
b iusz, M a k s y m ilia n ;  15 V I I I  i 
(s) — M a ria . T a rc y z ju s z ; 16 ,
V I I I  (cz) — J o a c h im , R och, 
S te fa n ; 17 V I I I  (p ) -  J o a n n a ,1 
J u lia n n a , Jacek .

W ażn ie jsze  d a ty  i  w y d a rz ę - , 
n ia :  11 V I I I  — 1945 — zm . St. 
Ja racz , a k to r , re żyse r. 12 V I I I
— 1955 — zm . T . M a n n , p isa rz  
n ie m ie c k i.  13 V I I I  — 1871 u r. 
s ię  K . L ie b k n e c h t, d z ia ła cz  
n ie m ie c k ie g o  ru c h u  ro b o tn i
czego; 192« — u r .  s ię  F id e l 
C a s tro  R uz, p rze w o d n iczą cy  
R a d y  P a ń s tw a  i  R a d y  M in i
s tró w  K u b y , I  s e k re ta rz  K C  
K P K ;  1944 — z g in ą ł na P a
w ia k u  A . K o c ja n , k o n s t ru k to r  
i  p i lo t  s z y b o w c o w y ; 1946 — 
zm . H. G. W e lls , p is a rz  a n 
g ie ls k i;  14 V I I I  — 1941 — zm . 
w  O ś w ię c im iu  M . K o lb e , f r a n 
c is z k a n in , b e a ty f ik o w a n y  w  
1971 r . ;  1944 — z g in ą ł aw  P o
w s ta n iu  W a rs z a w s k im  T . G a j
c y , poe ta , ż o łn ie rz  A K ;  1956
— z m . ' B . B re c h t, p is a rz  n ie 
m ie c k i, d ra m a tu rg . re żyse r.
15 V I I I  — 1771 - f  u r .  s ię  W . 
S co tt, p isa rz , poe ta  s z k o c k i; 
1966 — zm . J . K ie p u ra ,  śp ie 
w a k , a k to r .  16 V I I I  — 1629 — 
u r .  s ię  J a n  I I I  S o b ie sk i, k r ó l 
p o ls k i;  1951 — zm . L . J o u v e t, 
fra n c u s k i a k to r ,  re żyse r. 17 
V I I I  — 1919 — w y b u c h  I  P o
w s ta n ia  Ś lą sk ie g o ; 1939 — zm. 
W . K o r fa n ty ,  d z ia ła cz  p o l i
ty c z n y  i  n a ro d o w y  na  Ś ląsku , 
p u b lic y s ta .

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :  11
V I I I  (s) — P e łen  godnośc i,
Jednocześnie dość s k ro m n y  i  
u s tę p liw y . 12 V I I I  (n ) — O d
znacza s ię  n ie z w y k łą  in tu ic ją ,  
w y o b ra ź n ią  i  o b ro tn o ś c ią . 13 
V I I I  (p ) — Je s t d y s k re tn y ,
szczery, o tw a r ty ,  p o t r a f i  cz y 
ta ć  w  lu d z k ic h  duszach. 14 
V I I I  (w ) — S a m o d z ie ln y , po 
m y s ło w y , u fa  w  sw e  szczę
ście  ży c io w e , w e so ły . 15 V I I I  
(ś) — P o tę ż n y  u m y s ł, w ie lk a  
in tu ic ja .  16 V I I I  (cz) — M a  
sk ło n n o ś c i a ltru is ty c z n e , s i l
n y  c h a ra k te r ,  ż y c z liw y , po 
c z c iw y . 17 V I I I  (p ) — P rz ą w i: 
d u ją c y , pe łen  in tu ic j i ,  lu b i 
rozkosze  ż yc ia , n a m ię tn y .

Opinie kolejarzy
(Dokończenie ze str. 1)
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Igrzyska Olimpijskie

Brytyjczyk powtórzył
sukces z Moskwy

W  K O L E JN Y M  13 dn iu  te n  za le d w ie  o je d e n  p u n k t  us tę -
T , . . .  - . T __p u je  re k o rd o w i ś w ia ta  na leżącem uIgrzysk Olimpijskich w  L o s  CJ0 ju e rg e n a  H in g se n a  (R F N ), k tó -  
Angeles rozdano medale W s ie -  r y  w  L o s  A nge les  m u s ia ł je d n a k  

d m in  d v s o v n l in a c h  s n o r t i i  uznać  w yższość T ho m p so n a  i  za -a m iu  ci} s c y p n n a c n  s p u n u . .  d o w o lić  s ię  s re b rn y m  m e d a le m  z
B O H A T E R E M  d n ia  na s ta d io n ie  k o ń c o w y m  re z u lta te m  8673 p k t .  

C o lis e u m  b y ł n a jw s z e c h s tro n n ie j-  N a w y s o k im  p o z io m ie  s ta ły  ta kże  
szy le k k o a t le ta  ig rz y s k  — B r y t y j -  dw a  p o zos ta łe  c z w a r tk o w e  f in a ły  
c z y k  D a le y  T h om pson . P o w tó rz y ł le k k o a tle ty c z n e . W  s k o k u  w  d a l 
o n  sukces z m o s k ie w s k ic h  ig rz y s k , k o b ie t  p o d w ó jn e  z w y c ię s tw o  od - 
z d o b y w a ją c  z ło ty  m e d a l z n a k o m i-  n io s ły  re p re z e n ta n tk i R u m u n ii.  Z ło  
ty m  re z u lta te m  8797 p k t .  W y n ik  ± t y  m e d a l z d o b y ła  m is t r z y n i ś w ia ta  
---------- --------------- ------ ------------ " A n is o a ra  C ic u s m ir -S ta n c iu  u z y s k u 

ją c  w  c z w a r te j s e r i i  od le g ło ść  6,96

tym czasem  ó w  a u to ry te t  i  m is trz o  
w s k ie  z a ro b k i z u p e łn ie  „ le ż ą ” . 
P rz e w ija ła  się ta  o p in ia  i  w  in -  

skrupu la tn e  przestrzeganie za- n y c h  w y p o w ie d z ia c h , u z n a n o , że 
sad udzie lan ia  zezwoleń na p ro -  “S i
wadzenie zak ładów  jest jednak w y n a g ro d z e n ie  p o d le g ły c h  m u  p ra  
niezbedne. I  tu  a dm in is trac ja  c o w n ik ó w . N ie  ro z w ią z u je  ty c h  
i « , . « , « - . n i p  d n  n n n ic i i  n s p ra w  je d n o zn a czn ie  s ta tu t  m ite l enowa m a pole d o  popisu, a s£rz a i choć fo rm u łu je  je  ta k  sam o. 
O efektach in fo rm ow ać W inna Z m n ie jsze n ie  z a tru d n ie n ia  w  ad- 
ćyk liczn ie  załogi z a k ła d ó w  p ra - m in is t ra c j i  — to  te m a t m o d n y , a le  

J ja k  s ię  o ka zu je , t r u d n y  do  zasto -
c y *  ■ só w a n ia  w  p ra k ty c e . Z y g m u n t Rocz

„  . . . .  „ •  n ia k  z d z ia łu  eko n o m iczn e g o  raó -N IE  zn a la z ła  tez  u z n a n ia  Idea  w j że b y ło b y  to  m o ż liw e  g d y b y  
p o w o ła n ia  in s p e k c ji ro b o tn ic z o  rozW i azano s p ra w y  z a o p a trze n ia  
-c h ło p s k ie j.  P ro w a d zą cy  s p o tk a n ie  m a te r ia }0we£>0i g d y b y  n ie  trzeba  
d y s p o z y to r S ta n is ła w  S a w iC k i je s t  . }q bez p rz e rw v  je źd z ić  za m a - 
zd a n ia , że na le ży  zo s ta w ić  tę _ s p ra - teyr ia ła m i c a ły m  k ra ju .  O g ra - 
w ę  fa c h o w c o m  z N IK .  i td .  n ic z e n iu  a d m in is t ra c j i  n ie  s p rz y -
P  o s tępu  ją ca  w o ln o , a le  z. ^ ie££*jca ja ją  też  p o w ro ty  do  n a d m ie rn e j 
na m ie s ią c  s ta b il iz a c ja  W jk u  sp ra  Sp raw oz(j awCzości, k tó r e j  żąda „g ó  
w ia , ze  ̂p o w o ły w a n ie  n p w jc h  or- ra „_ N a k ła d  sp e łn ia  p o n a d to  o s ta t 
ga n ó w  k o n tro ln y c h  m o -Jo b y  b yc  n jQ wrj ej e f u n k c j i  d o d a tk o w y c h , 
zbędne. . ch o ćb y  w  s fe rze  z a o p a trz e n ia  p ra -

W  ja k i sposób p o w in n iś m y  /z a -  c o w n ik ó w  w  d e f ic y to w e  a r ty k u ł^  
p e w n ie  s ta b iln y  d o p ły w  m ło d z ie ż y  spożyw cze  czy p rze m ys ło w e . H a n - 
ro b o tn ic z e j i  c h ło p s k ie j do  s zkó ł ¿ g j m a f 0 z  g ło w y ” , a w  za k ła - 
w yższych?  B ogdan  Ś w id e rs k i m is trz  d z ie  m u s i to  p ro w a d z ić ,
z w y d z ia łu  re m o n to w e g o  w y p o w ie -  p rz e d s ta w iliś m y  tu  ty lk o  n ie k tó -  
d z ia ł s ię  tu  za zn ie s ie n ie m  w sze l- re  z p re z e n to w a n y c h  na  s p o tk a n iu  
k ic h  p re fe re n c ji,  u w a ż a ją c , że j« -  o p in i i  i  p rz y ję ty c h  s ta n o w is k  w  
d y n y m  k r y te r iu m  p rz y  egzam inach  o d n ie s ie n iu  do  s p ra w , będących  
na w yższe  s tu d ia  p o w in ie n  b y ć ^ z a  p rz e d m io te m  k o n s u lta c ji.  W  Ż N T K  
sób w ia d o m o ś c i zda jącego - i ta k ie  o d b ędz ie  się jeszcze je d n o  zeb ra - 
s ta n o w is k o  zo s ta ło  p rz y ję te .  n ie , pośw ięcone  ty m  z a g a d n ie n io m ,

R a c jo n a liz a c ja  s ta n o w i n a d a l d la  p o zo s ta łych  o d d z ia ło w y c h  o rg a  
s ła b y  p u n k t  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  z a in te re so w a - 
ró w n ie ż  w  Z N T K , co  zn a la z ło  o d - n y c h  p ra c o w n ik ó w . W o p a rc iu  o 
z w ie rc ie d le n ie  w  d y s k u s ji.  Ja n  W o j w y n ik i  k o n s u lta c ji w  ty m  i  w  in -  
tu szko  z o d d z ia łu  n a p ra w  c y s te rn  n y c h  za k ła d a ch  o p ra co w a n a  zosta 
s tw ie rd z ił,  iż  p ie rw szą  i  p o d s ta w o - n ie  przez B iu ro  P o lity c z n e  K C  
w ą  tru d n o ś c ią  je s t fa k t .  że z ło ż o - P Z P R  osta teczna w e rs ja  p la n u  rea 
n y c h  ju ż  w n io s k ó w  ra c jo n a liz a to r  l iz a ć j i  zadań, w y n ik a ją c y c h  z p o - 
s k ic h  n ie  m a  k to  w d ra ża ć , o  c zym  s ta n o w ie ń  X V I  P le n u m . W y k o n y -  
d o b iln ie  św iadczą  p rz y k ła d y  w  w a ć  go będą p ó ź n ie j in s ta n c je  i  
sam ym  za k ła d z ie . S ta rszy  m is trz  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  o ra z  o rg a n y  
B ogdan C h a rk ie w ic z , k tó r y  sam  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j r  gospo- 
je s t a u to re m  k i lk u  w n io s k ó w  ra -  d a rcze j. 
c jo n a liz a to rs k ic h ,  uw a ża  z  k o le i,  
że czas z a ła tw ia n ia  w s z y s tk ic h  fo r  
m a ln o śc i je s t z b y t  d łu g i.

P a w e ł R o m a ń czu k  z b iu ra  k o n 
s tru k c y jn e g o  w y s tą p i ł  z w n io s 
k ie m , b y  w ła d ze  w y p ra c o w a ły  ta k ie  
s ys te m y , k tó re  p re fe ro w a ły b y  p ro 
d u k c ję  w y ro b ó w  n o w o czesnych , w y  
s o k ie j ja k o ś c i. F u n k c jo n u ją c e  do 
tych cza s  m e c h a n iz m y  n ie  zachęca
ją  b o w ie m  p rz e d s ię b io rs tw  d o  p o 
d e jm o w a n ia  p ro d u k c j i  w y ro b ó w  
t ru d n y c h , s k o m p lik o w a n y c h . N ie  są 
w ię c  ty m  za in te re so w a n e .

W  ja k i  sposób po d n ie ść  ro lę  m i
s trza  w  p roces ie  z w ię k s z a n ia  d y s 
c y p l in y  p ra c y , w a lk i  o ja k o ś ć  p ro  
d u k e ji  i  o b n iż k ę  ko sz tó w  w y tw a 
rza n ia  o ra z  w  z a k re s ie  w y c h o w a w r 
czego o d d z ia ły w a n ia  na k o le k ty 
w y  p ra co w n icze ?  N a  to  k o le jn e  
p y ta n ie  k o n s u lta c y jn e  ś lusa rz  
H e n ry k  Ś w ią tk o w s k i o d p o w ie d z ia ł, 
że p rzede  w s z y s tk im  p o w in ie n  b yć  
w id o c z n y  a u to ry te t  m is trz a , a

( tu r )

Wyróżnienie 
piłkarzy „Pogoni“
S E K R E T A R Z  K W  P ZP R  S te fa n  

R o g a lsk i s p o tk a ł s ię  w c z o ra j z d z ia 
ła c z a m i i  p i łk a rz a m i M K S  ..P ogoń ” , 
w ś ró d  k tó ry c h  b y l i  m. in . prezes 
k lu b u  R ysza rd  K a rg e r i  t re n e r  E u
gen iusz K s o l o ra z  w szyscy p iłk a rz e  
I- l ig o w e j d ru ż y n y .

S t. R o g a ls k i p o d z ię k o w a ł s p o r to w 
com  za za jęo ię  w  ro z g ry w k a c h  I  l i 
g i w y s o k ie g o  3 m ie jsca .

Podczas s p o tk a n ia  w y ró ż n ia ją c y  
się p iłk a rz e  z o s ta li u d e k o ro w a n i 
o d z n a k a m i „ G r y fa  P o m o rs k ie g o ” . 
O trz y m a li je :  E ugen iusz  K so l. A n 
d rz e j R yo k ie w iicz , A d a m  K ę n sy , L e 
szek W o lsk i, W o jc ie ch  F ra czcza k  i  
Z b ig n ie w  Czepan.

(Dokończenie ze str. 1)

Żniwny raport
(Dokończenie ze str. 1) Z  tego samego terenu docho

dzą sygnały, że sklepy GS są
ciowej, a także wśród rolników źle zaopatrzone nie tylko w  
indywidualnych. Zebrano już artykuły  mięsne, ale także bra- 
cały areał jęczmienia ozimego i kuje w  nich makaronu, ryżu, 
ok. 70 proc. rzepaku (najwięcej serów twardych i papierosów, 
jak dotychczas w jednostkach Placówki GS skarżą się, że 
PGR i Rolniczych Śpółdziel- tzw. jugosłowiański zestaw obia 
niach Produkcyjnych, najm niej dowy w  hurtowym  zaopatrze- 
w  gospodarstwach indywidual- niu w  WSS-ie kosztuje taniej 
nych). niż w  Centrali Rybnej. Różnica

P ozosta łe  zboże, ja k  ie c z m ie ń  ja -  niebagatelna — ok. 30 -zł. 
r y ,  pszen icę , ż y to , o w ie s  zb ie ra  się

¿oka lT lie  na P °Iuch  °  le k k ic h  |  j e s z c z e  „w a g a  ogó lna  pod

8  B o I p o C ZĘ TO  * *  p o a o ry w w  J f  '“ “ n a '
P od  p rz y s z łe  p lo n y  z a o r a n o ^ n i^ ia l  posi edzen iu  p rz e d s ta w ic ie le  p rz ę d 
li0 . tys . iia  o rn e j.  W  w ię k s z o - się b io rs tw  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io 
wej p rz y p a d k ó w  zas iano  iz e p a k  i  N ie k tó re  GS, ow szem , d b a ją
p °£viTT^« • , i o z a o p a trze n ie  te re n u  sw o ic h  sie-SK U P z ia r n a  o d b y w a  S ię  m e -  d z ib  g m in n y c h . Z d a rz a ją  s ię  je d - 
m a l  b e z  p r z e r w y .  Spichlerze i « a lt p rz y p a d k i,  że g s  m a w sw o im  
< iK 7 a rn ip  n r7 V  i r m i i i i  ś w ie ż e  z a -  zas ięgu ró w n ie ż  sąs iedn ie  g m in y , s u s z a rn ie  p i z y jm u ją  ś w ie ż e ,  z a - w te d y  o k a z u je  s ię , że to w a ry  n a j-
wilgocone zboze, ale jeszcze nie pierw' dowozi się do „swoich” skie- 
ma W  placówkach P Z Z  w ielkie- PÓw, a dopiero w  drugiej kolejno- 
go «oku. Dotychczas skupiono £ £ ■
ponad 32 tys. ton rzepaku 1 1« w  tym przypadku powiedzenie, że 
tys. ton innych zbóż. Część rze- koszula bliższa ciału jest ze wszech 
paku wysłano wagonami do m,ar ®°dne potępienia.
ZP T  w Kruszwicy. Będzie więc .
niebawem tegoroczny olej. , , , ™ ^ O STK A  nadrzędna 

W  M A G A Z Y N A C H  Szczeciń- ^ ZSR pbwmna w  takich sy- 
skiego Przedsiębiorstwa Hodo- tuacjach stosować doraźne ka- 
w li Roślin i Nasiennictwa zgro. łT  wobec kierownictw  tych je d_ 
madzono tysiąc ton rzepaku «ostek, które me w yw iązują się 
siewnego. Ziarno jest dorodne, z obowiązków. Praca rolnika, 
a cztery gatunki wysokoplon- szczególnie w  tym  _ roku, jest 
nego zboża czekają na wykup, niezmiernie trudna i należy mu 
Czas przecież siać. w  każdym przypadku pomagać.

N IE  ZA W S ZE w  parze z do- Chleb z tegorocznych zbiorów 
brą organizacją żniw  idzie za- będziemy jedli wszyscy bez po- 
opatrzenie, sprzedaż częśei do działu na gminy, wieś czy m ia- 
maszyn, a także usługi rolnicze. s^°*
Np. w  Dobrej Nowogardzkiej (E paw .)
Spółdzielnia Produkcyjna w  ps
Tuczy naprawiła kombajn w  w c z o r a j  o t rz y m a liś m y  w ia d o -  
P O M -ie w  Nowogardzie, maszy- m ość, z GS w  C h w a rs tn ic y  
n a  n r a r n w a ła  f v l k n  k i l k  i  naście k t * re i  k ie r o w n ik  z a k ła d u  P . D o b ik  na pracowała tyiKo K i lk a n a ś c ie  i0r0Si 0 p o tw ie rd z e n ie  in fo r m a c j i ,  że 
minut. Okazało się, ze założono s k u p u je  ka żd e  z ia rn o  z te g o ro cz - 
złą pompę paliwową, a kom- n y c h  z b io ró w , n a w e t p o w y ż e j 25 
b a in  h v ł  n r /o ?  n e W ie n  rz a s  n ie  proc- w ilg o tn o ś c i. C z y n im y  to  z o- uajn o y i  przez pew icn czas  me- bowiązku> zw łaszcza  że „ K u r ie r ”
sprawny. - ostatnio tam był»

p rz e p ra w y  inż . H e n ry k a  Ż ó łto w 
sk ie g o  z g d a iis k ie g o  B iu ra  P ro je k 
tó w  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o .

ne j. K o n s tru kc ja  sta je ja k  w ry
ta, zaś lin a  ciągnąca coraz bar ta^ t T®e szczecinemZy panskl kon’ 
dz ie j się naprężą. W  uk ładz ie  _  z g a d z a  s i ę . w  1953 ro k u  roz 
h yd rau licznym  w y c ią g a rk i CIS- począ łem  p ro je k to w a n ie  M o stu  D łu  
n ien ie  osiąga wartość 100 a t- giego . u c z e s tn ic z y łe m  też  w  jego  
m osfer. Jest to jednak norm a.
Po jdzie, czy m e pójdzie? B u - to w n ic ę , na które j zaw ieszone są
dow lan i z napięciem  obserw ują  n ad  R e ga iicą  ru ro c ią g i, 
przęsło. Nagle h u k  i  w yc ią g a r- _  TEN most a nich naj.
ka  w yko nu je  m etrow ego susa nowocześniejszym,
na szczycie f ila ra . U rw a ło  się- _  T A K  J a k  p an  Wid z i, s ta n o w i 
przegubowe zamocowanie B yg - on le k k i  łu k .  K s z ta łt  m o s tu  do- 
ginga. Jedna ze sta low ych r u r  s to so w a n y  je s t do w y m o g ó w  trasy,

i ł  l \  ___  a n ie  o d w io tm e . Jes t to  now oczes-
r o z d a r ta  z o s ta ła  n ic z y m  p a -  na  za.sacja  w e d łu g  k tó r e j  b u d u je
p ie r . . .  s ię  te ra z  na c a ły m  św ie c ie . O czy

w iś c ie  te c h n o lo g ia  m o n ta ż u  p rzęs ła  
Znów  w ię c  n ie p r z e w id z ia n y  je s t zawsze b a rd z ie j s k o m p lik o w a -

n n ę tń i  T r z p h a  w v k o n n ć  n o w e  na - J a k  widz<1 3e d n a k  p o zn a ń sk i p o s io j .  i r z e o a  w y k o n a ć  n o w e  tM o s to s ta l.. d a ł sóbie z ty m  dosko-
zamocowame w yc iąga rk i. M a- „ a le  radę ...
m y zatem przed sobą jeszcze

Most stanął

k ilk a  godzin p rze rw y.
N A  F IL A R Z E , na k tó r y  w c ią g a 

n y  je s t s k ra j m o s tu  d o s trzegam  sy l 
w e tk ę  g łów nego  p ro je k ta n ta  t e j

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I Ń A  W Y JŚ C IU

M Is „G e n e ra ł M a d a liń s k i”  do 
G a n d a w y ,

mis „C ie p lie e -Z d ró j”  do A n t 
w e rp ii,

m /s  „P o łc z y n -Ż d ró j”  do  H o 
la n d ii,

m /s  ..N ie w ia d ó w ”  do  F in la n 
d i i .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

M /s „J e lc z  I I ”  ze S zw ę c ji, 
m /s  „S k rz a t ”  z F in la n d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  I I  B M .

M /s „ K w id z y n ”  do  F in la n d ii,  
m /s  „L ę b o rk ”  do  F in la n d ii,  
m /s  „ K u ja w y ”  do R o tte rd a 

m u,
m /s  „K a rp a c z ”  do  H o la n d ii,  
m /s  „B y to m ”  do  F in la n d ii .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  11 B M .

M /s „M a lb o rk  I I ”  z F ra n 
c j i ,

m /s  „S w ie ra d ó w -Z d ro j”  z 
R o tte rd a m u .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  12 B M .
M /s  „N a łę c z ó w ”  do  D a n ii,  
m /s  „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  
do  H a m b u rg a ,
m /s  ,.L ipsk. n .  B ie b rz ą ”  do 

H o la n d ii,
m /s  „C h rz a n ó w ”  do  D a n ii,  
a i/s  „K u tn o  I I ”  do  D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  12 B M .

M /s  „ K o p a ln ia  J e z io rk o ”  z 
S y r i i ” ,

m /s  „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z  
R o tte rd a m u .

W reszc ie  n a d ch o d z i o cze k iw a n a  
p rzez  w s z y s tk ic h  c h w ila .  O godz. 
14.38 zarządzone zosta je  p o n ow ne  
s p ra w d ze n ie  g o tow ośc i s ta n o w is k , 
P rzegub  B yg g in g a  je s t ju ż  n a p ra 
w io n y ; m ożna je ch a ć . S u kce syw n ie  
w ię c , c e n ty m e tr  po  c e n ty m e trz e  
m o s t p rzesuw a  s ię  w  b o k . Co pe 
w ie n  czas ro b io n e  są p rz e rw y  na 
„o d p a le n ie ”  p rzez  spaw aczy  ba 
czących  e le m e n tó w  p o zo s ta łych  po 
p o p rz e d n ic h  o p e ra c ja c h . D u żo  sa
m o za p a rc ia  w y k a z u je  zw łaszcza 
p a n  B 'e liks  K o z ło w s k i, k tó r y  w  r 
w y g o d n e j p o z y c ji,  w c iś n ię ty  pod 
p rzęs łem  p rz e ta p ia  p a ln ik ie m  g ru 
be b e lk i,  n ie  zw a ża ją c  na syp iące  
s ię  gęsto  sn o p y  g o rą c y c h  is k ie r .

Dochodzi godzina 17.55. M ost 
posuwa się ju ż  ruchem  praw ie  
niew idocznym . — „B yg g in g i 
stop! S to im y dokładn ie  nad ło 
żysk iem !”

Jest to  m oiftent praw dziw ego 
odprężenia. Na zmęczonych 
tw arzach  p o jaw ia  się uśmiech 
sa tys fa kc ji Teraz trzeba już 
ty lk o  s k ra j m ostu opuścić o 11 
centym etrów , aż czopy 3 łożysk 
w e jdą  w  swe gniazda. Po od
cięciu szyn, po k tó rych  przesu
w a ł się m ost robota będzie już 
zakończona.

O bserw ując przez cały dzień 
f in a ł ope rac ji „M o s t”  zdawałem  
¿obie sprawę, że jestem  św iad
k ie m  iście h is to ryczne j c h w ili.  
O to Trasa Z am kow a zyskała 
nareszcie most. Jest to  n a j
w iększa p rzepraw a w  naszym 
mieście, k tó ra  zresztą Szczeci
n ow i potrzebna jest bardzo już 
od dawna. Sądzim y w ięc, że z 
o ka z ji pom yślnego ukończenia 
przez poznański „M ostos ta l”  
(oddział Police) te j p raw d z iw ie  
zega rm is trzow sk ie j operac ji, 
w szys tk im  p racu jącym  tam  lu 
dziom  należą się duże g ra tu la 
cje.

W  f in a ło w y m  b ie g u  na 200 m  po 
d ru g i z ło ty  m e d a l s ięgnę ła  A m e ry 
k a n k a  V a le r ie  B r is c o -H o o k s , k tó 
ra  z w y c ię ż y ła  w c z e ś n ie j na d y s ta n 
sie 400 m . U z y s k a ła  b a rd zo  d o b ry  
czas 21,81 sek . w y p rz e d z a ją c  swą 
ro d a czkę  F lo re n c e  G r i f f i t h  — 22,04

O d p o n a d  20 la t  je d n y m  z czo
ło w y c h  jeźdźców  ś w ia ta  s p e c ja li
z u ją c y c h  s ię  w  u je ż d ż a n iu  je s t 
a d w o k a t z M u e n s te r — R e in e r 
K l im k e .  W  c z w a r te k  w  L o s  A n 
geles w ra z  z k o le g a m i z e k ip y  
R F N  — H e rb e rte m  K ru g ie m  i  U w e  
S auerem , z w y c ię ż y ł w  d ru ż y n o 
w y m  k o n k u rs ie  u je żd ża n ia , zd o b y 
w a ją c  ty m  sa m ym  c z w a r ty  w  s w e j 
k a r ie rz e , z ło ty  m e d a l o l im p ijs k i.

W  w adze  do 95 kg  tu r n ie ju  ju d o  
k a n d y d a ta m i do  m e d a li b y l i  zaw ód  
n ic y  e u ro p e js c y . R y w a liz a c ja  p rz y 
b ra ła  je d n a k  dość n ie sp o d z ie w a n y  
o b ró t. D o f in a ło w e j w a lk i  s ta n ę li 
b o w ie m  m ło d z i z a w o d n ic y  — 22-łe t 
n i  H y o u g  Z oo  H a (K o re a  P łd .)  i  
za le d w ie  18 -le tn i r e w e la c y jn y  B ra -  
z y l i jc z y k  D o u g la s  V ie ira .  Z ło ty  m e 
d a l z d o b y ł K o re a ń c z y k , a le  d ru g ie  
m ie jsce  V ie ir y  b y ło  je d n ą  z w ię k 
szych n ie s p o d z ia n e k  tu r n ie ju  ju d o .

T u rn ie j za p a śn iczy  w  s ty lu  w o l
n y m  p rze b ie g a  pod z n a k ie m  d o m i
n a c ji z a w o d n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h . 
W  c z w a r te k  o d b y ły  s ię  w a lk i  f i 
n a ło w e  w  trz e c h  k a te g o r ia c h  Wa
g o w y c h  i  w e  w s z y s tk ic h  na n a j
w yższym  p o d iu m  s ta n ę li za paśn icy  
U S A  a s re b rn e  m e d a le  z d o b y li Ja 
p o ń czycy . W  w adze  do  48 k g  z ło 
t y  m e d a l w y w a lc z y ł R o b e rt W e a - , 
v e r  p o k o n u ją c  w  f in a le  T a k a s h i 
I r ie .  W  k a te g o r ii do 62 kg  in n y  
re p re z e n ta n t U S A  R a n d y  L e w is  
z w y c ię ż y ł w  f in a le  K o se i A k a is h i 
p rzez  p rzew agę  te c h n ic z n ą . W  trz e  
c im  c z w a r tk o w y m  f in a le ,  w  w a 
dze d o  90 kg . E d  B a n a ch  (U S A ) 
z a p e w n ił sob ie  z ło ty  m e d a l z w y 
c ię s tw e m  n ad  A k ir o  O litą  (Ja p o 
n ia ).

W  tu rn ie ju  k o s z y k a rz y  o d b y ł się 
w  c z w a r te k  je d e n  f in a ło w y  p o je 
d y n e k  d e c y d u ją c y  o  b rą z o w y m  m e 
d a l u . S p o tk a li s ię  w  n im  b ro n ią c y  
t y tu łu  o l im p ijs k ie g o  J u g o s ło w ia n ie  
i  zespó ł K a n a d y . K a n a d y jc z y c y  b y  
l i  w  ty m  m eczu  ró w n o rz ę d n y m  
p rz e c iw n ik ie m  re p re z e n ta c ji J u g o 
s ła w ii,  a w  d ru g ie j p o ło w ie  w a l
c z y li z d e te rm in a c ją , d o p ro w a d za ją c  
do  s ta n u  80:81 na n ie sp e łn a  m in u tę  
p rze d  k o ń ce m  s p o tk a n ia . B a rd z ie j 
d o św ia d cze n i J u g o s ło w ia n ie  b y l i  
je d n a k  s k u te c z n ie js i w  ko ńców ce  
i  w y g ra l i  88:82 (44:38) z d o b y w a ją c  
b rą z o w y  m eda l.

Z ło ty  m e d a l w  n o w e j k o n k u re n 
c j i  o l im p ijs k ie j — r y w a liz a c j i  due  
tó w  w  p ły w a n iu  s y n c h ro n ic z n y m , 
z d o b y ła  pa ra  U S A  — C a n d y  C o- 
s t ie  i  T ra c ie  R u iz , w y p rz e d z a ją c  
z a w o d n ic z k i K a n a d y  — S haron  
H a m b ro o k  i  K e l ly  K ry c z k ę . B rą 
z o w y  m e d a l z d o b y ły  J a p o n k i — 
Saeko K im u ra  i  M iw a k o  M o to y o s h i.

P óźno w  n o c y  z a k o ń c z y ł s ię  f i 
n a ło w y  p o je d y n e k  tu r n ie ju  d ru ż y 
now ego  s za b lis tó w . W  s p o tk a n iu  o 
z ło ty  m e d a l zespó ł W ło c h  p o k o n a ł 
nad sp o d z ie w a n ie  ła tw o  9:3 s za b li
s tó w  F ra n c ji.  B rą z o w y  m e d a l zdo
b y ła  d ru ż y ń a  R u m u n ii z w y c ię ż a ia c  
po  z a c ię ty m  p o je d y n k u  z R F N  8:7.

Koncert w Kamieniu
-1’ . 10 bm . o  godz. 19 w  K a 

te d rz e  K a m ie ń s k ie j o d b edz le  s>e ko 
le in y  k o n c e r t X X  M ię d z y n a ro d o w e 
go F e s tiw a lu  M u z y k i O rg a n o w e j i 
K a m e ra ln e j — 1984. W ys tą p ią : C h r i-  
s toph  W a rte n w e lle r  ze S z w a jc a r ii 
(o rg a n y ). A u re lia  B łaszczok  — s k rz y p  
ce o ra z  C h ó r K a m e ra ln y  „S in g  fo r  
P leasu re  de L o n d re s ”  z W ie lk ie j 
B r y ta n i i  pod d y re k c ją  A n g e la  B en - 
n e tta . W  p ro g ra m ie  u tw o ry  C le ra m - 
b a u lta . D e rungsa  i  J . S. B a c lie .

Z II piętra

Szczęśliwy upadek
N IE C O D Z IE N N Y  w y p a d e k  w y d a 

r z y ł  s ię  w  S ta rg a rd z ie . Z  b a lk o n u  
2 p ię tra  w  b u d y n k u  p rz y  u l;  P ocz
to w e j w y p a d ło  p ó łto ra ro c z n e  dz iec 
ko . W  w y n ik u  u p a d k u  m a le c  n a 
b i ł  sob ie... m a łe g o  s in ia k a . Szczęś
l iw y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i sp a d ł 
on  b o w ie m  na b la ch ę  o c h ra n ia 
ją c ą  n a d  d rz w ia m i w e jś c io w y m i 
do b u d y n k u  a  n a s tę p n ie  s to c z y ł 
s ię  na  tra w ę .

W ezw ana na  m ie jsce  k a re tk a  po 
g o to w ia  p rz e w io z ła  d z ie cko  do  szp i 
ta la . T u ta j  o ka za ło  s ię  je d n a k , że 
m a le c  n ie  o d n ió s ł ża d n ych  o b ra 
żeń.
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Widziane ze Szwecji

Amnestia i nie tylko
(Rozmowa z Ingemanem ANDERSSO NEM , członkiem  
B iu ra  Politycznego Lew icow ej P a rt i i K om unistyczne j 
Szwecji (V P K ), redaktorem  naczelnym dziennika „N y  
Dag” )
— J A K IE  jest wasze zdanie 

na temat obecnej sytuacji vv 
Polsce po ogłoszeniu amnestii?

— Na tem at w ydarzeń w 
Polsce zawsze jest w ie le  in te r 
p re tac ji, co w idać choćjpy w 
szwedzkich środkach masowe
go przekazu. Ja podzielam  te 
opinie, k tó re  u p a tru ją  w  akcie 
am nesty jnym  ogłoszonym przez 
Sejm  autentyczną in ten c ję  po l
skich w ładz, k tó re j celem  jest 
popraw a sy tu a c ji w e w nętrzne j

. i m iędzynarodow e j waszego 
k ra ju . W płaszczyźnie wewnę
trzne j polega to, m o im  zda
niem, na prób ie  osiągnięcia 
m oż liw ie  najw iększego porozu
m ienia i  p rzekonania o p in ii spo 
łecznej o tym , iż  dla w ładzy 
popraw a sy tu a c ji w  k ra ju  jest 
sprawą najw ażn ie jszą. W ydaje- 
m i się, że ogłoszenie am nestii 
w iązać trzeba z w y n ik a m i 
czerwcowych w yb o ró w  do rad 
nai'odowych. M ów ię  o tym , bo 
w ie lu  tw ie rd z i, iż  w y n ik i w y 
borów  by ły ... zw ycięstw em  o- 
pozycji. Jestem odmiennego 
zdania.

— A W PŁ A S Z C ZY ŹN IE  
międzynarodowej?

—  R Ó W N IE Ż  gdy chodzi o

Bez dyplomu
M ŁO D A  B e lg ijka  z B rukse li 

przez 2 la ta  w yko n yw a ła  zawód 
lekarza-dentysty , p rzy jm u ją c  l i 
cznych pacjen tów  we w łasnym  
gabinecie. „F a łszyw a”  den tystka 
zrezygnowała ze stud iów  stom a 
to lo g iczn ych -ju ż  po p ierw szym  
roku, zaś po up ływ ie  pewnego 
czasu zaw iadom iła  znajom ych o 
ukończeniu stud iów . Po areszto
waniu n ie fo rtu n n e j „p a n i dok
to r”  — przed je j gab inetem  
grom adz iły  się d ług ie  k o le jk i 
pacjentów , w yraża jących opinię, 
że by ła  ona doskonałym  le ka
rzem.

stosunki P o lsk i z in n y m i k ra 
ja m i ogłoszenie am nestii ode
gra ło  pozytyw ną rolę, ponieważ 
osłabia a rgum enty  tych, k tó rzy  
stosują wobec waszego k ra ju  
ekonom iczny bo jko t.

— C Z Y  w ażne je s t  to  ró w n ie ż  d la  
s to s u n k ó w  p o lsko -szw e d zk ich ?

— S zw ec ja  w o b e c  P o ls k i ża d n ych  
o g ra n icze ń  e k o n o m ic z n y c h  n ie  s to 
sow a ła . T y m  n ie m n ie j n ie  m ożna 
p o m in ą ć  fa k tu ,  iż  k w e s tie  ro z w o ju  
gospodarczego są fu n d a m e n ta ln e  
d la  o ce n y  c a łe j s y tu a c j i  w  P olsce. 
Z  te g o  co w ie m , g o sp o d a rka  p o l
ska o d żyw a , ro z w ija  się w a ln o , 
a le  w  d o b ry m  k ie ru n k u .  M ys ią , 
że ró żn e  m ię d z y n a ro d o w e  o rg a n i
za c je  z a u w a ż y ły  w z ro s t p ro d u k c j i  
w  P o lsce w  o s ta tn im  ro k u . O czy
w iś c ie  is tn ie ją  s i ły ,  k tó re  m a ją  in 
te re s  w  b lo k o w a n iu  ro z w o ju  gos
poda rczego  P o ls k i,  ta k  zresztą  ja k  
i  in n y c h  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . 
W ie m y , że d e c y z ja m i b a n k ó w  m ię 
d zyn a ro d o w e g o  b iznesu  ja k ż e  
często rządzą  poza e ko n o m iczn e  u - 
w a ru n k o w a n ia . Je s t sp ra w ą  odp o 
w ie d z ia ln o ś c i b o g a tych  k r a jó w  k a 
p ita lis ty c z n y c h  u trz y m a n ie  d z ia ła l
no śc i ,b a n k ó w  i  m ię d z y n a ro d o w y c h  
o rg a n iz a c ji f in a n s o w y c h  w  g ra n i
cach  e k o n o m ic z n y c h  i  n ie p rz e - 
noszen ie  te g o  d z ia ła n ia  na s tosun 
k i  p o lity c z n e . A le  to  szerszy te 
m a t. W  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  
P o ls k i,  w o b e c  k tó r e j zastosow ano 
sa n k c je  gospodarcze , og łoszen ie  
a m n e s tii s ta w ia  rzą d  a m e ry k a ń s k i 
w obec  k o n ie czn o śc i za re a g o w a n ia . 
T o  rz ą d  a m e ry k a ń s k i, a n ie  p o l
s k i,  m u s i za s ta n a w ia ć  s ię  obecn ie , 
ja k  „ w y jś ć  z tw a rz ą ”  z z a is tn ia łe j 
s y tu a c ji.

— C ZY  ze szw edzk iego  p u n k tu  w i 
d ze n ia , z p u n k tu  w id z e n ia  w asze j 
p a r t i i ,  P o lska  m a szanse na o d 
z yska n ie  r o l i  godnego z a u fa n ia  
p a r tn e ra  w  s to su n ka ch  m ię d z y n a 
ro d o w ych ?

— Z  O B E C N E G O  ro z w o ju  w y d a 
rze ń  w y n ik a ,  że ta k .  W a ru n k ie m  
n ie z b ę d n y m  do o s ią g n ię c ia  te g o  ce 
lu  je s t  p rze w a g a  re a liz m u  nad sen 
ty m e n ta m i,  co ta k  tru d n o  u k ła d a  
s ię  w  w asze j h is to r i i .  C h c ia łb y m  
zresztą dodać, że e m o c jo n a ln e  tra k  
to w a n ie  p o l i t y k i  n ieobce  je s t ta k  
że d z ia ła czo m , zw łaszcza m ło d y m , 
w  nasze j p a r t i i .  W ra c a ją c  do te 
m a tu  — p o p ra w a  w y n ik ó w  gospo
d a rc z y c h  je s t  n a jle p szą  d ro g ą  do 
w z m o c n ie n ia  'p o z y c j i  każdego  k ra 
ju  na  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j. 
R ozszerzanie za k re s u  d e m o k ra ty z -  
m u  o d b y w a  s ię  b o w ie m  ró w n ie ż  
znaczn ie  ła tw ie j  w ów czas, g d y  p ra  
w a  e k o n o m iczn e  d z ia ła ją .

R o z m a w ia ł: 
M a re k  B IK R U I

Reagan —  Móndale

Przedwyborcza 
„wojna słów"
N A D A L  trw a  woj'na słowna 

m iędzy prezyden tem  Ronaldem  
Reaganem a W a lte rem  M onda- 
lem . Jeś li idz ie  o sposób w y ra 
żania się we w za jem nych oskar 
żeniach, trzeba przyznać, iż  
Reagan je s t pow ściąg liw szy. W 
rozm ow ie z dz ienn ikarzam i, 
Reagan pow iedzia ł, że M ondale 
po prostu  „n ie  m ów i p ra w d y” .

Z  ko le i M ondale w ys tą p ił 
znowu z bardzo os trym  ata 
k ie m  na Reagana. Pow iedzia ł, 
że p o lity k a  jes t .-.przerażająca 
i  o b rzyd liw a ” . M a rzy  on o dys
kus jach  z Reaganem, pon iew aż 
będzie m ógł w szys tk im  udo
wodnić, że Reagan ca ły  czas 
wypacza fa k ty .

Choroba Parkinsona 
-  uleczalna?

T A K IE G O  zdania są trze j 
szwedzcy lekarze pracu jący w  
Ins ty tuc ie  K a ro lińska . Aake 
Seiger, La rs  O lson i E r ik -O lo f 
B ack lund  od w ie lu  la t  p row a
dzą badania nad m ożliw ością 
wyleczenia choroby Parkinsona 
polegającej na s topn iow ym  pa
ra liż u  w yw o ła n ym  zan ik iem  
w y tw a rza n e j w  mózgu substan
c ji nazw anej dopam ina. Podczas 
badań na zw ierzętach s tw ie r
d z ili on i, że horm ony podobne 
do tych, k tó re  uczestniczą w 
w y tw a rza n iu  dopam iny, powsta 
ją  rów n ież  w  nerkach. Przed 
dwom a la ty  w  In s ty tu c ie  K a ro 
lińska  dokonano przeszczepu po 
legającego na um ieszczeniu 
frag m en tów  n e rk i w  mózgu pa
c jenta  c ie rpiącego na chorobę 
Parkinsona. O peracja zakończy
ła się częściowym  sukcesem — 
udało się pow strzym ać na k i l 
ka m iesięcy rozw ó j choroby. 
Zdan iem  naukow ców , do tych
czasowe osiągnięcia pozw ala ją  
na stw ierdzenie, że cteięki za
stosowaniu m etody przeszcze
pów choroba Parkinsona ju ż  w  
n ieda lek ie j p rz jrszłości będzie 
uleczalna. *

Jak urlopują Czesi i Słowacy

Krócej, ale częściej...
(Korespondencja z Pragi)

W CZECHOSŁOWACJI sezon turystyczny w pełni, co potwier
dzają na przejściach granicznych długie kolumny samochodów 
osobowych, autobusów wycieczkowych i przepełnione pociągi. Tyl
ko w okresie od lipca do września br. — jak wynika z informa
cji czeskich i słowackich biur podróży — przebywać będzie za 
granicą na urlopach i wczasach kilka milionów turystów, głównie 
w Bułgarii, Jugosławii, na Węgrzech i w Rumunii.
WIĘKSZOŚĆ turystów czechosło kompleksowy program dalszego 

wackich podróżuje za granicę in- zagospodarowania turystycznego 
dywidualnie, lokując się w naj- czeskich Karkonoszy. Program ten 
tańszych hotelach, prywatnych przewiduje w przyszłych latach 
kwaterach lub korzysta z auto- zwiększenie ilości miejsc nocle- 
campingów. Od kilku już lat uzna gowych z obecnych 40 tys. do 60 
niem cieszą się oferty najwięk- tys. Te piękne góry, położone od 
szych czechosłowackich biur po- Pragi zaledwie o ok. 130 km są 
droży „Czedoku" i „Rekrey” , któ bowiem 2-krotnie liczniej odwie- 
re organizują wycieczki tańsze na dzane przez turystów aniżeli np. 
krótszy okres —  od 8 do 10 dni. Wysokie Tatry.

Najwięcej Czechów i Słowaków Czesi i Słowacy wolą urlopy 
najchętniej jednak wykorzystuje krótsze, ale częstsze i to naj- 
urlopy w swoim kraju, mając do chętniej we własnej chacie, czyli 
dyspozycji sprawnie funkcjonujące domku weekendowym. Jak wiado 
ośrodki rekreacyjne, dostateczną mo, do szczególnych ich zamiło- 
ilość zakładów zbiorowego żywię- wań należą właśnie wyjazdy po- 
nia, a także moteli, hoteli i au- za miasto w wolne od pracy dni. 
tocampingów w najpiękniejszych Ale nie wszyscy wymarzone cha- 
miejscowościach letniskowych. ty posiadają. Zresztą ich zagę- 

Prawdziwą „inw azję" turystów szczenię w atrakcyjnych rejonach 
przeżywają obecnie ośrodki wy- przeczy samej idei wypoczynku, 
poczynkowe w czeskich Karkono- I dlatego podniesieniem rekreacji 
szach, Górach Izerskich, Niskich na wyższy poziom zajmują się 
i Wysokich Tatrach oraz na Szu- dziś w CSRS nie tylko organiza- 
mawie. Co czwarty obywate| kra cje turystyczne, rady narodowe i 
ju naszych południowych sąsia- związki zawodowe, ale również e- 
dów wykorzystuje część swego ur- konomiśoi, naukowcy, socjologo- 
lopu, lub wolne od pracy sobo- wie i planiści.
ty i niedziele w ośrodkach wcza
sowych, należących do zakładów 
pracy i związków zawodowych. 
Czechosłowackie związki zawo
dowe organizują rokrocznie wypo
czynek dla 3,5 min swych człon
ków i ich rodzin. Obecnie w 
CSRS istnieje 9 tys. zakładowych 
i związkowych domów wypoczyn
kowych, które posiadają blisko 
ćwierć miliona miejsc noclego
wych. Wiele z nich pod wzglę
dem wyposażenia i świadczonych 
usług dorównuje najlepszym ho
telom.

Dodajmy, iż rozbudowa zaple
cza turystycznego w minionym 
5-leciu przyczyniła się do 3-krot- 
nego zwiększenia turystyki krajo
wej. Z myślą o je j dalszym roz- 
woiu ooracowano no. wieloletni,

Ryszard NAJDERSKI

Kacyk J im a  -  prezydentem Brazylii?

Morze Czerwone

Sprawa
bezpieczeństwa

żeglugi
L O N D Y N . K A IR  P A P . W  środę 

do a m e ry k a ń s k ie j bazy  w  m ie js c o 
w o ś c i R o ta  (H iszp a n ia ) p rz y b y ły  
c z te ry  h e l ik o p te ry  U S A , p rzezna 
czone do  w y k ry w a n ia  i  n iszczen ia  
m in  m o rs k ic h . Z os taną  o ne  p rz e 
w ie z io n e  na p o k ła d a c h  o k rę tó w  do 
Z a to k i S u e s k ie j i  na M o rze  C zer
w one , gd z ie  będą w spom agać je d 
n o s tk i e g ip s k ie j m a ry n a rk i w o je n 
n e j. uczes tn iczące  w  p a tro lo w a n iu  
ty c h  w ó d  w  z w ią z k u  z ta je m n i
c z y m i e k s p lo z ja m i, k tó re  spow odo 
w a ły  u szkodzen ie  14 s ta tk ó w  ró ż 
n y c h  b a n d e r.

R ó w n ie ż  W . B ry ta n ia  z a k o m u n i
k o w a ła , że w e źm ie  u d z ia ł w  od - 
m in o w a n iu  w sp o m n ia n y c h  .szlaków  
m o rs k ic h , a k i lk a  b r y ty js k ic h  p o 
ła w ia c z y  m in  p ły n ie  ju ż  z M orza  
Ś ródz ie m n e g o  do  Z a to k i S u e sk ie j.

(Dokończenie ze str. l)

ponad przeciętność, zdobywając 
w wyborach w  lis topadzie 1982 
roku m andat deputowanego fe 
deralnego. W ie lu  ju ż  Ind ia n  
s tud iu je  w  szkołach wyższych, 
n iek tó rzy  p racu ją  w  tzw . w o l
nych zawodach. Są też in d ia ń 
scy ra d n i w  radach m ie jsk ich  
lu b  deputow ani w  n iek tó rych  
stanowych zgrom adzeniach u- 
stawodawczyeh. M a rio  Ju runa  
Butse poszedł od n ich wszyst
k ic h  o w ie le  da le j w  walce o 
prawa jego in d iań sk ich  w spó ł- 
plem ieńców.

Jeszcze dwa la ta  wcześniej za
n im  na jego kandyda tu rę  z ra 
m ienia cen trow e j D em okra tycz
nej P a rt ii P racy (PDT) głosowa
ło w  Rio de Jane iro  170 tys. w y 
borców (!), w  lis topadzie 1980 
roku  w s ła w ił się on już udzia
łem w  posiedzeniu tzw. Try-. 
bunalu B e rtra nda  Russella w 
Rotterdam ie, przewodnicząc 
nawet je dne j z sesji tego fo 
rum , k tó re  debatowało nad sy
tuacją współczesnych In d ia n  w  
obu częściach am erykańskiego 

. kontynentu .
W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  np . do 

K o lu m b ii czy  P e ru , gd z ie  lu d n o ść  
in d ia ń ska  w ra z  z M e ty s a m i s ta 
n o w i d o m in u ją c y  p ie rw ia s te k  e tn i
czny , w  B r a z y l i i  p o to m k o w ie  da w  
n ych , p ie rw o tn y c h , p ra w o w ity c h  
w ła ś c ic ie li tego  o lb rz y m ie g o  „ k ra 
ju , są ju ż  te ra z  n ie lic z n i.  W  o s ta t
n ic h  la ta c h  lic z b ę  In d ia n  w  B ra 
z y l i i  s zacu je  s ię  na o k . 300 tys . 
(wobec p o nad  125 m in  o g ó łu  m iesz
ka ń có w  k r a ju ) .  C hoc iaż  je s t ic h

w ię c  s to su n ko w o  n ie w ie lu  i 
w iększość p le m io n  w y k a z u je  u je m  
ne w s k a ź n ik i p rz y ro s tu  n a tu ra ln e  
go  — k w e s tia  in d ia ń s k a  w  B ra z y 
l i i  n a le ży  do  c z o ło w y c h  p ro b le m ó w  
spo łecznych .

S ukces J u ru n y  w  w y b o ra c h  
sprzed  n ie sp e łn a  d w u  la t  z a sko czy ł 
w ie lu  o b s e rw a to ró w  p o lity c z n y c h . 
P a r t ia  P D T , k tó ra  w y s u n ę ła  jego  
k a n d y d a tu rę , u d z ie li ła  ty m  sa m ym  
p e łn e g o  p o p a rc ia  p o s tu la to m  ty c h  
w s z y s tk ic h  a k ty w is tó w  in d ia ń 
s k ic h , k tó r z y  e n e rg ic z n ie  w a lczą  
p rz e c iw  w y z y s k o w i In d ia n  p rzez 
b ia ły c h  o b s z a rn ik ó w  • i  w s z e lk im  
fo rm o m  d y s k ry m in a c j i .

„JESTEM ” w  kongresie po to, 
aby wskazywać na trudności 
Indian, na popełniane wobec 
nich niegodziwości” — pow ie
dz ia ł m. in . Ju runa  w  w y w ia 
dzie, zam ieszczonym w  paź
dz ie rn iku  1983 r. przez w ie lk i 
b ra z y li js k i tygodn ik  „M anche- 
te ” . W  sw ym  gabinecie, na p ią 
ty m  p ię trze  jednego z gm a
chów  Izb y  D eputow anych w  
B ra s ilii p rz y jm u je  on codzien
n ie  w ie lu  in teresan tów , o trzy 
m u je  dz ies ią tk i lis tó w  z B razy 
l i i  i  zagranicy. Często też jeź
dzi po ca łym  k ra ju , odwiedza 
rezerw aty, pode jm u je  in te rw e n  
cje w  ta k  licznych  dotychczas 
zatargach o ziem ię m iędzy In 
d ianam i a b ia łym i, k tó rz y  usi
łu ją  w yrugow ać ich z z iem i 
przodków .

N O W A  ro la  byłego kacyka  z 
buszu M ato Grosso, człow ieka, 
k tó ry  liczy  sobie obecnie, w e
d ług  jego w łasnych s łów  — 
„p raw dopodobn ie  42 la ta ”  —  i 
k tó ry  dop iero w  siedem nastym

roku  życia p ierw szy raz ze
tkn ą ł się z b ia łym i, zapewne 
n ie  jest ła tw a . Bez w ą tp ien ia  
jest on je dynym  posiadaczem 
m andatu  w  Kongresie N arodo
w ym , n ie  m a jącym  naw et śred 
niego wykszta łcenia . D opiero od 
dwóch la t nosi «„europejskie”  
ubi-ania a od pewnego czasu 
także o ku la ry . Zachow uje  na
dal sw ą ind iańską  fryzu rę  — z 
przodu g rzyw ka  z ty łu  dwa 
sp lo ty  luźno opadających pon i
żej ram ion, kruczoczarnych 
w łosów... M a dziesięcioro dzie
c i od dw u żon, co — ja k  po
w iedz ia ł ro k  tem u w  „M anche 
te”  — jest u In d ia n  rzeczą nor 
m alną.

W P O Ł O W IE  m a ja  b r. in te re s u 
ją c y  w y w ia d  z M a r ie m  J u ru n ą  B u t 
se z a m ie ś c ił l ib e r a ln y  d z ie n n ik  
„F o lh a  de Sao P a u lo ” , w y d a w a n y  
w; t e j  n a jw ię k s z e j b r a z y l i js k ie j  m e 
t r o p o li i .  D e p u to w a n y  p rz y z n a ł, że 
w  d ru g im  ro k u  zas iadan ia  w  k o n 
gres ie  je s t ju ż  n ieco  zm ęczony swą 
obecną fu n k c ją .  „ B y ło b y  ch y b a  le 
p ie j,  ż e b ym  p o zo s ta ł w  m e j in t l ia ń  
s lt ie j w iosce . N ie  p ro s iłe m  się o 
w y b ó r , to  b y ł c h y b a  ja k iś  cm l. 
S tra c iłe m  ju ż  w ie le  s ił,  m uszę po
m yś le ć  o w ła s n y m  z d ro w iu . N a 
m n ie  g ło s o w a ły  g łó d  i  nędza  lu d u , 
m uszę w ię c  te ra z  s p e łn ić  sw ą m i
s ję ” ... Z a p e w n ił je d n a k , że za m ie 
rza  w  1986 r . s ta ra ć  s ię  o zdo b yc ie  
p o n o w n ie  m a n d a tu , a b y  w s z y s tk ie  
swe s i ły  p o św ię c ić  w a lce  o p ra w a  
In d ia n  i  w  o g ó le  w s z y s tk ic h  p rze 
ś la d o w a n y c h  o b y w a te li.

W  R O ZM O W IE  z dz ienn ika 
rzem  „F o lh a  de Sao Paulo”  J u 
runa  w y ra z ił przypuszczenie, że 
pewnego dn ia  chc ia łby  naw et 
zostać gospodarzem prezyden-

ćkiegD pałacu P lana lto  w Bra
s il ii .  „Dla niego wszystko wy
daje się możliwe” — kom entu 
je  dz iennikarz. „Jest to czło
w iek niesłychanie prosty ip ra k  
tyczny, formułujący swe myśli 
otwarcie, szczerze, tak dalece, 
że mógłby uchodzić za radyka
ła”.

L O G IC Z N Ą  ko n s e k w e n c ją  w y s u 
n ię c ia  id e i o b ję c ia  p re z y d e n tu ry  
B ra z y l i i  b y ło  o c z y w iś c ie  s fo rm u ło 
w a n ie  przez J u ru n ę  B u tse  d la  czy 
te ln ik ó w  w ie lk ie j  g a ze ty  z Sao 
P a u lo , ra m o w e g o  p ro g ra m u  jego  
e w e n tu a ln e g o  rządu . P rzede w szy
s tk im  c h c ia łb y  on a n u lo w a ć  sp ła tę  
o lb rz y m ic h , s ię g a ją cych  p ra w ie  10J 
m ilia rd ó w  d o la ró w  d łu g ó w  za g ra 
n ic z n y c h . W k a ż d y m  ra z ie  — p od 
k r e ś l i ł  — n a ró d  b ra z y l i js k i n ie  m o 
że c ie rp ie ć  jeszeźe b a rd z ie j, z p o 
w o d u  tego .za d łu ż e n ia . M ożna b y  
n a to m ia s t, je g o  zd a n ie m , ściągnąć 
i le  t y lk o  się da p ie n ię d z y  z p r y 
w a tn y c h  m a ją tk ó w , ja k ic h  d o ro b i
l i  s ię  ró ż n i b u rż u a z y jn i p o l i ty c y  
z rzą d u , a b y  częśc iow o z l ik w id o 
w a ć  n ie k tó re  p o życzk i i  k re d y ty ...

D ru g im  jego  z a m ie rze n ie m  b y ła b y  
g ru n to w n a  re fo rm a  ro ln a . „ D a ł 
b y m  każdem u b e z ro ln e m u  c h ło p u  

400 h e k ta ró w , a ca łą  pozosta łą  
z ie m ię  za ch o w a lib y ś m y  d la  p rz y 
s z łych  p o k o le ń ” . C h c ia łb y  też 
s k o n fis k o w a ć  w s z e lk ie  f a b r y k i  i  
in n e  p rze d s ię b io rs tw a , będące 
w ła sn o śc ią  obcego k a p ita łu .  aby 
p rze ka za ć  je  w e  w ła d a n ie  b ra z y 
l i js k im  ro b o tn ik o m .

T A K  radyka lne  koncepcje in  
diańskiego p o lity k a  wzbudzają 
dla niego rów n ie  w ie le  sym pa
t i i  w  jednych, ja k  i  n iechęci 
— w  innych  odłam ach b razy
lijsk ie g o  społeczeństwa.

Ryszard G IN A L S K I

P E K IN , B E JR U T  P A P . A g e n c ja  
S in h u a  p o in fo rm o w a ła  8 b m ,  że 
c h iń s k i s ta te k  „T a n g  L e ”  zo s ta ł 
uszkodzony  3 s ie rp n ia  b r .  na M o 
rz u  C z e rw o n y m  na  s k u te k  e ksp lo 
z j i  p ły w a ją c e ] m in y .  In n y  s ta te k  
t e j  sa m e j b a n d e ry  „ H u y  Y a n g ” , 
d o z n a ł p o w a ż n y c h  uszkodzeń w  po 
d o b n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  31 lip c a  
w  ty m  s a m y m  re g io n ie .

O gó łem  15 s ta tk ó w  ró ż n y c h  b an 
d e r u c ie rp ia ło  na  s k u te k  m in  za
in s ta lo w a n y c h  na w o d a ch  M o rza  
C ze rw onego  i  Z a to k i S u e sk ie j.

W. Brytania

Dziecko powite
przez,.zastępczą matkę“

L O N D Y N  P A P . 36 -le tn i M . D odd  
i  je g o  żona na  p ró ż n o  o c z e k iw a li 
d z ie cka . W  k o ń c u  u z n a li,  że u ro 
d z ić  je  m u s i in n a  k o b ie ta . Z a 
m ie ś c il i w  gazecie og łoszen ie , że 
w y n a jm ą  p a n ią , k tó ra  zgodz i się 
p o s łu żyć  ja k o  „"zastępcza m a tk a ” .

O fe rtę  p rz y ję ła  25 -le tn ia  M a r y ,  
S te w a rt. D z ie cko  p rz y s z ło  na 
ś w ia t w  s z k o c k im  m ia s te c z k u  I n 
verness w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
s ie rp n ia . S te w a r t tu ż  po  p o ro d z ie  
o św ia d czy ła , że n ie  m a  n ic  p rze 
c iw k o  te m u , żeby p o w tó rz y ć  ra z  
jeszcze ta k i  e k s p e ry m e n t.

S p ra w a  m a tlc i-z a s tę p c z y n i sp o w o 
d o w a li  lic z n e  p ro te s ty  ze s tro n y  
m ie js c o w e j lu d n o śc i. W k ro c z y ł 
ró w n ie ż  rzą d  b r y ty js k i ,  k tó r y  p o 
le c i ł  zbadać sp ra w ę  s p e c ja ln e j k o 
m is j i  W a rn o c k a . 16-osobowe g re 
m iu m  te j  k o m is j i  o k re ś li ło  postę - 

: p o w a n ie  M a ry  S te w a r t i  p a ń s tw a  
D odd ja k o  „b r u d n y  h a n d e l” . C i 
o s ta tn i n ie  z g o d z ili s ię  u ja w n ić ,  w  
ja k i  sposób d z ie cko  zo s ta ło  poczę
te .

P rz y p a d e k  „z a s tę p c z e j m a tk i”  po 
ra z  p ie rw s z y  m ia ł m ie js c e  w  
A u s t r a l i i .  W ów czas  za p ło d n ie n ie  do 
ko n a n e  zos ta ło  sztuczn ie .
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A fe ra  W a te rg a te  —
W S P O M IN A  siedemdziesię

c io le tn i, dziś zw ykły oby
w ate l, R ichard  N ixon : 

„Dzwoniłem do Wallace’a. —  
Modlę się za ciebie, powiedział, 
ale nie sądzę, bym mógł poga
dać z Flowersem! Odkładając 
słuchawkę — wiedziałem, żę to 
koniec. Popatrzyłem na Haiga 
mówiąc — tak oto przem ija  
prezydentura!”.

B Y Ł  początek s ie rpn ia  1974 
roku. Rozmowa z gubernato
rem  A labam y W allace’em na 
tem at ew entualnego użycia 
w p ływ ó w  kongresm ena W alte
ra  F lowersa to jedna z ostat
n ich prób odw rócenia tego, co

dencji, G era ld  Ford  og łos ił ak t 
ła sk i w  stosunku do R icharda 
N ixona, na m ocy którego prze
rw ano wsze lk ie postępowanie 
ka rne  wobec byłego prezydenta 
oskarżonego o: pogwałcenie
ślubowania, u tru d n ia n ie  w ym ia  
ru  spraw ied liw ośc i poprzez tu 
szowanie a fe ry  W atergate oraz 
niestosowanie się do żądania 
specjalnego K o m ite tu  W ym ia
ru  S p raw ied liw ośc i Izby Rcpre 
zentantów  o w ydan ie  m a te ria 
łó w  dow odow ych związanych 
z aferą.

Po tam tych  w ydarzeniach 
nazw isko R icharda N ixona  na 
pew ien czas zn iknęło z czołó-

le fon icznych i  ra d io w e j tran s 
m is ji wszystkiego, co m ogło się 
dziać w  pomieszczeniu, gdzie 
za insta low ano by te  m in ia tu ro 
we m ik ro fo n y . Po w tó re  — w  
po rtfe lach  w łam yw aczy znale
ziono sporą gotówkę, a zasta
naw ia ło, że b y ły  to  g łów nie  
banknoty studo larow e z k o le j
ną num eracją . Po trzecie wresz 
cie — ale tę in fo rm ac ję  u ja w 
niono dop iero następnego dnia 
— w notesie szefa grupy, Ja
mesa M cCorda, zna jdow ał się 
num er te le fonu H ow arda Hun 
ta, konsu ltan ta  w  B ia łym  Do
mu. Zaś na p ie rw szym  sądo
w ym  przesłuchaniu w ła m yw a -

Pasażer „Air Force nr 1“

10 la t później
tem, że idąc - ś ladam i w skazy
w a n ym i przez „G łębok ie  gar
d ło”  B e rnste in  i  W oodw ard od
k r y l i  i pod a li do pub liczne j 
w iadom ości, że p ieniądze zna
lezione p rzy w łam yw aczach po 
chodziły  z ta jn e j kasy w y b o r
czej N ixona, że zorganizowany 
przez B ia ły  Dom  system in w i
g ila c ji ew en tua lnych  p rzec iw 
n ikó w  po litycznych  b y ł ogrom 
nie rozbudowany i  że bezpraw  
n ie dla tychże po litycznych  ce
ló w  posługiw ano się na jprzeróż 
n ie jszym i agendam i rządow y
m i. Ńa polecenie Białego Do
mu rozbudowano w  Waszyngto 
nie system podsłuchu telefoni
cznego różnych osobistości po
litycznych, a w  samym Białym  
Domu, bez zgody zainteresowa
nych, rejestrowano na taśmie 
magnetofonowej prowadzone 
tam rozmoWy.

Jest paradoksem  h is to r ii,  że

Na niepełne trzy  tygodnie 
przed w łam an iem  N ixo n  zakon 
czyi n iezw yk le  owocną w izytę  
w  M oskw ie. -Właśnie w  jej. to 
ku  zaw arto pierwsze porozu
m ien ie  o ograniczeniu b ron i 
s trategicznych S A L T  I  i  dodat
kow e porozum ien ie  o broniach 
an ty rak ie tow ych . W Paryżu 
trw a ły  negocjacje w  spraw ie 
zakończenia w o jn y  w  W ie tna
m ie (uk ład o w s trzym an iu  dzia 
łań w o jennych wszedł w  życie 
osiem dn i po in a ugu rac ji R i
charda N ixona  na drugą kaden
cję). Węześniej. w tym  samym 
roku. N ixon  ja ko  p ierw szy 
am erykańsk i p rezyden t składa ł 
w izy tę  w  Chinach.

P ierwsze in fo rm ac je  o w ła 
m aniu do W atergate nie po ru 
szyły o p in ii pub liczne j. R ichard  
N ixon  pokonał swojego prze
c iw n ika  ogrom ną większością 
13 m in  głosów.

by ło  n ieun ikn ione. W  K ongre 
sie p rzygotow yw ano głosowa
n ie  w  spraw ie usunięcia z  u - 
rzędu 37 prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Skoro m ający 
s ilną  pozycję W allace odm ów ił 
poparcia w y n ik  głosowania 
b y ł przesądzony. Oznaczało to, 
żc za k ilka dni Senat Stanów  
Zjednoczonych będzie mógł pod 
przewodnictwem prezesa Sądu 
Najwyższego rozpocząć form al
ne postępowanie w  sprawie u- 
sunięcia z urzędu Richarda N i
xona.

W spom ina H. R. Haldem an, 
pop rzedn ik  generała Ha iga na 
s tanow isku szefa gab inetu: 
„B y ła  środa, 7 s ie rpn ia, je d li
śmy w łaśnie z Jo (żona H a l- 
demana) śniadanie, gdy rozleg ł 
się te le fon i centra la  B iałego 
Domu uprzedziła , że będzie mó 
w i ł prezydent. Głos, k tó ry  za
wsze b rzm ia ł s iln ie , b y ł zmę
czony, ja kb y  przygaszony. — 
Bob, chcę, żebyś w iedzia ł, że 
zdecydowałem  się złożyć l-ezyg 
nację! — Czy to  ju ż  mstatecz- 
re , czy ma pan pewność, że po
de jm u je  pan w łaśc iw a decy
zję? — zapytałem . — N ie  ma 
ju ż  sensu w alczyć da le j” .

Sam H aldem an został zd ym i
s jonow any ro k  wcześniej i  w 
c h w ili gdy odb ie ra ł te le fon z 
Białego Domu, toczyło się prze 
c iw  n iem u postępowanie sądo
we za udzia ł w  aferze W ate r
gate.

8 sierpnia 1974 r. Nixon za
powiedział swoją rezygnację na 
posiedzeniu gabinetu. Dzień 
później, 9, przesłał pod adre- 
sćm sekretarza stanu jedno
zdaniowy list obwieszczający 
złożenie urzędu. K ró tk o  przed 
południem  tego samego dnia na 
pokładzie prezydenckiego Boe
inga 707 opuścił Waszyngton, 
od la tu jąc  do sw o je j p ryw a tn e j 
rezydencji w  San C lem ente w  
K a lifo rn ii

Maszyna nosząca znaki lo tn i
ctw a w ojskow ego i tak tyczny 
n r  .,1”  zna jdow ała  się gdzieś 
nad stanem Colorado, gdy w  
B ia łym  Domu składa ł prezyden 
cką przysięgę G era ld  Ford. W 
te jże c h w ili R ichard  N ixo n  
przesta ł być o f ic ja ln y m  i ho
norow ym  pasażerem „ A ir  F o r
ce 1”  — za resztę lo tu  do K a 
l i fo rn i i  przedłożono m u za k i l 
ka dn i skru p u la tn ie  w y liczony 
rachunek.

G era ld Ford, k tó ry  w łaśnie 
obe jm ow ał w ładzę ja ko  38 p re 
zydent, ledw ie  10 miesięcy 
wcześniej zyskał konsty tu cy jne  
p raw o do najwyższego urzędu. 
Nie przeszedł przez wybory. 
W październiku 1973 r. został 
mianowany właśnie przez N i
xona, na stanowisko wicepre
zydenta po dymisji Spiro Ag- 
new, byłego gubernatora M a
rylandu, oskarżonego na po
czątku drugiej kadencji wice- 
prezydcnckiej o łapownictwo.

„U roczyście przysięgam  — 
b rzm ia ły  słowa ś lubow ania  w y 
pow iedziane przez F orda —  że 
będę ochran ia ł, b ro n ił i  popie
ra ł konsty tu c ję  S tanów  Z je d 
noczonych” .

3 września 1974 r., w  n iepe ł
ny m iesiąc po rozpoczęciu ka -

wek gazetowych. Później, stop
n iow o postać ta ję ła  powracać 
z tow arzyskiego i politycznego 
cienia. P ub likow ano  jego zdję
cia z podróży do C h in  — jako 
jeden z n ie licznych p ryw a tnych  
obyw a te li b y ł o f ic ja ln y m  goś
ciem w  P ekin ie . Sześć la t te 
mu ukaza ły  się p a m ię tn ik i by
łego prezydenta, a na wiosnę 
tego roku  f irm a  o nazw ie H i
storie  V ideo P roduction  zare
jestrow ana w  Curacao, w  ho
lendersk ich  A n ty lach , o trzym a
ła pół m ilio n a  do la rów  od sie
ci te le w iz y jn e j CBS za taśmę 
m agnetow idow ą z 38-godzin- 
nym  w yw iadem  z Richardem  
Nixonem .

K ilka tygodni temu rozwa
żano w sztabie wyborczym Ro
nalda Reagana kwestię

— John, zdaje m i się, że gdy kupow ałam  te krasnale,
m ia ły  słuchawek. ■

—  W idocznie dos ta rczy li je  agenci ta jn e j służby.

Ale sprawa znów powróciła. 
W dziesięć dni po rozpoczęciu 
drugiej kadencji Richarda N i- 
xona zakończyła się przed są
dem w Waszyngtonie rozprawa 
przeciwko piątce włamywaczy 
do siedziby demokratów. Wszy
scy przyznali się do winy. W 
prasie p o ja w iły  się nowe m a
te ria ły , teraz ju ż 'do tyczące  za
ku lisow ych  zabiegów ze s tro 
ny Białego Domu, aby og ran i
czyć i zatuszować skalę afe
ry . W  Kongresie powołano spe 
c ja lną  kom is ję  do zbadania 
spraw y. W ydarzen ia  toczyły 
się la w in ow o  i n ie pow strzy
m a ły  ich an i głośne rezygnacje 

nie w spó łp racow n ików  prezydenta, 
ani jego próby w yw arc ia  na
cisku na p rzec iw n ików . 9 s ie rr

Wszyscy ludzie prezydenta
tualnego zaproszenia Richarda 
Nixona na konwencję republi
kanów do Dallas, w  Tcxasic. 
Na razie decyzji mie ma, ale 
Reagan kilkakrotnie rozmawiał 
osobiście z Richardem Nixo
nem, którego darzy uczuciem 
sympatii, m. in. i za to. że —  
jak powiedział jeden z funkcjo 
nariuszy Białego Domu — „Ni
xon nigdy nie krytykuje prezy
denta”.

PIERW SZA informacja o 
wydarzeniu, które w  kon 
sekwencji doprowadziło 

do upadku 37 prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, m iała ran 
gę kilkuzdaniowej wiadomości 
w serwisie agencyjnym. Z de
peszy prasow ej — tw ie rd z i H. 
R. Haldem an, b y ły  w ie lo le tn i 
i na jb liższy  w spó łp racow n ik  
R icharda N ixona  — prezyden
c k i sztab dow iedzia ł się o w ła 
m aniu do K ra jow ego  K o m ite tu  
P a rt ii D em okra tyczne j w  W a
szyngtonie.

B y ła  sobota, 17 czerwca 1972 
roku. P rezydent przebyw a ł z 
pi*yw atną w izy tą  na Baha
mach, b y ł gościem swego przy 
jacie la, przem ysłow ca Roberta 
A bp lana lpa, k tó ry  z ro b ił m il io 
ny na p ro d u k c ji za w o rkó w  do 
rozpylaczy aerozolowych. Człon 
ko w ie  prezydenckiego sztabu: 
m. in . H a ldem an i  sekretarz 
prasow y Ron Z ieg le r W ypoczy
w a li w  prezydenckie j rezyden
c j i  w  _Key B iscayne, na F lo ry 
dzie. P o stano w ili —  pisze — 
H aldem an — n ie a larm ow ać 
prezydenta.

Sprawa mogła być błaha. Do 
tyczyła wszak pięciu niezna
nych bliżej osób, które z nie
ustalonych tymczasem moty
wów, o 2.30 nad ranem tego 
dnia w darli się do oficjalnej 
siedziby demokratów w  kom
pleksie luksusowych budyn
ków „Watergate” nad Potoma- 
kiem. Dopiero następne szcze
góły sprawy mogły być niepo
kojące.

Po pierw sze p o lic ja  znalazła 
u w łam yw aczy ko m p le t u rzą 
dzeń do podsłuchu rozm ów  te -

czy okazało się, że James 
M cC ord jeszcze do niedaw na 
b y ł p racow n ik iem  C IA .

Było więc jasne, że w  spra
wę wmieszana jest elita amery 
kańskiego. aparatu władzy i że 
afera ma wyraźne tło polity
czne. N iew ie le  natom iast osób 
mogło zdawać sobie w tedy spra 
wę, ja k  dalece to  w ydarzenie 
obciąży' bezpośrednich w spó ł
p racow n ików  prezydenta i e- 
w entua ln ie  jego samego, a je - 
ązcze m n ie j rozum ia ło  p o lity 
czny cel przedsięwzięcia w  W  a 
tergate.

N ixon  do dziś u trzym u je , że 
o spraw ie od początku n ic  nie 
w iedzia ł, przyzna je  wszakże, iż 
jego późniejsze postępowanie — 
próba zatuszowania a fe ry  i 
chronienia w sp ó łpracow ników , 
k tó rzy  m ogli działać w  jego i-  
m ien iu  bądź in teres ie  — było  
naganne.

H. R H aldefhan tw ie rd z i, że 
został w prow adzony w  błąd 
przez prezydenta i że całe jego 
późniejsze dzia łan ie  m ia ło  na 
celu l i  ty lk o  u trzym an ie  pre
stiżu i au to ry te tu  najwyższego 
urzędu w  Stanach Zjednoczo
nych.

John E rlichm an , d ru g i obok 
Ha ldcm ana na jb liższy  w spó ł
pracow n ik N ixona , najw yższy 
rangą sztabowiec B iałego Do
mu, k tó ry  b y ł w  W aszyngto
nie w  dn iu  w łam ania , sugeru
je , że cała sprawa by ła  orowo 
kacją  ze strony C IA . od la t 
n iechętnej N ixonow i.

Carl Bernstein i Bob Wood- 
ward, dziennikarze „Washing
ton Post”, którzy doprowadzili 
do ujawnienia większości szcze 
gółów afery i w  konsekwencji 
je j zakresu im plikują, że spra
wa była tylko jednym z w ie
lu przejawów nadużycia w ła 
dzy przez B iały Dom. O baj do 
te j pory je dnak s tarann ie  u k ry  
w a ją  g łówne źród ło  swoich in 
fo rm a c ji. M iń io  u p ły w u  la t, 
k luczow a postać spraw y, o k re 
ślona w  ich  książce „W szyscy 
lu dz ie  prezyden ta”  k ry p to n i
m em „G łębokie  gard ło ”  ’nie 
jest znana. Jest wszakże fa k -

owe taśm y sta ły  się późn iej 
jednym  z ko ronnych dowodów 
w in y  prezydenta, a odm owa 
ich w yd an ia  s ta ła się g łów nym  
punktem  oskarżenia go o u - 
tru d n ia n ie  w ym ia ru  sp ra w ie d li
wości.

A FERA Watergate zaczęła 
się faktycznie wcześniej 
niż 17 czerwca 1972 ro

ku. We wrześniu 1971 r. „nic- 
ustaleni” sprawcy w łam ali się 
do gabinetu kalifornijskiego 
psychiatry dr. Lewisa Fieldinga, 
aby uzyskać kartę badań lekar 
skich jednego z pacjentów. 
Chodziło  o dr. D aniela E llsbe r- 
ga, byłego p racow n ika  Penta
gonu, k tó ry  u ja w n ia ją c  ta jne  
dokum enty Departam entu  O - 
brony zdyskredytow a ł n ixonow  
ską p o lity kę  wobec W ietnam u. 
B y ły  to  la ta  toczącej się w o j
ny. k tó rą  N ixon  p rzy rze k ł za
kończyć jeszcze w  1969 r., „w  
sto dn i po ob jęc iu  urzędu pre
zydenckiego” . D okum ent le k a r
ski m ógł posłużyć do szantażu, 
lu b  pub liczn e j ko m p ro m ita c ji 
Ell.sberga.

A le  m n ie j jasne b y ły  m o ty 
w y  w łam an ia  w  czerwcu 1972 
roku  do siedziby K ra jow eg o  
K o m ite tu  P a rt ii D em okra tycz
ne j, w  B u dynku  W atergate w 
W aszyngtonie.

Była  to ty lk o  rep rezen tacy j
na kw a te ra  g łów na dem okra
tów , gdzie n ie  grom adzono żad 
nych is to tnych  dokum entów  
po litycznych  i  gdzie — tym  
bardz ie j — n ie  prowadzono 
ważnych rozm ów  i n ie deba
towano nad decyzjam i po litycz  
nym i. Te pode jm u je  się w  bez 
pośredn im  otoczeniu i  p ry w a t
nych b iu ra ch  lid e ra  p a rt ii,  k tó  
ry m  jest ka n d yd a t na prezy
denta.

Zastanawia także moment 
podjęcia tego ryzykownego 
przedsięwzięcia. W roku 1972 
Richard Nixon był u szczytu 
popularności i  powodzenia. U - 
biegał się o drugą kadencję, a 
jego przeciwnikowi w  listopa
dowych wyborach Geor-ge’owi 
M cGovernowi dawano niewiele

nia 1974 r. R ichard  N ixon  zło
ży ł urząd prezydenta

W  ankiecie jaką tygodnik 
„Newsweek” przeprowadził w  
dziesięciolecie Watergate 53
proc. respondentów stwierdziło 
żc mimo wszystko podobne 
przypadki nadużycia władzy 
mogą łatwo znów nastąpić. 45 
proc. py tanych  .by ło  zdania, że. 
W atergate nie b y ła  jednak po
ważną sprawą, ale raczej prze
jaw em  metod i sposobów na
gm inn ie  stosowanych przez o- 
bie w ie lk ie  pa rtie  am erykań
skie W  celach po litycznych, zaś 
41 proc. w yraża ło  opin ię , że 
doświadczenia W atergate w  n i
czym nie zm ien iły  try b u  pro
wadzenia kam pan ii w yb o r
czych i grom adzenia w yb o r
czych funduszów  i wreszcie 43 
proc. odpow iadających na an
k ie tę  uważało, że W atergate i 
la ta ja k ie  u p łyn ę ły  w  n iczym  
n ie w p łyn ę ły  na etyczny po
ziom działaczy politycznych.

P rzy okaz ji u ja w n ia n ia  .szcze 
golów  a fery W atergate okaza
ło się, że systefn podsłuchu *w 
B ia łym  Domu fu n kc jo n o w a ł w  
najlepsze jeszcze za czasów po 
przednich prezydentów . Nato
miast w dwa lata po wybor
czej wygranej Ronalda Reaga
na okazało się, że w  .jego szta
bie korzystano z wykradzio
nych z Białego Domu notatek 
prezydenta Cartera, który w te 
dy ubiegał się o drugą kaden
cję. Dzięki owym notatkom  
Reagan dysponował pełną in
formacją na temat sposobu za
prezentowania poglądów i a r
gumentacji Cartera w tzw. te
lew izyjnej debacie obu ryw ali. 
Jednak tym razem afera, któ
ra pod nazwą „Reagan” obie
gła czołówki prasy amerykań
skiej w  leeie zeszłego roku —  
przycichła. Zaczęły się przygo
tow an ia  do now ych w yborów . 
Rozstrzygnięcie o fic ja ln e  w  
p ierw szy w to rek , po p ierw szym  
pon iedz ia łku  lis topada. Do te
go dnia pozostają jeszcze trzy  
m iesiące —  w ie le  czasu na 
p rzyp isy  do h is to rii...

Grzegorz W O Ż N IA K
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Picie herbaty
P IJE M Y  ją  codziennie, n a j

częściej tzw  plujicę c zy li zale
waną w rzą tk iem  lu b  ekspreso
wą — w papierowych, to reb
kach. P ijem y ją n iezbyt mocną, 
słodząc przy tym  2—3 łyżecz
kam i cukru . P ijem y ją  wresz
cie w  szklankach...

Same grzechy przec iw  oby
czajow i znanemu od 2 tysięcy 
la t przed naszą erą ' Parzenie 
herba ty  i je j p icie  jest bowiem  
ry tua łem , którego — żyjąc a 
pośpiechu, przy niedostatecz
nym  zaopatrzeniu ryn ku  — nie 
stety nie przestrzegamy

Zw ycza j picia herbaty jest w 
Polsce stosunkow o niedaw ny. 
P o jaw ił się w d ru g ie j połow ie 
osiemnastego w ieku , rozpow
szechniany za S tan is ław a A u gu 
sta w  domach a rys to k ra tycz 
nych. Nie bez oporów , choć Po
lacy zawsze b y li chętn i wszel
k im  now inkom . Zwłaszcza ów -

częśni ludzie s ta re j da ty  b y li 
herbacie p rzec iw n i.

Osiem nastowieczny botanik, 
ksiądz K rzysz to f K lu k , tak 
tw ie rd z ił w „O p is ie  roś lin  po
trzebnych i pożytecznych” :

G dyby C h iny  w szystk ie  swo
je  tru c izn y  p rzes ia ły , n ie m o
g łyby  nam ty le  zaszkodzić, ile  
swoją herbatą. Może to być> że„ 
w ja k im  przypadku  jest u iy tecz  
na, ale częste zażycie o w e j c ie p 
le j wody osłabia n e rw y  i n a 
czynia do straw ności służące, 
soki, oraz zby tn io  rozw aln ia . 
Dzieciom  i m łodym  osobom za
wsze szkodliw a. Jeś li liśc ie  m o
cją m ieć jakow ąś skuteczność, 
zapewne n ie  ta k  osob liw ą, aby 
się nie m ia ły  naleść nasze ro 
ś liny , k tó re  by im  zrównamy, a 
może jeszcze przewyższyły.

Dziś także herbata  ma w ie 
lu p rzec iw n ikó w , k tó rzy  p rz y p i
sują te j używ ce negatyw ne 
w łaściw ości. In n i tw ie rdzą , iż

to ry tiu ł
jest ona znako m itym  środkiem  
zachowania dobre j kond yc ji f i - , 
zycznej i psychicznej. O sta tn ia  
zaś japońscy naukow cy s tw ie r
dz ili, że herbata jes t doskona
ły m  środkiem  antytoksycznym  
w  zatruciach organizm u stron 
tem 90. jednym  z n a jszko d liw 
szych izotopów zanieczyszczają 
cych środow isko nie ty lk o  w 
w y n ik u  wybuchów  jąd row ych  
ale także w  e fekcie różnych 
techno log ii p rzem ysłow ych 

Herbatę parzym y w  czajn icz
ku, uprzedn io w yp łukan ym  
w rzą tk iem , sypiąc zawsze ty le  
łyżeczek lis tkó w , ile  osób bę
dzie pić — plus jedna łyżeczka 
na rozkurz. C za jn iczka n igdy 
nie 's ta w ia m y na gazie, nawet 
je ś li chcemy podgrzać esencję 
— jest wówczas niesmaczna. P i
je m y wyłącznie w  filiżankach , 
nie s łodzim y, cu k ie r bowiem  
Dsuje smak herba ty

(jas)

Niektórzy już próbują — z niezłym skutkiem

Kawa z
JEST to chyba najlepsze roz

w iązanie dla w ie lu  am atorów  
„m a le j cza rne j-’. Najlepsze — 
biorąc pod uwagę zaopatrzenio
we k ło po ty  i ceny kaw y w han 
dlu, g łów nie  nieuspołecznio
nym.

Domowa p lan tac ja  kaw y w 
naszych w a runkach  k lim a ty c z 
nych jest m ożliwa. U d o w o d n ił’ 
to państwo C ecylia  i  M arek 
M iodońscy, prowadzący w K ra 
kow ie gospodarstwo specjali- 
s tyczno-szkółkarskie P rodu ku 
ją nie ty lk o  sadzonki kaw y 
ale także f ig  i cytrusów.

W racając jednak do kaw y. 
Można upraw iać tę roślinę w

dom u ja ko  ozdobną, gdy nie 
m am y czasu na in tensyw ną pie 
lęgnację i gdy n ie  zależy nam 
an i na czasie rozpoczęcia ow o
cowania, an i na plonach. Jeśli 
jednak nabędziem y siewkę ka 
w y arabusta i zdecydujem y się 
opraw iać ją ja ko  roś linę  uży t
kową, wówczas przestrzegając 
bardzo ostrego reżim u hodo
wlanego, uzyskam y sporą ilość 
bardzo smacznej kayvy.

Roślina zakw ita  w  dw a lata 
pó je j zasadzeniu, pierwsze o- 
woce do jrzew a ją  pod koniec 
trzeciego roku. W czw artym  
roku  uzysku jem y zb ió r m in i

m um  3 k ilo g ra m ó w  kaw y pa
lonej!

U praw a arabusty w  dom u nie 
spraw ia w iększych k ło po tów  o 
ile  przestrzega się zasad pie
lęgnacyjnych, o k tó rych  szcze
gółowo in fo rm u ją  producenci.

Za interesow anym  podajem y 
adres, na k tó ry  należy wysłać 
zam ówienie w ra  z, z zaadreso
waną do siebie ka rtą  poczto
wą, na k tó re j producenci po 
m fo rm u ją  o te rm in ie  odb ioru 
kaw y: G ospodarstwo S pecja li- 
styczno-Szkó łkarsk ie , C. M. M ic  
dońscy, 30-440 K ra kó w , skr 
pocz. n r  2.

In  vino veritas...
D A W N E tó już czasy, k iedy 

to wąsaci ichm ościow ie p o p ija li 
z kunsztow nie  zdobionych p u 
charów  doskonałe m iody — spe
cjalność każdego stołu. D zis ia j 
po sm akow itych  dw ó jn iakach  
czy nawet pó łto rakach nie po
został naw et ślad. P roduku je  
się w p raw dzie  n ie w ie lk ie  ilości

tych nap itków , ale na nasze sto 
ły  tra f ia ją  n iezw yk le  rzadko. W 
ogóle do w in  k ra jo w ych , obec
nie, nie m am y szczęścia. Dosko
nałe „sycone SOs w ino  m ark i 
w in o ”  jest w p raw dz ie  do k u 
p ienia , ale co ba rdz ie j m ąrkow e 
tru n k i w ym aga ją  tru d u  k o le j
kow ej egzystencji.

Konserw ow anie  pó łp roduktów  
dw u tle n k ie m  s ia rk i, a lkoho lizo 
w anie w in , tych  naszych k ra jo 
w ych , jest obecnie zarzuconą 
już p ra k ty k ą , chociaż zdarza się 
nam  jeszcze usłyszeć o up ra 
w ia n iu  podobnych procederów 
W arto  na ch w ilę  zatrzym ać się 
na ow ym  ta jem n iczym  związku. 
P rodu kc ja  w in  zgodnie z p ra 
s ta ry m i tra d y c y jn y m i m etodam i 
n ie  w ym aga stosowania go, i 
są zak łady, k tó rlw da ją  sobie do
skonale radę i bez niego (np 
chełm skie Z ak łady  P rze tw ó r
stwa O wocow o-W arzyw nego), 
ty lk o  w łaśnie konieczne , jest 
sięgnięcie do tych dobrych, sta
rych recept. K iedy  jednak do
chodzi do głosu chęć szybkiego 
zysku, zapomina się o tym .

Tendencja zastępowania w y 
sokoprocentow ych a lkoho li, pod
noszenie k u ltu ry  p ic ia  n ie  za
wsze n ieste ty idzie w  parze z ' 
podażą. A  pomyśleć, że nawet 
w  osta tn im  okresie m ie liśm y na 
tym  polu n iezłe w y n ik i,  w ys ta r
czy wspom nieć nasze „w in n e  za
g łęb ie”  w o j. z ie lonogórskie. O r
gan izow any b y ły  tam  naw et 
św ięta w in ob ran ia , św ięta ku  
czci Bachusa. Czy dz is ia j podob
ny fes tyn  m ia łb y  sens?...

Wonny dymek 
z »walatówki“

PA LE N IE  fa jk i to cały rytuał. Wiedzą o tym tylko naj
w ytrawniejsi palacze. Tacy co to mają własne tajemnice 
je j „obsługi’’, którzy na przykład na noc moczą ją w wo
dzie, smarują miodem, a nade wszystko zapalają z niezwy- 

delikatnością, aby zbyt mocny żar nie uszkodził „głów
ki” i żeby wewnątrz wytworzyła się naturalna glazura.

P yka ją  z lubością, de lek tu jąc  się ty to n io w ym  dymem, 
k tó ry  w łaśc iw y sm ak i a rom at uzyskuje ty lk o  wówczas, gdy 
fa jka  jest p rzedn ie j jakości. I  n igdy się n ie zaciągają A już 
„zb ro dn ią ”  jest czyszczenie je j p rzy pomocy ostrego narzę
dzia.

N iew ie lu  jes t teraz p raw d z iw ych  palaczy fa je k , bo ludzie 
spieszą się coraz ba rdz ie j i  n a jch ę tn ie j sięgają po pap iero
sa. k tó ry  — traw estu jąc  hasło „P rz e k ro ju ”  — bardz ie j szko- 
dzi. C i jednak, k tó rzy  pozostali je j w ie rn i wiedzą, że dobra 
krajowa fajka pochodzić może wyłącznie z Przemyśla z naj 
słynniejszej firm y rodziny Walatów.

ZA C ZĘ ŁO  S IĘ  w 1919 roku, k iedy  to przy jecha ł do Prze
m yśla Czech — W incen ty  Swoboda. T u  się ożenił, osiedli] 
na stałe i założył k ra jo w ą  w y tw ó rn ię  cygarn iczek i fa iek. 
Cygarniczjci rob iło  się w tedy z bursztynu, z p ia n k i m or
skie j, kości s łon iow e j, orzecha kokosowego i ze szwedzkiej 
brzozy.

W Y T W A R Z A !, też m is trz  Sw oboda w sp a n ia łe  f a jk i  k tó ry c h  
k s z ta łty  z m ie n ia ł na p o c z ą tk u  każ.dego ro k u . w  za leżnośc i od m ody 

upodobań  k l ie n tó w  Jego w y ro b y  b y ły  ozdoba ś w ia to w y c h  w y  
<taw  w  W ie d n iu  i  P a ry ż u , a s ła w a  ic h  s ięga ła  n ie m a l e a łe i E u ro 
p y  s ku te czn ie  k o n k u ru ją c  n a w e t z a n g ie ls k im i U ż y w a li ich  s ła w n i 
u id z ie  bo fa jk a  od S w o b o d y , to  b y ł szyk .

Jego p ie rw s z y m  u czn ie m  b y ł n ie ż y ją c y  ju ż  dz iś  L u d w ik  W a la t. 
k tó r y  n a u k ę  u  m is trz a  zaczą ł p o b ie ra ć  w  1922 ro k u . W  c z te ry  la ta  
DÓźniej p rzysze d ł dc te rm in u  iego  b ra t Jan : zaś o s ta tn im  uczn iem  
b y ł M ich a ł W a la t.

Po w o jn ie .# w  1945 ro k u  L u d w ik  i  Ja n  W a la to w ie  z a ło ż y li w ła s 
na w y tw ó rn ie  c y g a rn ic z e k  i  fa le k , a w  ro k  p o tem  po p o w ro c ie  z 
ro b ó t p rz y m u s o w y c h  w  N iem czech, d o łą c z y ł do n ic h  M ic h a ł. Ra
zem p ra c o w a li do  1959 ro k u . po tem  L u d w ik  m ia ł sa m odz ie lna  f i r 
mę. zaś Ja n  i  M ich a ł z a ło ż y li spó łkę , is tn ie ją c ą  po dz;eń d z is ie jszy .

Jest jeszcze trz e c i z b ra c i — M ie czys ła w , k tó r y  ta kże  p ro w a d z i 
w P rze m yś lu  w ła sn y  za k ła d . W su m ie  w  m ieśc ie  ty m  ie s t obecn ie  
s ¿ sk ładów  w y tw a rz a ją c y c h  fa jk i,  z rzeszonych  w  s p ó łd z ie ln i .P rz y 
szłość” . a le  ty lk o  n ie lic z n e  cieszą sie s ław a , godna następców ' . .k ró 
la D o lsk ie j f a jk i ” , ja k  o n g iś  n a zyw a n o  L u d w ik a  W a la ta .

JESTEŚM Y w zakładzie Jana i M ichała, tych rzem ieś ln i
ków , k tó rzy  p o tra fi li uszanować w łasny zawód, któ rem u są 
w ie rn i od dziesiątków  la t, m im o na jrozm aitszych k łopotów  
1 trudności, ja k ich  w  różnych okresach nie szczędzono rze- 

v m iosłu.
Znana to firma, nie tylko w Przemyślu. Sklepy, w któ

rych kupić można je j wyroby, znajdują się w Warszawie, 
Krakowie, Gdańsku i w wielu innych miastach. Chętnie od
wiedzają je cudzoziemcy, gdyż sława przemyskich fajek, 
typu „Bruyere”. przekroczyła granice kraju, choć ostatnio, 
od przeszło dwóch łat. eksport został wstrzymany.

E K S P O R T  w  ty m  p rz y p a d k u  je s t sp ra w ą  w ażną, b o w ie m  n a jle p 
szym  su ro w ce m  do  fa je k  jes t k o rz e ń  w rzóśćca . k tó r y  sp row adza 
m y  za d e w iz y  w ła ś n ie  z A lb a n ii,  a ta k ż e  z W ło ch . F irm a  Jan  i  
M ic lia ł W a la to w ie  k o rz y s ta  z tego su ro w ca , a le  je s t go coraz 
m n ie j (k łe p o ty  d e w izo w e ) i g a tu n e k  gorszy, w iec- Sięgać trze b a  oo 
d re w n o  g ru szy  n a jle p s z y  i w ła ś c iw ie  je d y n y  Dolski s u b s ty tu t 
w rzóśćca. R ze m ie ś ln icy  z in n y c h  f i r m  n ie  p rz e jm u ją  sie ta k  bardzo  
o w y m i zasadam i i u ż y w a ją  n ie k ie d y  in n y c h  g a tu n k ó w  d re w n a , ale 
fa c h o w c y  w iedza , że je s t to  w ów czas  za le d w ie  nędzna im fta e ia  f a j 
k i i zw y c z a jn e  n a b ija n ie  k l ie n tó w  w  b u te lk ę .

D O BR A fa jka , to przede w szystk im  dobry surowiec, od
pow iednio dobrany us tn ik . rob iony obecnie z tw o rzyw  
sztucznych, w łaśc iw a  grubość ścianek.

— Tu nie ma wielkich tajemnic — m ów i M icha ł W alat. 
— Nie sztuka zrobić fajkę, ale sztuką jest dobrze ją w y
kończyć, żeby miała „smak”. Ważny jest też je j kształt. 
Wzory czerpiemy z rodzinnych tradycji, wiele wymyślamy 
sami. Obecnie produkujemy 10 wzorów, ale przed wojną 
robiło się znacznie więcej, np, fa jk i szcściokanciastc, któ
rych już nikt nic chce kupować...

— To jest, wbrew pozorom, żmudna i ciężka praca — do
daje Jan W ala t. — Mieliśmy przecież wielu uczniów, ale 
porzucili ten zawód, właśnie ze względu na tę ciężką ro
botę, po której wieczorem bolą ręce...

Pan Jan ma dziś 72 la ta, jego b ra t M icha ł jes t o 9 la t 
«młodszy. Czy znajdą następców?
1 O baj są zdania, że w ie le  u tysk iw ań  na rzem ieś ln ików  b ie
rze się stąd, że do branży te j t ra f ia ją  często n iew łaśc iw i 
ludz ie , tacy co to  chcą się szybko dorobić, n ie dbając o ja 
kość pracy i godność zawodu. A  c ie rp ią  na tym  także ucz
c iw i,  k tó rzy  — tak, ja k  on i — całe życię d b a li o dobre 
im ię  f irm y .

Jan M IS Z C Z A K
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„Darem Młodzieży'' przez siedem mórz i trzy oceany
N IE M A L  na tychm iast po 

prze jśc iu  c ieśn iny Luzon leżą
cej m iędzy F ilip in a m i a T a j
wanem , c ieśn iny stanow iącej 
przejście z M orza P o ludn iow o- 
-C hińskiego na P a cyfik , poczu
liśm y  oddech w ie lk iego  ocea
nu. W ia tr  p o w ia ł m ocn ie j. Fa
la  znacznie w yd łu ży ła  się i 
wz-rosła. Woda w  m orzu p rzy 
b ra ła  granatow ą barwę. N iem a l 
pó ł w ieku  czekaliśm y, by  w ie l
k i  po lsk i żaglowiec szkolny 
znów podniósł b ia ło-czerw oną 
banderę na wodach Oceanu 
Spokojnego. Poprzednim  razem 
n ió s ł ją  na tych  wodach „D a r 
Pom orza”  p łyn ą c ' w  swym  w ie l 
k im  w okó łz iem sk im  re js ie . Bia 
ła F regata także odw iedzała 
Japonię i  gościła w  Osace. B y 
ły  to la ta  trzydzieste  i  p ie rw 
sze p ion ie rsk ie  dokonania na
szej m ło d z iu tk ie j, n ieznane j 
jeszcze n iem a l bandery. Dziś. 
gdy następny w ie lk i żaglowiec 
„D a r M łodzieży” ,' w  p e łn i no 
woczesny sta tek szkolny, w y 
posażony w  najnowocześniejsze 
urządzen ia n a w ig a c ji i  łącznoś
c i sa te lita rne j, p rzybyw a  do 
K ra ju  Wschodzącego Słońca 
nasza b ia ło -czerw ona bandera 
doskonale jest znana na całym  
świecie. A  zaproszenie na p ie rw  
szy m iędzynarodow y fes tiw a l 
m o rsk i w  A z j i św iadczy o tym . 
że Jesteśm y i tu  w  m a ryn a r
sk im  św iecie cenieni. Japończy
cy, naród w ysp ia rzy, znają i 
rozum ie ją  morze. Zna jąc jego 
znaczenie dla rozw o ju  swego 
k ra ju , p o tra fią  także w łaśc iw ie  
ocenić dokonania i  osiągnięcia 
innych.

Ś w ia tow y  z lo t żaglowców 
szkolnych „O S A K A  W O R LD  
S A IL  ’83”  u św ie tn ia ł obchody 
400-lecia dynam icznego rozw o
ju  O saki, k tó ra  jest nie ty l
ko portem , ale i  w ie lk im  cen
tru m  przem ysłow o-hand low ym  
współczesnej Japon ii. M e
tro p o lita ln y  reg ion O saki bę
dący, obok regionu tok ijsk iego , 
d ru g im  cen trum  przem ysłow o- 
k u ltu ra ln y m  k ra ju  skup ia  na te 
renie o p rom ien iu  ok. 50 km  
ponad lo  m in  m ieszkańców. 
Jego udz ia ł w  g loba lnych 
obrotach hand lu  narodowe
go Japo n ii wynosii 40 proc. 
F o rt w  Osace u trzym u je  stałe 
połączenia Z 410 p o rta m i w 107 
k ra ja ch  św iata. Co ro ku  zaw i
ja  tu  ponad 5600 s ta tków  ob
cych bander, a roczne p rze ła
d u n k i w  1981 ro ku  osiągnęły 
w ie lkość 370 m in  ton. Ogólna 
liczba rocznie obsługiw anych 
tu  s ta tków  przekracza 90 ty 
sięcy!

Osaka — to jednak n ie t y l 
ko dzień dzisiejszy. To także

sięgająca zam ierzch łych cza
sów h istoria ' N ipponu. N a js ta r
sze dokum en ty w skazują, że 
-port is tn ia ł tu  ju ż  przed po
nad tysiącem  la t. W  now ożyt
nych  zaś czasach — w  X V I 
w . — jeden z po litycznych  i 
w o jskow ych  geniuszy, uw ażany 
tu  za japońskiego Napoleona, 
szogun T oyo tom i H ide josh i — 
rea lizu ją c  na szeroką skalę za
k ro jo n y  p lan rozbudow y m ia -

narody św iata, is tn ie je  do 
dziś. Choć z oceanów zn iknę ły  
już n iem a l b ia łoskrzyd łe  ok rę 
ty , wciąż rośnie popularność 
ich  następców —  wyw odzących 
się bezpośrednio z tam tych 
czasów żaglowców szkolnych i 
żaglowych jednostek sporto
wych.

Zam knięci wśród betonu i 
spalin, zagonieni w  pośpiechu

współczesności ludz ie  coraz 
m ocn ie j tęskn ią  do o tw a rtych  
przestrzen i, do n ieska lane j 
jeszcze stalow ą łapą przem ysłu 
n a tu ry . Do" prostych p raw d i 
prostych p ra w  przyrody...

„...S tatek sunąc , łagodnie 
przez ogrom ny spokó j morza 
pozostaw ia ł na zawsze za sobą 
niedorzeczną wrzaw ę skłóconej 
c iżby lu d zk ie j...”  pisze Korze
n iow sk i. I  gdzie in dz ie j: ...„R u
tyna! okrętowego życia jes t le 
k ie m  zbaw iennym  na zbolałe 
serca i chore dusze; ...jest w

Ptaki z  D © I * s a y  

Zapomnienia...
sta i  po rtu  — rozpoczął wzno
szenie potężnego zam ku, m a ją 
cego chron ić  miasto... Dało to 
początek now ożytnem u rozwo
jo w i Osaki i te raz w łaśnie 
św iętowano jego czterech* f l e t 
n ią rocznicę. D la je j uśw ie tn ię  
n ia  zaproszono do Osaki w ie l
k ie  żaglowce szkolne z . c aiego 
n iem a l św iata. W raz z „D arem  
M łodzieży” p rzyS yło  ich tu  w 
sum ie 10.

I  ja k  pow iedzia ł — w ila ją c  
załogi — m a jo r O saki pan Ja- 
sushi O shim a — «..„przybycie 
Waszych sta tków  po d łu g ie j że 
gludze przez 'bezm ia ry  ocea
nów przynosi ja pońsk ie j m ło 
dzieży pow iew  m arzeń i odw a
gi, uczy w ie lkośc i m orza i prze 
konu je  głęboko, że rozleg ły 
ocean zewsząd otaczający w ys
py, ko n tyn e n ty  i k ra je  n ie sta
n o w i gran icy , lecz drogę do 
większego zbliżenia narodów...” .

...„Ż A G LO W IE C  należy do 
ga tunku  istot, k tó rych  samo 
is tn ien ie  budzi bezinteresowny 
zachw yt. W ze tkn ię c iu  z n im  
cz łow iek zaczyna godzić się z 
życiem  — dob ry jest bow iem  
św ia t, k tó ry  ta k ie  is to ty  w y 
daje...”  p isa ł Józef C onrad K o 
rzen io w sk i — po lsk i ro m a n tyk  
i em ig ran t, ang ie lsk i m aryn a rz  
i w ie lk i p rozaik. C złow iek, 
k tórego ojczyzną, ja k  pow iada 
Żerom ski, by ło  w łaśc iw ie  „spo
łeczeństwo żeglarzy rozproszo
ne po w szystk ich  wodach g lo 
bu" ziemskiego” .

To społeczeństwo żeglarzy, o* 
be jm u jące n ie  ty lk o  wszystkie 
wody, ale bez m ała wszystkie

n ie j zdrow ie i  spokój, i zado
w o len ie  z codziennego kręgu 
pracy; bo każdy dzień życia na 
s ta tku  zdaje się tw orzyć  za
m k n ię ty  k rąg  w e w ną trz  roz
ległego p ierścien ia  obe jm ujące
go m orsk i horyzont...” . v

Z na ł Conrad te p ra w d y  z 
własnego doświadczenia. P rze
czuw ają  je i  m n ie j lu b  w ięcej 
św iadom ie tęskn ią  do n ich  ci 
wszyscy, k tó rzy  poszukują -dziś 
w  c iasnym  kręgu  codzienności 
choć odrob iny  m iejsca d la ta 
k ich  pojęć ja k  rzetelność, ro 
m antyzm , swoboda, m arzenia 
o przygodzie...

Zna ją  te p ra w d y  z dośw iad
czenia i dz is ie js i żeglarze. To 
dla n ich  w łaśn ie  idą  w  bez
kresne morze. Idą , by tam  
w śród prostych p raw  n a tu ry  
szukać p raw d y o sobie, o ży
c iu  i  jego w artościach. Szukać 
je j wśród „...tych  w ydarzeń na 
m orzu, k tó re  dobyw ają  na jaw  
w ew nętrzną wartość człow ieka, 
p raw dz iw e  cechy jego- usposo
b ien ia  i rdzeń charak te ru  — 
ta jn ą  praw dę u k ry tą  pod po
zoram i...” , by zdobywać tam  
pośród oceanu, dla swych dusz 
to, co ty lk o  m orze daje — ob
szar, samotność otaczającą du-

Dziś, gdy w  c y w iliz a c ji lo 
tó w  kosm icznych, atom u, kom 
pu te rów  i... up rzedm io tow ien ia  
człow ieka, żaglow iec wyg ląda 
na re lik t  z zam ierzch łe j p rze
szłości, z „epoki, k tó ra  w yda je  
się ta k  odległa ja k  epoka cu
dów”  — nie. w olno nam  dopuś
cić, by uskrzyd lone s ta tk i i 
związane z n im i w a rtośc i opuś 
c iły  nas „...w  drodze do m rocz
ne j D o lin y  Zapom nien ia” . N ie
sione przez te s ta tk i stare t ra 
dyc je  służyć mogą wspania le 
ksz ta łtow a n iu  i  doskonaleniu 
m orale, n ie ! ty lk o  m łodych lu 
dzi.

Taką w łaśn ie  ro lę  pełn ią 
w ie lk ie  z lo ty żaglowców szkol
nych. Znane, z w ie lo le tn ią  już 
tra d yc ją  — „O pe ra tion  S a il” , 
czy ten „nasz”  japoński — w 
Osace.

Przyszło nam  żeglować nań 
przez siedem m órz i  t rz y  ocea
ny. B yw a ło  n ie ła tw o . Czasem 
groźnie. A le  po 217 dniach re j 
su, gdy cum ow a liśm y w m acie
rzyste j G dyn i — każdy z nas 
m ógł za Conradem  pow iedzieć: 
„Czyż wszyscy razem na n ie 
śm ie rte lnym  m orzu nie w yc is 
nę liśm y jakiegoś sensu z na
szego żywota? Żegnajcie b ra 
cia! By liśc ie  dobrą załogą!...” .

Andrzej R A D O M lN S K I

„Wariacki lot“ braci Adamowicz^
W P O Ł O W IE  1934 ro k u , a 

w ię c  p ię ćd z ie s ią t l i t  te m u , 
w a rs z a w ia c y  a w ra z  z n im i 
w szyscy s y m p a ty c y  lo tn ic tw a  
w  Polsce ż y li n ie z w y k ły m  
p rz e lo te m  przez A t la n ty k ,  do 
k o n a n y m  przez dw ó ch  b ra c i 
— Józe fa  i  B o le s ła w a  A d a m o 
w ic z ó w , P o la kó w  zam ieszka 
ły c h  w  S tanach  Z je d n o czo 
n ych .

BYŁ to rzeczywiście wyczyn, 
który na jakiś czas przyćmił zwy- 
c-ęstwo Żwirki ' Wigury odnie
sione w Challange'u dwa lata 
wcześniej.--Trzeba bowiem wie
dzieć, że do tej pory polskim lot
nikom n;e udawało sie przelecieć 
nad Atlantykiem Północnym. 
Entuzjazm był tym większy, że 
dokonali tego nie doświadczeni 
p:loc a najczystszej wody dyle- 
tonc

Bracią, Adamowiczowie urodzili 
s:ę na Wileńszczyźnie, do Amery- 
k wyemigrował przed I wojną 
światową Pracowali tam bardzo 
c ężko jako niewykwalifikowani 
robotn cy Z czasem założyli wy- 
♦wórmę wody sodowej i lemonia- 
cy (później, w czasach prohibi- 
cj mieli kłopoty z władzami 
gayż ..bąbelki" wzmacniali pro
centami). W 1928 roku przypad

kowo odbyli lot jako pasażerowie

— Samolot wlazł po prostu do 
głowy i mnie i bratu Józefowi —
opowiadał w Warszawie Boles
ław.

Obaj pokochali latanie, obaj za 
częli myśleć o przelocie do Pol
ski. Ich sytuacja materialna była 
na tyle dobra, że wkrótce kupili 
samolot typu Vaco z sinikiem

magnetycznymi, niedokładnymi i 
w 1934 roku już nie stosowany
mi w dalekich rajdach.

Lecąc nad Atlantykiem Północ
nym mieli nieprawdopodobne 
szczęście. Samolot dwukrotnie 
był oblodzony, raz piloci znoleźl 
się nad potężną, rozległą burzą 
Starali się ’ trzymać wyznaczone
go kufsu, a le ^  nie brali popra
wek na w ia tr^N ie  mieli na po-

„...na środku lotniska toruńskie
go odbyła się oryginalna, nieza
pomniana wymiana zdań między 
gośćmi z nieba a oficerem star
towym. Podszedł on do samolo
tu i zapytał: v

— Panowie skąd? Przylot ma
szyny cywilnej do nas nie był 
zapowiedziany...

— Jak to: nie zapowiedziany?
— oburzył się Bolesław. — Prze-

50 lat temu przez Atlantyk
165 KM. Na nim też rozpoczęli 
naukę pilotażu. Gdy zdobyli nie- 
liczącą się nagrodę w amators
kich zawodach lotniczych, uznali, 
że mogą już zaatakować Atlan
tyk Północny.

Kupili nowy samolot typu Bel- 
lanca Y-300, popularny w ówczes 
nym czasie, z doskonałym silni
kiem Wright „W h irlw ind" o mo
cy 220 KM. Wyposażenie nawi
gacyjne samolotu było za to nie
dostateczne —  piloci dysponowa
li wyłącznie dwiema busolami

kłodzie radia, więc nie odbierali 
żadnych komunikatów meteorolo
gicznych. Zaplanowali pierwsze 
lądowanie w Irlandii. Nawigując 
jednak po swojemu, wylądowali 
w Normandii! Stamtąd udali się 
do Paryża. W dalszej drodze do 
Polski zabrakło im  paliwa, mu
sieli więc przymusowo lądować 
na polu w Brandenburgii.

O przylocie braci Adamowi
czów do Polski tak pisze Janusz 
Kędzierski w książce „Niezapom
niane rekordy";

c.ież z Paryża depeszowaliśmy, że 
będziemy lądować w stolicy Pols
ki, Warszawie.

— Ależ panowie, to jakieś nie
porozumienie! Przecież to nie 
Warszawa, to Toruń!

—  Zobaczyliśmy duże miasto 
nad rzeką, mosty, lotnisko, to by
liśmy pewni, że to stolica —  
medytowali głośno wcale nie spe 
szeni bracia.

I tacy przelecieli Atlantyk Pół
nocny! Wprost nieprawdopodob
ni szczęściarze,..

...przed starłem powiedziano 
m wprost:

— Do Warszawy traficie lecąc 
wzdłuż Wisły Ale żebyście n:e 
pomylili kierunku i nie zalecieli 
przypadkiem do Gdańska, wska
żą wam drogę nasi myśliwcy.

Od tej chwil rozpoczęło się 
święcenie triumfu, Zapewne prze
ścignęło ono wszystko, co do
tychczas oglądano na polskich 
lotniskach".

Powitanie było entuzjastyczne.
'Tłum na lotnisku warszawskim 
szalał. Braci Adamowiczów przyj
mowano wszędzie jak bohaterów 
narodowych. Byli też przyjęci 
przez ówczesnego premiera Leo
na Kozłowskiego, który słuchając 
opowieści o przelocie nagle wy
krzyknął:

— To wyście, moi kochani, 
przylecieli do Warszawy na wa
riata? Po prostu, tak na zbity 
łeb?!

I to chyba jest najlepszy ko
mentarz do wyczynu Józefa i Bo
lesława Adamowiczów, którzy po 
kochali latanie, przelecieli w 19,5 
godz. —  ok. 3700 km nad Allan 
tykiem Północnym i... więcej _ do 
samolotu już nie wsiedli. (jas)
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Rysowane dolary, kalkowane marki
KR Y ZYS ma i to  do sie

bie, że sp rzy ja  u ja w n ia 
n iu  się złych, w s tyd liw ych  

a często i  przestępczych cech 
człow ieka. P rzyw a ry  te w  cza
sach norm a lnych , być może, n i
gdy by się n ie u ja w n iły ,  może 
odeszły by w  zapom nienie w raz 
z cz łow iekiem , gdyby nie oka 
zja. Za okazję uważa się czas 
społecznych n iepoko jów , bo — 
sądzą n ie k tó rzy  — organa ści
gania m ają co innego do robo
ty. Od pa ru  w ięc la t m am y do 
czyn ien ia  z liczn ym i, ja k  na na
sze w a ru n k i, fa łszerstw am i. F a ł
szowane są k a r ty  zaopatrzenio
we, bony benzynowe, dowody 
re jes tracy jne  samochodów, do
wody osobiste itd . Szczególne 
m-ejsce za jm u ją  fałszerstwa p ie
niędzy, zagranicznych i p o l
skich.

W okresie k iedy z ło tów ka sta
ła  m ocnie j • n iż obecnie, fa łszer
stwa pieniędzy zaczynały się już 
od p ięc ioz ło tów ki, k tó rą  po pro
stu sztancowano z odpow .ednie j 
blachy. B y ło  to robione dość 
prostą metodą domową. Takich  
m a js te rk lepkó w  w  Polsce u ja w 
niono paru.

D z is ia j w- Polsce fa łszuje się 
ju ż  pięćdziesięciozłotów ki ze 
Ś w ierczew skim , p rzerab ia jąc je 
na pięćsetki. N ie są przezna
czone do up łyn n ia n ia  ,w k ra ju , 
bo ta k i bankno t zw ró c iłb y  uw a
gę naw et dziecka. Idą przed 
hote lam i, obliczone na szybkie, 
ciche i ta jem nicze transakcje  
c inks ia rzy  z p rzy jezd nym i, szu
ka ją cym i ko rzys tn e j w ym iany 
swych w a lu t. B a nkno ty  te ta k 
że używane są w  n ie lega lnym  
obrocie naszych rodz im ych w a- 
łu ć ia rzy  na występach zagra
nicznych. S łowem  wszędzie tam , 
gdzie ma się do czyn ien ia  z 
cz łow iek iem  nieobeznanym  z 
po lsk im  pieniądzem .

T ra f ia ją  się, ale rąadko fa ł
szywe p ięćsetki przeznaczone do 
ob ro tu  kra jow ego. T u  już m a
m y do czyn ien ia  ze s ta ra n n ie j
szą „ro b o tą ” , i  je ś li n ie  m a a ku 

ra t sygna łów  a la rm ow ych  o bę
dących w  obiegu fa łszyw ych 
banknotach, w łaśc iw ie  mogą iść 
z rą k  do rą k  długo n ie  zauw a
żone. Czasem rozpoznaje je do 
p iero bank.

W  swoim  czasie p o ja w iły  się 
także podrab iane ban kno ty  ty -  
siączłotowe. Robota zdradzała 
znaczną fachowość i  banknoty 
te poza wadą ko lo ru  na a w e r- 
sie, można uznać za bardzo t r u 
dno rozpoznawalne. Po prostu 
prom ien ie  żółci ja k ie  są na ty -  
siączłotówce w yszły  fa łszerzow i 
nazbyt jaskraw ię .

W osta tn ich  czasach po jaw ia ł 
się sporadycznie fa łszyw y bank-

sk ie  l i r y  m iew a ją  ta k  wysokie 
nom ina ły .

Fa łszu je  się przede w szystkim  
do la :y , a le są też i  fa łszyw e 
fu n ty  sz te rling i, f ra n k i,  l i r y ,  je 
ny, pesety, m a rk i, ko rony Im  
rzadsza w a lu ta  tym  le p ie j, tym  
tru d n ie j ją  rozpoznać. Is tn ie je  
na św ie c ie 'w ie le  ośrodków fa ł
sze rsk ich  — w  Japo n ii, N ie m 
czech Zach., S tanach Z jedno
czonych, w  k ra jach  a fry k a ń 
skich . G eografia, zresztą n ie  od
g ryw a  w iększej ro li,  bo pieniądz 
— ja k  w iadom o — nie zna g ra 
n ic  i w yp rod ukow a ny fa łszyw y 
do la r w  M onach ium  dzis ia j, już

i  nosi znam iona różnych, cza
sem w ręcz m izernych  zdolności 
g ra ficznych  „adep tów ”  fa łszer
stwa. Zdarza ją  się rzeczy aż 
n iew iarygodne. P rzyk ładem  — 
próby puszczania w  obieg ban k
no tów  w yc ię tych  z gazety, lu b  
po prostu... narysow anych o łów 
kiem . Są jednak i  fa łszerstw a 
najczystszej wody. B y ła  n iedaw 
no ta k  zwana „spraw a radom 
ska” , gdzie w chodziło  w  grę 
fałszow anie do larów  o średnich 
nom ina łach ; i  sprawa lubelska, 
gd /ie  trw a ją  obecnie aż cztery 
procesy fałszerzy i  ko lp o rte ró w  
zw iązanych z tym  fałszerstwem . 
W L u o lin ie , w  d ru k a rn i K U L , 
metodą offsetow ą, za pośredn ic
tw em  doskonałe j maszyny d ru 
ka rsk ie j sprowadzonej w  RFN 

drukow ano studo la ró w k i

„ fa łs z y w k i” . I  zdarza się to 
wcale n ie  tak  rzadko, ja k  byś
m y sobie to  w yobraża li. Ś w iad
czy to, że p ieniędzy fa łszyw ych 
rnam y w obiegu sporo. A le  ta k -, 
że św iadczy n ie  n a jle p ie j o 
w ie lu  pazernych na pieniądze 
k lien tach  tychże fałszerzy. W 
każdym  w ypadku, poza n ie licz 
n ym i w y ją tk a m i, w grę wcho
dzi zachłanność i lekceważenie 
praw a. Ot, t ra f ia  się okazja, a 
lu d z i chodzących z harm onią 
tys iącz łó tów ek w  kieszeni w  na
szym k ra ju , w  czasie kryzysu, 
wcale nie jest ta k  mało. T rans
akc ja  jest dokonyw ana szybko, 
najczęście j w  w a runkach „k o n 
sp ira cy jn ych ” . Ktoś, k to  zaczy
na się banknotom  przyglądać 
jest na tychm iast e lim inow any  z 
g ry  często p rzy akom paniam en-

Naiwnych nie sieją m

no t o nom inale pięć tysięcy z ło
tych. Nieźle zrobiony, ale je d 
nakże do rozpoznania.

Gdzie przede w szystk im  obra 
ca się p ieniądzem  fa łszyw ym ? 
— na bazarach, giełdach, w  b ra 
mach i wszędzie tam , gdzie 
tra n sa kc ji tow arzyszy elem ent 
nielegalności. Tam , gdzie p ie 
niądze szybko przechodzą z rę 
k i do rę k i, a oszukany a lbo nie 
będzie m ia ł m ożliw ości po raz 
d ru g : spotkać pa rtne ra  in te re 
su, albo n ie  będzie m ia ł m o ż li
wości dokładnego obe jrzen ia  te 
go, co otrzym ał.

Fałszowanie pieniędzy po l
sk ich  jest p rzys łow iow ym  „m a
ły m  p iw em ”  w  porów nan iu  z 
tym , co dzieje się na ry n k u  
ta k  zwanych w a lu t w y m ie n ia l
nych. T u ta j fa łszow ane jest n ie 
m al w szystko, i to  o różnych 
nom ina łach , od jednego dolara 
poczynając, k tó ry  byw a o d b ija 
ny  p ry m ity w n ie  ja ko  kseroko
pia, a kończąc na m ilionow ych  
banknotach.- T ak , w łaśn ie  m il io 
now ych, to  n ie  pom yłka . W ło -

ju tro  może znaleźć się w  W ar
szawie.

W Polsce poza k ilkunastom a 
dość p ry m ity w n y m i próbam i 
zm iany nom in a łu  ban kno tu  do
la row ego, z je dnodo la rów k i na 
setkę z dziesięcio- na setkę itp . 
— co zdarza się dość często —

F.ksperci uzna li je  za trudno  
rozpoznawalne. M ia ły  tę wadę, 
że w szystkie fa łszyw e banknoty 
posiadały trz y  pow ta rza jące się 
num ery  i  b y ły  drukow ane na 
zw yk łym  ks iążkow ym  papierze.

W  sum ie do banków  i sk le 
pów Pew ex-u  — zwłaszcza do 
Pew ex-u  — raz po raz tra f ia ją

cie pogard liw ych  w yzw isk , że 
n e w id z ia ł p ieniędzy, że dono
s ic ie l, kapuś i  coś w  tym  ro 
dzaju. A  jes t kupiec am b itny  
i w o li stracić, n iż  być posądzo
nym  o to, że n ie  w id z ia ł g ru b 
szej forsy. Płacze dopiero nieco 
później.

W  w ie lu  w ypadkach, z uw agi 
na nielegalność tra n sa kc ji, po
szkodowany n ie  zgłasza w  ogó
le spraw y do o rganów  ściga
nia. Bo i się aby sam n ie  b y ł 
pociągn ię ty do odpow iedzia lno
ści. Oszust doskonale o tym  
w ie  ,działa w ięc n iem a l na 
pew nika . Często posługuje się 
naganiaczam i, k tó rz y  po tra fią  
szepnąć s łów ko o znako m ite j 
okaz ji. Ba, częściej jest to  t y l
ko pó ł słowa, bo to bardz ie j 
rozpala w yobraźn ię  n iż  pełna 
in fo rm ac ja . Lud z i noszących w  
kieszeni pieniądze, k tó re  ich 
parzą, jest sporo. N ie  b rak  
w śród n ich  na iw nych  i za
ch łannych, stąd i  ob fitość p rzy 
padków  oszukańczych tran sak
c ji.

Kazim ierz J. K O W A LC ZY K

NA POCZĄTKU lało do drzwi 
dyrektora zakładów prze
twórstwa owocowo-warzyw

nego w miejscowości S. zapukał 
25-letni, dobrze ułożony mężczyz
na.

Nazywam się Jacek B., z 
wykształcenia pedagog — przed
stawił się. Następnie okazał ja
kieś pisemko z pieczątką, z któ
rego treści dyrektor zakładów 
m ógł się dowiedzieć, iż Jacek B. 
kieruje obozem wędrownym m ło
dzieży w wieku szkolnym, odpo
czywającej pod namiotami nad 
pobliskim jeziorem.

—  Chociaż formalnie nie jesteś
my harcerzami —  wyjaśniał dalej 
wychowawca młodzieży wypoczy
wającej na wakacjach — obóz 
nasz zorganizowany został na naj
lepszych skautowskich wzorach. 
Wypoczywamy czynnie, pracując, 
i dlatego właśnie pozwoliłem so
bie niepokoić pana dyrektora.

Jacek B. złożył konkretną pro
pozycję. Podległa mu grupka trzy 
dziestu chłopców chciałaby po 
sobie pozostawić jakiś trwały ślad 
w pamięci mieszkańców miastecz
ka S. Ponieważ jest okres urlopo
wy, zapewne brakuje rąk do pra
cy. Otóż włośnie druh-wychowaw- 
ca przyszedł do zakładów po to, 
aby załatwić dla swoich pod
opiecznych zatrudnienie, dla siebie 
zresztą także, w jakimś sensow
nym wymiarze godzin i za staw
ki, przewidywane dla sezonowych 
pracowników fizycznych. W iado
me mu byfo, że w sezonie owo
cowo-warzywnym zakłady pracu
ją na okrągło, na trzy zmiany, 
więc z młodzieży może być poży
tek, już to —  przy rozładowywa
niu skrzynek z owocami, już to 
— przy ładowaniu pulpy w beczki,

już ło wreszcie — przy sprzątaniu 
taśmy produkcyjnej, gdzie po oś
miu godzinach pracy musi być 
brudno i nieprzyjemnie.

Dyrektor szczerze się ucieszył. 
Faktycznie, roboty w zakładzie by 
ło  sporo, chętnych do pracy dużo 
mniej, a na porządkowanie za naj 
niższe stawki nikt z dorosłych nie 
m iał ochoty.

Trzydziestoosobowa grupa na
stolatków oraz Jacek B.. jako kie

rownik grupy, otrzymali przepustki 
i zakres obowiązków. Pracować 
mieli po dwie godziny dziennie, a 
robotę m ieli im wyznaczać bry
gadziści.

Już po paru dniach ekspery
ment można było ocenić jako u- 
dany. Chłopcy zachowywali się 
grzecznie, bełtów z winiarni nie 
podpijali, owoców nie podkradali, 
obowiązki wykonywali sumiennie. 
Załoga pomoc młodzieżową przy
ję ła życzliwie, więc produkcja 
przebiegała bezkonfliktowo.

Po tygodniu wybuchła afera. 
Nieznani sprawcy pod osłoną no
cy włamali się do zakładowej ka
sy, skąd skradli kasetkę z pie
niędzmi. Straty oszacowano na ok. 
150 tysięcy złotych. O włamaniu 
oczywiście zawiadomiono milicję, 
a ta z kolei w toku czynności 
operacyjnych doszła do przekona
nia, że włamanie zastało sfingo
wane, czyli —  kradzieży dokonał 
ktoś z pracowników. Strumień po
dejrzeń skierowano na kasjerkę i

sympatyzującego z nią operatora 
wózka akumulatorowego, w prze
szłości karanego za drobne kra
dzieże. Para narzeczonych przysię 
gała, że nie dotykała gotówki za
kładowej, ale nie dawano im wia
ry, gdyż ponad wszelką wątpli
wość ustalono, że kasę otworzono 
kluczem, a dopiero później, dość 
zresztą nieudolnie, wyłamano za
mek.

Na tym nie koniec. Kolejnej no
cy splądrowano szafki z odzieżą, 
należące do załogi pracującej na 
trzeciej zmianie Zginęły pienią
dze, zegarki i obrączki, a także 
cenniejsze ciuchy: jakieś dżinsy, 
kurtki skórzane itp

Załoga nie zdążyła ochłonąć po 
tej zbiorowej kradzieży, a już mia
ła miejsce następna — tym ra
zem do biu !, skąd wyniesiono za

dyrektora zeznała, na przykład, że 
jeden z nastolatków, widząc świe 
cące kolorowymi lampkami radio 
stereofoniczne, prosił o możliwość 
posłuchania audycji po godzinach 
pracy, i że właśnie wówczas zgi
nął gdzieś klucz od drzwi wejścio
wych, więc po godzinach trzeba 
było dobytek zamknąć zapaso
wym. To były oczywiście luźne 
podejrzenia, ale nie można było 
nie zwrócić na nie uwagi...

Najniespodziewaniej, w dniach 
największego zamętu w zakładzie, 
Jacek B. pojawił się w biurze 
kadr z kompletem przepustek po 
to, żeby oświadczyć, że obóz ule
ga likwidacji w związku z zakoń
czeniem turnusu wakacyjnego, pro 
si więc o końcowe rozliczenie fi
nansowe dla grupy i rozwiązanie 
umowy sezonowej.

n i  o b ó z
kładowy radioodbiornik wysokiej 
klasy i dwa magnetofony kaseto
we.

Coraz więcej m ilicjantów mysz
kowało po zakładzie i potwierdza 
ło rozpoznanie: banda rzezimiesz
ków działa „od środka". Cień po
dejrzenia padł na wszystkich za
trudnianych.

KIEDY wyszły na jaw kradzieże 
w zakładzie przetwórstwa owoco
wo-warzywnego w miejscowości 
S., zrazu nikt nie brał pod uwa
gę możliwości uczestniczenia w 
tych przestępstwach grupy młodzie 
żowej Jacka B., zatrudnionej na 
statusie pracowników sezonowych.

Przecież jednak i im trzeba się 
było w końcu przyjrzeć dokład
niej...

Z początku różni pracownicy, 
niezależnie od siebie, zaczęli so
bie coś przypominać. To m ianowi
cie, że młodzież kręciła się nie
kiedy po biurze, że chłopcy inte
resowali się tym i owym, nieko
niecznie przy taśmie. Sekretarka

Prośbę spełniono, ale poinformo 
wano o niej dyrektofa, a ten z ko 
lei — prowadzących śledztwo.

W późnych godzinach wieczor
nych milicyjny radiowóz udał się 
na biwak nad jeziorem, gdzie wła
śnie likwidowano młodzieżowe wy 
wczasy. To, co się natychmiast 
rzuciło funkcjonariuszom w oczy i 
wywołało wielkie zdziwienie — 
był stan nietrzeźwości nie tylko 
druha-wychowawcy, ale i sporej 
części jego podopiecznych. Picie 
alkoholu przez nastolatków nie 
bardzo się mieści w jakimkolwiek 
obyczaju skautowskim. Postano
wiono więc wylegitymować Jacka 
B., i wówczas okazało się, że by
najmniej nie jest on z zawodu pe
dagogiem, a to z te j prostej przy 
czyny, że żadnego zawodu nie 
posiada. Nadto przy nim, jak i 
przy wychowankoch, znaleziono 
znaczną ilość gotówki, której po
siadania w żaden sposób nie uza
sadniał status materialny rewido
wanych. Trudności sprawiało je

dynie odnalezienie poszukiwa
nych przedmiotów, ale po kamisyj 
nym rozwinięciu paru namiotów, 
przeznaczonych już do wysyłki ka f 
leją, odkryto w brezencie zarówno 
stereofoniczny radioodbiornik, jak 
i kasetofony.

W obliczu m ilicjantów rozwią
zały się języki podopiecznym Ja
cka B. Obóz zorganizował dla 
nich zakład pracy rodziców. Skąd 
jako wychowawca wziął się Jo- 
cek B., nikomu nie wiadomo. Kie
dy jednak wypakowali namioty 
nad jeziorem, nie opadał miejsco
wości S., druh-wychowawca przed 
stawił im swój plan. Zapropono
wał stworzenie „oddziału terrory
stycznego", dzięki czemu mieć bę 
dq wakacje, jakich jeszcze nie 
było. W obozie zaprowadził regu
lamin paramilitarny. Każdego dnia 
do południa odbywały się ćwicze
nia. Później obóz (nigdy w peł
nym składzie) szedł do pracy, a 
w określone dni, a właściwie no
ce —  do akcji wkraczała „grupa 
uderzeniowa". Chłopcy doskonale 
znali wszystke zakamarki zakła
dów przetwórstwa, więc z dosta
niem się na teren nie było żad
nych kłopotów. Dokładny plan 
każdej akcji obmyślał druh-wy
chowawca. On też dokonywał po 
wszystkim podziału łupów, w ten 
sposób, że brał „lw ią  część" z kra 
dzieży, a resztą dzielił sprawiedli
wie, wedle zasług. Wprowadził też 
zwyczaj wieczornych „ognisk" 
przy wódce i winie, których uży
wanie miało z obozowiczów uczy
nić prawdziwych mężczyzn.

Z początku kilku chłopców sta
wiało opór. Tych jednak Jacek B. 
oddał pod „sąd koleżeński" i 

presja ta odniosła skutek. Cała 
trzydziestka zaaprobowała powo
łanie „oddziału terrorystycznego" 
i jego awangardy w postaci „gru 
py uderzeniowej".

Jak wykazało śledztwo, wszyscy 
chłopcy pochodzili z tzw. dobrych 
domów i nigdy wcześniej nie we
szli w kolizję z prawem. Rodzice 
wysłali ich na obóz, żeby w trud 
nych warunkach, pod namiotami, 
zmężnieli.

Jacek ARTOWSKł
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B A R A N . B a rd zo  u d a n y  
ty d z ie ń  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in a ch . M ila  a tm o  
s fe ra  w  p ra c y  s p ra w i, 
że n a w e t n ie  będz ie  
ona  u c ią ż liw a . W  s p ra 

w a c h  o so b is tych  in te re s u ją c a  p rz y 
goda. F in a n se  i  z d ro w ie  dopiszą. 
In te re s u ją c y  R ak .

K O Z IO R O Ż E C . N a jw y ż 
szy czas n a  w y p ą ę z y - 
n e k  i  zm ia n ę  t r y b u  ży 
c ia , g d y ż  zm ęczen ie  
d a je  znać o sob ie . 

_________P rze d  w o ln y m i K o z io 
ro ż c a m i w ie lk a  m iło ś ć . D la  pozo 
s ta ły c h  d o b re  sam opoczuc ie  w  ro 
d z in n y m  g ro n ie , Z d ro w ie  i  f in a n -
se św ie tn e .

się w ie le  nauczyć, zaś trener 
K so l m ia ł p ra w d z iw y  fe s tiw a l 
p rasow o-te lew izy jny , k tó ry  po
w tó rz y  się zapewne je dyn ie  w 
p rzypadku , k ie dy  portow cy po
kona ją  w  p ięknym  s ty lu  FC 
K oe ln , lu b  on sam zostanie se
lekc jone rem  narodow ej jedena
s tk i. Zan im  jednak wszystko to

B Y K . D o b ra  passa w  
sp ra w a ch  za w o d o w ych . 
W  sp ra w a ch  serca  z b y t 
duża pokusa , b y  n ie  
z a c h w ia ła  lo ja ln o ś c ią . 
P o d w ó jn a  g ra  p rz y s p o -

r z y  k ło p o tó w . W  n a jb liż s z y c h  t  k t  to w a rz y s k ie . Z d ro w ie  
w v r ia tk l.  ‘ . ......... __d n ia c h  duże, zby teczne  w y d a tk i.  

Z d ro w ie  w  n o rm ie .

B L IŹ N IĘ T A . .W ażny t y 
d z ie ń  w  p ra c y  za w o d o 
w e j.  N o w e  o b o w ią z k i 
będą d o p in g ie m  w  
T w e j d z ia ła ln o ś c i. U d a - 
e p o su n ię c ia  f in a n s o -  

s p ra w a c h  o s o b is ty c h  “  ~

W O D N IK . O k re s  w y tę 
ż o n e j p ra c y . W  s p ra 
w a ch  o so b is tych  — 
z m ia n y , w y ją tk o w o  k o 
rz y s tn e . U c z u c io w a  fa s 
c y n a c ja . O żyw io n e  ko n

d o b ry m  s tan ie . W ażny

R Y B Y . N a jb liższe  d n i 
u p ły n ą  w  p o g o d n y m  
n a ą tro ju . D o b re  ro k o 
w a n ia  w  p ra c y  zaw o
d o w e j. W  sp ra w a ch  
serca poczuc ie  ró w n o -  

bezp ieczeńs tw a . M o ż liw a
szerzen ie  k rę g u  zn a jo m o ś c i i  m o ż - n ie sp o d z ie w a n a  w iz y ta .  Z d ro w ie  i  
-• "  • • ’ --------- — 4— f i nanse bez z m ia n .liw o ś ć  in te re s u ją c e g o  w y ja z d u ,

R A K . W ie lk ie  i  re a ln e  
p la n y  w  p ra c y  p rz y 
n iosą w k ró tc e  s a ty s fa k 
c ję  z ic h  re a liz a c ji.  
K o n ie c z n e  d z ia ła n ie  i  
T w o ja  in te rw e n c ja  w 

d a lszych  w y d a rz e n ia c h . Z d ro w ie  i  
f in a n s e  d o b re . S y m p a ty c z n y  B a-

L E W . O ż y w ie n ie  w  
p ra c y  za w o d o w e j. T w o 
je  ko n c e p c je  zn a jdą  
p o p a rc ie  i  u z n a n ie  o to 
czen ia . W sp ra w a ch  
serca  n ie p o k ó j i n ie - 

Z askoczen ie  n ie k o n w e n -  
p o s tę p o w a n ie m  p a r tn e 

ra . T ru d n a  s y tu a c ja  d la  z b y t  p e w 
n y c h  s ie b ie  L w ó w .

P A N N A . Z a p o w ia d a  się 
in te re s u ją c y , a le  za ra 
zem  t r u d n y  ty d z ie ń  w  
p ra c y  z a w o d o w e j. U d a 
n y  b ę dz ie  p od  w a ru n 
k ie m . że zdołasz opa

no w a ć  y b u c h o w y  te m p e ra m e n t i  
będziesz d z ia ła ć  z u m ia re m  i  ro z - 

sp ra w a ch  serca dob re

Wystąpi w Sopocie

W A G A . W p ra c y  dob re  
n o to w a n ia . N a to m ia s t 
k o m p lik a c je  w  sp ra 
w a c h  u c z u c io w y c h . L e k  
k o m y ś ln y  ro m a n s  m o 
że s tać się p rzyczyn ą  

ro z b ic ia  s o lid n y c h  z w ią z k ó w , t r a 
g ed ią  k i lk u  osób. M asz szansę do 
k o n a n ia  o d p o w ie d n ie g o  w y b o ru .  
F in a n se  dobre .

-    —1 S K O R P IO N . N o w e  za-
A  - d a n ia  w  ś ro d o w is k u  za-
y jy  V w o d o w y m . N ie  będziesz
w ?  £ z b y t z a c h w y c o n y  ale

% * ’*' w yko n a sz  je  su m ie n -
II. ni » n ie , b y  n ie  s tra c ić  o p i

n i i  zn a k o m ite g o  p ra c o w n ik a . D o 
b re  u k ła d y  d o m o w o -ro d z in n e . N ie - 
soo d z ia n ka  f in a n s o w a . W ażne 
B liź n ię ta .

S TR Z E LE C . P raca  c ie 
ka w a  i  n ie z b y t u c ią ż li
w a  p o z w o li na p rz e 
m y ś le n ie  za g m a tw a n ych  
s p ra w  oso b is tych . S y 
tu a c ja  tru d n a , a le  d o j-  

ro z w ią z a n ia . E g o is tyczne  
d e cyz je  zawsze będą k rzyw d zą ce  
d la  n a jb liż s z y c h . C zy w a r to  b u 
rz y ć  w s z y s tk o  d la  ka p rysu ?

Zamiast węża z Loch Ness
■ ATO  m am y w  ty m  ro ku  nastąpi, będziem y m ie li małą 
1 — ja k  to m aw ia ją  ro ln i-  w e ry fika c ję  (nastro jów  k ib i-
■ ■  Cy — p r z e k r o p n e  ców, um ie ję tnośc i zaw odników, 

(ko rekta  zm ienia czasami auto- ubiegłorocznego p ó łfin a łu  P P ..) 
rom  to m iłe  s łów ko na „p rze - podczas ju trze jszego meczu z 
okropne” , co p raw ie  na jedno Lechem. K ręć  się. kręć w rzecio 
i to samo wychodzi), a w ięc no (ligowe), 
nie dające sa tys fakc ji ani tym , NIECO  inne kółeczka kręcą 
k tó rzy  pracu ją  na polach, an i się ju ż  od dłuższego czasu nad 
też w szystk im  w ypoczyw a ją - O drą — trw a  w ie lka  operacja
cym . P o jaw ia jące się po okre 
sach deszczu i  chłodu k i lk u 
dniow e n a d u p a ł y  p o tw ie r
dzają ja kb y  tegoroczną w aka
cy jną  anom alię k lim atyczną , 
k tó re j n ie zm ieni już chyba ia  
czej żaden ta k  pożądany w yż

„posadow ien ia”  mostu na Tra 
sie Z am kow ej, opiewana przez 
bezim iennych (wan. mor) bo
haterów  p ióra , na chw ałę bu
dow niczych i kons truk to rów . 
Jestem n a jw ie rn ie jszym  czy te l
n ik ie m  te i d z ie n n ika rsk ie j oo-

M ów i się trudno, czeka się na w ieści w  odcinkach, stara iąc 
p iękna polską jesień, może w y - się w ydobyć z m oż liw ie  w ie r- 
nagrodzi.. nie oddawanych opisów mane-

N IM  jednak nadejdą urocze w rów . sens i przebieg m ozol- 
szarugi. k tó ry m  poeci poświe- nych działań , a liśc i obraz za- 
c ii i ty le  rów n ie  uroczych stro f, m azują m i niezliczone szcze<*ó- 
m am v jeszcze zawsze ponad łv  techniczne, tak że na dob-a 
trzy  tygodnie s ie rpn ia  z m ożli- snrnwe nie bardzo już w iem  
wością m iłych  niespodzianek, kto. edzie. rak i co posadów.ł 
N iek tó re  zresztą już są. I tak Ponadto szanowni snrawozd iw - 

p rzyk ła d  „ K u r ie r  Po lsk i”  cv z nola w a lk i zapewnia ia nas 
k ilk a  razv zauważył UFO. no- w k ,żdvm nieom al tekście, że 
zostając w ie rn y  sw o im  w a ka - oto jesteśm y św iadkam i fina łu , 
cy jn ym  tem atom  ty lk o  w  pięć- że to dziś. że o siódm ej rano 
dziesięciu procentach (porzuc ił i *  o dw udzieste j, że iuż K'»- 
w ykreow aną przez siebie Pa- N IE Ć
skudę), natom iast je ś li chodzi B a rdz ie j n ie c ie rp liw i biegną 
o prasę szczecińską to za węża w jęC nad Odrę, patrzą, podgla- 

Loch Ness ro b il i tym  razem da ją. k o n fro n tu ją , dzw onią do 
fu tb o liś c i Leśn iak i T u ró w - re dakc ji, gazety następnie w y - 
ski. E m oc ji by ło  n iem a l ty le  ja śn ia ją : „Owszem, m ia ło  być 
samo co podczas losowania to- ta k  i tak, ale stało się tak  i 
to -lo tka , oświadczeń złożono ty siak, jednak inż. X  i p ro f, Z. 
le i  w  ta k im  sty lu , że naw et trz y m a ją  rękę na pulsie, pon- 
zaw odow i dyp lom aci m og liby^  ton już się g ibną ł w  prawo, 

~ ale tym  się proszę nie przejm o

rża ła

G W IA Z D A  num er 1 te a tru  
„S y rena ”  — E lżbie ta Z a jąców 
na (na zd jęciu  w  program ie  
„Seks i  p ieniądze” ) będzie je 
dną z 4 osób prowadzących te
goroczny M iędzynarodow y Festi 
w a l P iosenki w  Sopocie.

Skrzek zagra z... 
Maksymiukiem

t
ID Ą C Y  coraz bardz ie j „sw o

ją  drogą”  lid e r  głośnego swego 
czasu zespołu SBB Józef Skrzek 
ozna jm ił osta tn io  w  w yw iad z ie  
prasow ym  o p lanach wspólnych 
występów w raz z Polską O rk ie 
s trą  K am era lną pod dyr. Je- 

, rzego M aksym iuka.

Rozmowa z Dorotą Siaańskg

J ie  mam się czego wstydzić“
— P R Z Y Z W Y C Z A IŁ A  pani w łaśn ie  sprawna, to nie widzę — Na razie tak . I  choć cza-

publiczirość do ról gw ałtów - pow odu, żeby się tego w stydzić, sem jestem  bardzo zmęczona i
nych, mocnych. Postacie kobiet   », ♦ v m  « n n h iy n in  n a  nawe  ̂ ludzie p y ta ją  m nie:
grane przez panią daleko odbie- *n ° blzmU „P an i się chcia ło tu  przy jeż-
gały od szablonu, do jakiego ^ **' dżać?” , to je dnak doświadcze-
przywykliśm y. I  nagle propozy- — Ja k i to  snobizm  — zrzucać n ia płynące z takiego try b u  ży- 
< ja  n»v\ i  — aerobic. Skąd ten zbędne k ilog ram y?  Jeżeli zw ra - cia i pracy są najważn iejsze. Bo 
pom ysł? <-'a się do m nie te lew iz ja  z p ro - n igdzie in dz ie j ich nie zdobędę.

pozycją prowadzenia program ów
— W środow isku a rtys tycz - rek lam u jących  aerobic i  m oje 

nym  panu je  ogó lny pogląd na nazw isko m a przyciągać opor- 
— „n ie ”  Bo to podobno n ie  u - nych, to ja  się na to godzę, 
chodzi b ak to rka  dram atycz- Chętn ie. Na ca łym  św iecie u-
na, a nie d / j  Boże gw iazda, « -  p r a w i a j i ę j o  bez w stydu .^B yć  ‘ ^ ‘awet sp rzec iw 6w , jest dla

ak to ra  n iezw yk le  istotne. Do
pók i jestem  w  m iarę m łoda, mo

O jakich doświadczeniach 
pani myśli?

O bserwow anie ludz i, ich 
re a kc ji na sztukę, ich Wzruszeń,

ka ła  nog" p-' M am  ca łkow ic ie  może gdybym  ja  zaczynała od 
odm ienn-1 zdanie. Poza ty m  w  aerob iku  — ja ko  nieznana a k to r 
zasadzie całe życie za jm ow ałam  ka
się sporte

to pew nie bym  się na to

— Czy sądzi pani, że sport 
jest nieodzowny przy w ykony
waniu zawodu aktorskiego?

me zgodziła.

—  A  dlaczego?

—  A k to r  pow in ien  być czło
w iek iem  spraw nym  fizyczn ie . I  ‘ ty c z n e 'p o w o d u ją  to, iż  ludz ie  
jeże li ja  w swoim  w ieku  jestem  będą m nie  oglądać — to  robię 

to  ty ir . chętniej.
— Skąd taka pewność?
— Jeżdżę sporo po k ra ju

gę i m am  co ludz iom  pokazać, 
to dotąd będę wyruszać w  P o l
skę. Teraz w łaśnie m yślę nad 
now ym  m onodram em , bo i „Ż m i 

— N ie jestem  nauczycie lką ja ”  w edług A leksego Tołsto ja, 
g im na s tyk i. A  pon iew aż m am  i „U tracona  cześć K a ta rzyny  
pełną świadomość tego, że w łaś - B k im ”  w edług B ó lla  nieco się 
nie m oje  ro le  film o w e  i d ram a- ju ż  ograły.

— Sama pani opracowuje swa 
je teksty?

„Cyganeria 
Schloendorffa
G D Y  M im i i R u d o lf s p o ty k a ją  się 

w  p ie rw s z y m  a k c ie  „C y g a n e r i i”  
P u cc in ie g o  z w y k le  każde z n ic h  
śp ie w a  a r ię  o m iło ś c i od p ie rw s z e 
go w e jrz e n ia . T aka  ie s t k o n w e n 
c ja . A le  z a c h o d n io n ie m ie c k i re ż y 
ser f i lm o w y .  V o lk e r  S c h lo e n d o rff,  
k tó r v  p o p ró b o w a ł s w ych  s ił w  re - 
z v s e r ii o p e ro w e l „ u s ta w i ł ”  b o h a te 
ró w  in a cze j. M im i i  R u d o lf,  śp ie 
w a  ia cy  w  operze f r a n k fu r c k ie j  do 
ty k  a ia się p o czą tko w o  n ie śm ia ło , 
o o te m  o b e jm u ją  i  c a łu ją , p rz e k o 
n u ją c  w id z a , że za k o c h a li s ię  w  
sobie n a p ra w d ę  O b ję c i ś o ie w a ia  
a rie . P rz e z . tr z y  a k ty  w ła ś c iw a  a k - 
c ia  to czy , s ię  na n ie w ie lk im  w v e in  
k u  s ce n y ’ — scena n ie  m a g łę b i i 
n ie o d o a rc ie  nasuw a p o ró w n a n ia  z 
e k ra n e m  k in o w v m .

W  „S ce n a ch  z życ ia  c y g a n e r ii”  — 
ta k  b rz m i p o d ty tu ł o p e ry  — b oha 
te ro m  to w a rzyszy  ob ra z  P a ryża , po 
u lic a c h  m ia s ta  p rze su w a ją  śie 
o rz e ch o d n ie . P o ry  ro k u  reżyse r 
zm ie n ia  za pom ocą e fe k tó w  ś w ie ti 
n v c h .

DO RO TA S T A L IŃ S K A  
.dobyła w  tym  ro ku  na
grodę tygodn ika  „ F ilm ”  
tzw. Z ło tą  Kaczkę (na fo 
to) dla na jpopu la rn ie jsze j 
a k to rk i.

(C A F  — R adkiew icz)

wać, załoga jest czujna, tego 
napisu, k tó ry  w czora j b y ł na 
burcie ju ż  dziś nie w idać...”

Na szczęście w idać potężne 
przęsło Jak na d łon i, a raczej 
— na dwóch podporach. M am 
nadzieję, że na tych w łaści
wych. S e ria lik  w  gazetach by ł 
dobry, ale ja kby  przyd ług i. O- 
czyw iście n ikogo nie nama
w iam  do pośpiechu, tym  b a r
dzie j. gdy w  grę wchodzi na j- 
Doważniejsze mostowe połą
czenie Szczecina z resztą k ra 
ju . N iech będzie n a jso lid m e i- 
sze jak ty lk o  można sobie w v - 
nbra-zić i dobrze w szystk im  słu 
7y .  Za ro k  pow inn iśm y tam tę
dy noiechać. Będzie to istotne 
wydarzenie, o c z y w i ś c i e  o 
-> charakterze lo ka lnym , szcze
cińskim . ale ia k  ważne — te- 
<m mięsz.kańcom lewobrzeża 
+tumac7\'ć nie trzeba. Poezvta- 
mv sobie ieszcze o Trasie, nn- 
czvtannv ..

M arek D O NA T

Arabski Victor Hugo
A R A B S K I poeta i  pisarz A h 

med C haw ki (zwany arabskim  
V ic to rem  Hugo) doczekał się w 
in nym  kręgu k u ltu ro w y m  w yróż 
nienia. Jest p ie rw szym ' tw ó r 
cą te j narodowości, którego po 
p iersie ustaw ione zostało wśród 
pop iers i n a jw yb itn ie jszych  n ie
żyjących p isarzy na m a łym  p la 
cyku  przed V illa  Borghese w 
Rzymie.

Brylant w... Chlebie
B O N N . P ie k a rz  z zachodn io  

n ie m ie c k ie g o  m ia s ta  W u p p e rta l,  
n ie ja k i H . M u h l d a ł og łoszen ie  do 
m ie js c o w e j gaze ty , że m iesza jąc 
c ias to  u p u ś c ił z ło ty  s yg n e t z d ro 
go ce n n ym  b ry la n te m . Na szczęś
liw e g o  znalazcę czeka ła  w yso 
ka  nag roda  p ie n ię żn a . N a ty c h m ia s t 
jego  sk le p  s ta ł się n a jp o p u la rn ie j
szym  m ie jsce m  w  m ieśc ie . Po 
ch ie b  u s ta w ia ły  się d łu g ie  k o le j*  
k i.  a p ie k a rz  z a c ie ra ł ręce... je d 
nakże  p ra w d a  s zyb ko  w ysz ła  na 
ja w  M u h le  p o c h w a lił s ię  bo w ie m  
sw o je m u  p rz y ja c ie lo w i,  że ta k  
s p ry tn ie  w y s try c h n ą ł k l ie n tó w  na 
d u d k a . W k ró tc e  w ie d z ia ło  o ty m  
ca łe  m ias to .

O b yw a te le  W u p p e r ta lu  o g ło s ili 
b o jk o t  p ie k a rn i. O becn ie  n ie  sp rz t 
d a n y  ch le b  c z e rs tw ie je  na p ó łka ch  
a pech o w y  p ie k a rz  za m ie rza  zm ic 
n ić  zawód.

„Jelziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!”
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ilriyku! króla i inne proklamacje
10 SIERPNIA uruchomiona zo- nego, wojennego i kulturalnego ka pękła” , usłyszał pewnego ra- 

stała radiostacja Polskiego Ra- Najwięcej bodaj kłopotów reali zu tłum zgromadzony na placu 
dia, popularnie zwana „Pszczół- zacyjnych przysparzał ten ostat pod głośnikiem, zachodząc w 
kq” . Nadajnik o mocy 10 kW, ni: chałupnicze warunki s tu iio  głowę, jakie to treści kryje ten 
studio i inne urządzenia mieści- ograniczały produkcję do solo „szyfr” , puszczony w eter przoz 
ły się początkowo w wagonie wych czy kilkuosobowych wystę- panią spikerkę, która podczas 
kolejowym na bocznicy w kie- pów, a stały niedobór płyt gra przerwy w audycji zapomniała
runku Kraśnika, dostarczonym mofcnowyęh i wydawnictw 
wraz z wyposażeniem przez wła- teratury polskiej uniemożliwiał 
dze radzieckie. Z czasem studio wyraźniejsze poszerzenie reper- 
przeniesiono do budynku przy tuaru; redakcja wielokrotnie o- 
ul. Chopina, oddając dziennika- głaszała w prasie chęć nabycia 
rzom do dyspozycji duży pokój lub wypożyczenia książek i p łyt 
o ścianach obitych kocami (izo- Warunki techniczne studia by- 
lacja akustyczna), w którym ły, jak się rzekło, chałupnicze, 
znajdował się stół z prostym „W tedy nikł na nas nie mru- 
mikrofonem węglowym, radiood- gał zielono ani czerwono, wte- 
biornik, dwa krzesła i fortepian, dy odbywało się wszystko ina- 
Pierwszym tekstem, który 10 czej — zanotowała Stefania Gro- 
sierpnia przekazała światu dzieńska. — Drzwi od amplifika- 
„Pszczółka”  był Manifest Lipco-

o włączonym mikrofonie. Za

narchę. Podobno awansowany częściej bez przygotowania do Wileńskie'", organu WKP(b) Li
nie przejął się tym zbytnio. dziennikaiki radiowej. Kpt. Stani- twy. Zbigniew Lipiński trafił do 

sław Nadzin znalazł się w stu- radia z Armii Ludowej. Partyzan- 
diu na zasadzie odkemendero- ckq edukację mieli także za so- 
wania z redakcji „Głcsu Zetnie bq Aleksandra Nowodworska i 
rza", gazety Sztabu Formowania Igor Sikirycki. Stefania Grodzień- 
Armii Polskiej w ZSRR, w któ- s!<a. orzedwejonna baletnica, sta
rej pracowała m. in. Anna Ta-  ̂ nęła przed' mikrofonem po dłu- 
tarkiewicz, znana dziś pub licy ' 
stka, eseistka i tłumaczka lite
ratury francuskiej i rosyjskiej, po 
zlikwidowaniu wymienionego ty

R ad io  po n a d to  s tra szy ło .
„S IE D Z IM Y  W P IW N IC Y  -  O- 

o o w ia d a ł oo la ta c h  J e rz y  Z a ruba . 
r y s o w n ik  s a ty ry c z n y  tk w ią c y  
w ów czas w  lo c h u  razem  z J a n u 
szem M in k ie w ic z e m , s a ty ry k ie m  
p is u ia c y m . R v k i t rw a ia .  a le  jakoś  
żadnych  d e to n a c ji n ie  s łyszę. W 
w y c iu  rz e k o m e j s y re n y  zaczyna
łe m  w y ła w ia ć  pew ne  m elod ie . 
W y ra z iłe m  w ą tp liw o ś c i, czy to  w 
ogóle a la rm . W ych o d z im y  na

g m  marszu z Warszawy

Pierwradio

wy PKWN, odczytany przez spi
kera Tadeusza Chabrosa później
szego redaktora naczelnego Lu
belskiej Rozgłośni PR. Odegra
no też hymn narodowy. —  Czem u n ie . m ożna zaczynać. 

Program rozgtoSni iubelskioj ^
był skromny, ale dość urozmai
cony. Budowano go wokół trzech

swoje „najbardziej wybitne" prze- y5kaim" s,aJ1yega,onv świeżo
języczenia Grodzinska uznafa. odrodzonego  p o lsk ie g o  ra d ia  §Ios 

„Usłyszą państwo artykuł o s p ik e ra  og ła sza ją cy : „N a d a liś m y  
cvtuncii wewnetrznei na tere- p a ń s tw u  a rię  o p e ro w a  w  w y k o n a - 

torni uchylały się i dyżurny tech- nach wyzwolonych napisał król ” " m uslyMeliżmy
nik wsadzał głowę do studia. j an Aleksander” . Ten lapsus spo znów  p o p u la rn a  m e lo d ie  „ H e j  ho,

wodowało niewłaściwe dla języ- h e i ho ”  Ze znanego PTzedw ° i® ° *  
z y c h o w .c z . ko polskiego ustawienie nazwi- 

—  N o, za czyn a m y, cz y  ja k  tam ? Ska byłego partyzanta Z Kieiec p a m ię ta m , z

W rozgłośni, której redakcje 
rc zl kowały się z czasem w róż
nych budynkach śródmieścia, 
gościł' wybitn- przedstawiciele 
ówczesnego życia politycznego 
i państwowego oraz dowódcy 
Wojska Polskiego: Bolesław Bie
rut, Edward Osóbka-Morawski, 
Wanda Wasilewska, Karol Świer
czewski... Pierwsze przemówienie 
radiowe, n imieniu PKWN skie- 

uslyszeliśmy tułu, w Lublinie 1944 r., prze- rowane di Polaków w kraju i 
niesiona do dziennika „Polska na obczyilie, wygłosił korzysta- 
Zbrojna” , gdzie zetknęła się 
z mjr. Henrykiem Wernerem 
(naczelnym pisma) i z m łod
szymi oficerami: Janiną Bro
niewską, Leonem Przemskim,
Stanisławem Jerzym Lecem, 

pomyik“ “ i ‘ k” va. któ Stanisławem Bruczem i Artu-
czyzny, urzędnika ministerialne- r y  o g ło s ił,  że b y ł  to  „M a rs z  i  Dy 
go, publicysty i  redaktora na- w iz ji Wojska Polskiego .
czelnego czasopisma „W ieś”  w JACY ludzie opracowywali au- Chabros przybył z Wilna, gdzie J. Jammtkiego 

A HECE, owszem, zdarzały się Lublinie, owansujgeo. dodatkowo dyejo w ‘ym lubelskim okresie “

rem Sandauerem („chadzał w 
imponującej „papasze” ). Tadeusź
n L  ___  ____L .. I  _ t lC U n  n r l i in

jac iKĄize z wagonowej 
„Pszczółki Stefan Matuszewski, 
wiceminisfcih a faktycznie szef 
Resortu Injcrmacji i Propagandy, 
któremuś »podlegały wszystkie 
środki molowego przekazu oraz... 
świetlice }

(Fragmenty książki Ireneusza 
.Kwiat na mi-

c o n y . u u a o w a n o  g o  w o k o i i r z e c n  a  n t e t ,  o w s z e m , z a a rz a iy  s ię  t-u D iin ie , a w u iis u w c u  u u u u tA u n u  uyc jw  »» . -------- . r ------- 7 % . . „ j ,, lu in u i
zasadniczych tematów: politycz- często. „Cholera, znowu m i gum- Jana Aleksandra Króla na mo- istnienia rozgłośni? Różni, naj- ter działu miejskiego „  y wy .

P O Z IO M O : 5) d u ż y  ssak a f r y 
k a ń s k i, 10) n ie  nos d la  n ie j,  t y lk o  
ona d la  nosa. 11) n a p ó j ch ło d zą cy , 
12) s trą ce n ie , 13) u c ie czka , w y c o 
fa n ie  się, 16) ten ,” k to  p o d ju d za , 
no d b u rza . 22) s z w a jc a rs k i r e fo rm a 
to r  r e l ig i jn y  (1509—64). 23) p o c h y 
ło  w y ro b is k o  g ó rn icze , 24) ko ń  
c w k a  b iegu . 26) ć w ic z y  na k o 
n tu . na poręczach . 31) p ra c o w n ik  
N 'K - u ,  34) in n e  k ra je  d la  nas 
35) g ru p a  w ysp  u p łn . w y b rz e ż y  
w  B ry ta n i i .  36) a m a to rk a  o rze 
chów  37) le k k o a t le tk a  rzu ca ją ca  
ku la

P IO N O W O : 1) o d d a rty  k a w a łe k  
tk a n in y ,  2) ce re m o n ia . 3) e lem en t 
s to la rk i b u d o w la n e j, np  zam ek 
za w ia sy . 4) faza  ks iężyca . 5) o ie  
n ią iz  naszych  sąsiadów . 6) b ru ': 
na w o d a  po m y c iu  g a rn k ó w . V 
oroszą p a n ó w  do  b ia łe g o  tanga . 
8) skoszona — to  s iano , 9) l in ia  
p o d z la łka  lu b  n a c z y n ie  o k re ś lo n e j 
o b ję to ś c i. 14) o d p rę że n ie  fiz y c z n e  
i Dsvchiczne. 15) d ra m a t M ic k le  
w ieża . 17) ź ró d ło  s ta łego  o ra d u  
e le k try c z n e g o , 18) ro d z a j d a m s k ie - 
m a ry n a rk i.  19) o d ła m k i ro z k ru s z o - 
riego m u ru . 20) no . 10 00 s na  100 
m . 21) k ę d z io ry  22) b ra t  A b la . 25) 
p rz v trz y m y w a n ie  s ie  p rz e c iw n ik ó w  
w  z w a rc iu  w  czasie w a lk i b o k s e r
s k ie j.  26) lw ia ,  27) k o ja rz y  s ie  i  
p lo tk a m i.  28) ró ża n e czn ik . 29) s ta - 
ro g re c k i o k rę t  w o je n n y  o 3 rzę 
dach  w io s e ł w  k a ż d e j b u rc ie . 30) 
ro d a k , z io m e k . 31) śc ięc ie  g ło w y  
(z tu re c k ie g o ) . 32) n ie  zawsze bez
c h m u rn e . 33) z w ó j.

U W A G A ! W śród  osób, k tó re  na 
k a r ta c h  p o c z to w y c h  nadeśla ood 
adresem  re d a k c j i  p ra w id ło w e  ro z w ia  
zan ie  ro z lo s u je m y  n a g ro d y  — tr z y  
bo n v  po 250 zł k a ż d y  — u fu n d o w a 
ne o rzez  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U bez
p ieczeń.

— Tak. I  to jest jeden z n ie 
odzownych a tryb u tó w  tego ro 
dzaju pracy. To, co proponuję 

m o im i m onodram am i. S p o ty- ludz iom  jes t od początku do 
kam  się z różnym i lu dźm i, m am końca w ym yślone i opracowa- 
sporo o ka z ji do rozm ów. I  to  ne orzez mnie. 
nie ty lk o  o m oich ro lach . I  je -  . . , . . „  . -
ś li przychodzą do m nie  mąż- TT A '’ “ k  pam  ollechce ,eZ‘  
czyźni z podziękow aniam i za to, dzłc 1,0 k ra Ju - 
że ich żony zaczęły ćw iczyć, to 
chyba w  tym  co m ów ię  jest tro  
chę ra c ji.

— Czy ja  wiem... może zało
żę sw ój w łasny s ta ły  teatr.

— Ostatnio jednak zniknęła 
pani i ąreobic z ekranów tele, 
wizorów...

— W łaśnie. Nakręcono sześć 
odcinków , a w yem itow ano je d y 
nie cztery. Jakoś n ie  m ogliśm y 
się dogadać.

— W ydaje się pani być oso
bą kontaktową...

— Proszę pana, je ś li ja  się 
godzę na prowadzenie takiego 
program u, to  n ie  po to, aby się 
popisywać swoją sprawnością, 
bo sama w iem , że p o tra fię  zro 
bić k w ia t lo tosu w  s tan iu  na 
g łow ie, ale chodzi m i o poży
teczność te j zabawy. Jeżeli lu 
dzie m ają ćw iczyć rzeczywiście, 
a nie dlatego, by ktoś o d fa jko - 
w a ł — zaliczone, to  jednak ta 
k ie  p rogram y muszą nieco in a 
czej wyglądać.

—  A jak mianowicie?
— Muszą być cykliczne, prze

m yślane. To znaczy pow inno się 
proponować n a jp ie rw  ćw iczenia 
na jła tw ie jsze , a s topniow o prze
chodzić do trudn ie jszych . A  je
ś li ja  mam piętnaście m inu t, w  
k tó rych  muszę zmieścić czołów
kę i jeszcze k ilk a  rzeczy, to  to 
się trochę m ija  z celem. Bo na 
ćw iczenia zostaje k ilk a  dosłow 
nie m inu t. A  ten program  n ir 
m ia ł bvć do oglądania, a d i 
nau k i ćwiczeń!

— Aerobic był tylko jedną 
ze str m pani działalności. Jak 
mają się sprawy z w łaściw i pa
ni nrofesja? Czy zamierza pan' 
wróci.' do teatru?

— Bardzo chętnie zagra łabym  
w teatrze. Gościnnie. Z łożyłam  
nawet propozycje gościnnych 
występów w  k ilk u  teatrach, ja k  
na razie — bez echa.

— Musi chyba pani wziąć pofl 
uwagę fakt, iż nie każdego dv 
rektora stać na gościnne wystę 
pv aktorki. Poza tym, to jest 
jednak ryzyko — ustawiać sobie 
repertuar pod osobę nie będą 
cą na stałe w teatrze.

— /Jestem osobą dosyć samo
dzielną i m am  raczej pełną swo 
bodę sw o je j pracy. Dużo zależy 
od m ojego w yboru . N ie chcę się 
wiązać z danym  teati'em  choć
by dlatego, by nie b lokow ać eta 
tu  M n ie  n ie  in te resu ją  spraw y 
ka rte k , trzynastych  pensji itd  
To sobie jakoś u łoży łam . N ato
m iast chętn ie zagram  rolę. dob
rą ro lę tea tra lną . A le  ja k  na 
razie — cisza.

— Czyli pozostaje pani film  i 
podróże po Polsce...

Rozmawiał:
Rafał G O D LEW SK I

90 rocznica urodzin

autora „Armii Konnej"

B abel i G o rk i
— IZ A A K  B A B E L  w k ro c z y ł do 

l i t e r a tu r y  ra d z ie c k ie j n ag le  i  od 
ra z u  w y w o ła ł b u rz ę  ba rd zo  sprzecz 
n y c h  ze sobą o p in i i  — pisze „S o - 
w ie ts k a ja  K u l tu r a ” . K ry ty c z n e  spo 
ry , k tó re  ro z w in ę ły  s ię  w o k ó ł 
,A r m i i  K o n n e j” , m ia ły  zasadnicze 

znaczen ie  d la  ro z w o ju  c a łe j po- 
p a ź d z ie rn ik o w e j s z tu k i.  Je d n a k  w  
p rz e k o n a n iu  w ię kszo śc i p o le m is tó w  
B a b e l re p re z e n to w a ł n ie p rz e c ię tn y  
ta le n t l ite ra c k i.

P ie rw s z y  p o z n a ł s ię  na n im  M a 
ks y m  G o rk i ju ż  na p o d s ta w ie  n ie 
ś m ia ły c h  d e b iu ta n c k ic h  poczynań . 
J a k  w y n ik a  z za p isu  na o czn ych  
ś w ia d k ó w , po w y d ru k o w a n iu  w  
ro k u  1916 w  czasop iśm ie  „L e to p is ”  
dw óch  o p o w ia d a ń , B a b e l z ja w ił  się 
w  re d a k c ji z w ię kszą  p o rc ją  k r ó t 
k ic h  u tw o ró w  i  zo s ta ł p rz y ję ty  
przez G o rk ie g o . Z w y c z a j p a n o w a ł 
tu  ta k i.  że je ś li G o rk i s zyb ko  od 
p ra w ia ł p e te n ta , lo s  je g o  b y ł 
p rzesądzony . B a b e l s p ę d z ił na ro 
zm o w ie  k i lk a  g o d z in . K ie d y  gość 
w re szc ie  w ysze d ł, ro z p ro m ie n io n y  
G o rk i z w ró c ił s ię  do  c z ło n k ó w  re 
d a k c j i  ze s ło w a m i: „N o ,  m o i d ro 
d zy . m ożem y sobie p o g ra tu lo w a ć . 
Do naszej l i t e r a tu r y  w k ro c z y ł 
p ra w d z iw y  p isa rz . D a ję  na  to  m o
je s ło w o ” .

Ze sw e j s tro n y  B a b e l n ie  ty lk o  
c e n ił sob ie  p rz y ja ź ń  z G o rk im , a le  
w rę c z  d a rz y ł go u w ie lb ie n ie m  Z 
n a tu ry  s p o k o jn y  i  w y ro z u m ia ły  d li, 
o o g i^d ó w  in n y c h . B a b e l w o a d a ł w  
oas e. ie ś li k to ś  o ś m ie li ł s ie  p rzy  
n im  k ry ty k o w a ć  G o rk ie g o . W  dw a 
rin i po ś m ie rc i G o rk ie g o  B a b e l p i 
sa ł w  liś c ie  do ro d z in y :  „T e n  n ie 
z w y k ły  cz ł w ie k  b y ł m o im  sum ie - 
n ic n L  sędzią i  w z o re m  Ł ą czy ło  
m n ie  z n im  d w a d z ie śc ia  la t  n iczym  
'>ie z a k łó c o n e j D rży  ja ź n i” .

Bo v ie  i „1984”
Z N A N Y  piosenkarz i ak to r 

D avid  Bow ie pisze m uzvkę d : 
f i lm u  ja k i rea lizow any jest w e
d ług ks ią żk i O rw e lla  .Rok 
1984” .

Algebra pisana 
wierszem

P R A C O W N IK  n a u k o w y  In s ty tu tu  
H is to r i i  A k a d e m ii N a u k  T a d życk ie ^  
SRR I. C h o d z ą je w  zbada ł sym b o le  
p o e ty c k ie  z a w a rte  w  tra k ta c ie  Mu- 
ch am m ada  M u ż m u d d ic h o n a  ’ w  X V I 
w ie k u . Po ro z s z y fro w a n iu  i  p rz e 
t łu m a c z e n iu  ty c h  s y m b o li na  ję 
z y k  m a te m a ty k i o ka za ło  s ię . że 
u tw ó r .  naD isany . zgo d n ie  z t r a d y 
c ja m i o o e ty k i w s c h o d n ie j, n ie  b y ł 
: n ic z y m  in n y m , ja k ... p o d rę c z n i
k ie m  do  a lg e b ry . W id o c z n ie  a u to r 
t r a k ta tu  m y ś la ł ta k :  w ie rsze  za- 
o a m ie tu ie  s ie  ła tw ie j  n iż  p rozę , to  
te ż  -algebra w  te n  sposób p isana  
s ta n ie  s ię  b a rd z ie j dos tępna .
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CO R A D Y M A JĄ  W  PORTFELU?

Każda rada pod presją lo ka ln ych  potrzeb m usi 
wa lczyć o rozszerzenie źródeł dochodów, w ykazyw ać 
in ic ja ty w ę  w  tw o rzen iu  now ych przedsięb io rstw  i za
kładów , naw et tych  rozlicza jących się bezpośrednio 
z budżetem  cen tra lnym , bo one rów nież p roduku ją  
i  świadczą usługi, m ają  w p ły w  na rozw ó j te renu oraz 
wnoszą n iek tó re  p od a tk i do budżetów terenow ych (...). 
Samodzielność rad pb s tron ie  w yd a tkó w  jest duża. Ra
da może decydować o w yb ran ych  k ie run kach  i celach, 
a także o inw estyc jach i rem ontach. U sta la h ie ra r 
chię potrzeb, decyzje i  oczyw iście bierze za ten w y 
bór odpowiedzialność.

(Fragment wywiadu „ Z lrC IA  W A R S ZA W Y ” z K azi
mierzem Wiewiórą, wicedyrektorem Departamentu  
Budżetu Państwa w  M in. Finansów)

R O ZŁA DO W AĆ T E  K O M P LE K S Y

>3 W  re d a kc ji tygodn ika  „O D R O D ZE N IE ”  odbyła się 
dyskusja na tem at „ f i lm o te k i na półce” . O to w yp o 

w iedź  prezesa S tow arzyszenia F ilm ow ców  Polskich 
Janusza M ajew skiego:

„Zgromadziła się teraz taka grupa film ów  (nie do
puszczonych do rozpowszechniania — przyp. get), że 
gdyby je puścić wszystkie jednocześnie, to rozumiem  
że mógłoby to być odczytane jako jakaś „fala”. Ze 
trzeba to w  mądry sposób rozłożyć w  czasie. Ale roz
ładowanie tego mitu i kompleksów które się w  związ
ku z tym tworzą, jest absolutnie konieczne”.

Z tego samego teks tu  dow iad u jem y się o id e i pow o
łan ia , wszędzie tam  gdzie is tn ie ją  m ożliw ości technicz
ne, w o jew ódzk ich  k lu bów  film o w y c h  PRON. Tam  
w łaśn ie  pokazywane m ają być w  p ie rw szym  rzędzie 
obrazy budzące zastrzeżenia.

N IE  W S Z Y S T K IM  SIĘ  PO DO BAM ...

,0  — vvie pani —  pow iedzia ł dzienn ika rce  „K O B IE 
T Y  I  Ż Y C IA ” znany reżyser te a tra ln y  K a z im ie rz  D e j
m ek — stary Rotschiłd powiadał: „nie jestem dolar, 
żebym się wszystkim podobał”. Ja niekoniecznie wszy
stkim się podobałem, czy to politykom, czy krytykom. 
I  w  dalszym ciągu nie wszystkim się podobam.

JA CY SĄ C I M ŁO D ZI?

3  P ytan ie  to n ie  daje -spokoju dorosłym , doroś li z 
ko le i n ie  dają spoko ju m łodym . O to „S Z T A N D A R  
M Ł O D Y C H ”  om aw ia w y n ik i a n k ie ty  R e dakc ji Badań 
i  A n a liz  M łodzieżow ej A g enc ji W ydaw nicze j, k tó re  
określa  ja ko  „ciekawe i nieco przerażające”. M iędzy 
in n y m i dow iadu jem y się, iż  n a jm n ie j cenioną przez 
m łodych cechą jes t „pas ja , zaangażowanie, tw órczy 
stosunek do zadań”  (3,2 proc.).

A  może jest to ty lk o  re zu lta t odm ien ian ia  „zaanga
żow ania”  przez dorosłych na w szystkie m ożliw e  spo
soby, bez równoczesnego praw dziw ego dem onstrowa
n ia  zaangażowania i pasji?

W L A Z Ł  K O TE K  NAPLETEK...

„Mechaniczne stymulowanie prącia kota pozba
wionego mózgu doprowadza do erekcji i ejakulacji, 
ale nie wywołuje zespołu ruchów kopulacyjnych”.

W ta k i oto sposób naucza m łodych sz tuk i kochania 
(ars am andi) tygodn ik  „R A Z E M ”'  p ió rem  dra  Leopo l
da Szafrańca (ode. 3 tra k tu ją c y  o w p ły w ie  uk ładu  
nerwowego na seksualność). Czyta jąc o ty m  ko tku  — 
zapewne nie z p iosenki H anny Banaszak — można 
dojść do w n iosku, że może le p ie j by łoby  ju ż  pozo
stać nieuśw iadom ionym ...

K O M EN TU JE LECH ZA H O R S K I

— A leż pan i ma kam ień zam iast serca!
Panie doktorze, w  dzisiejszych czasach..

Zebrał: (get)
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French b y ł zupełnie zdezorientowany. Jego szef n igdy jak  
dotąd ta k  nie postępouoal

— O czywiście, zrobię, ja k  pan sobie życzy, ale czy nie 
uważa pan za bardzo p ilne  prześledzenie sp raw y tych  ban
knotów , pók i ślad je s t świeży? Każdy dzień pow oduje, że 
t ru d n ie j będzie dojść do praw dy.

—r To odnosi się jeszcze bardz ie j do te j sprawy, ma ona 
jednak tę zaletę, że szybcie j do jdz iem y do ja k ichś  rezu lta 
tów . Z pewną dozą szczęścia może pan to zakończyć ju tro ,  
a w tedy o pó źn ien ie 'w  ta m te j spraw ie będzie dop raw dy n ie 
w ie lk ie .

French przekona ł się, że jego zw ie rzchn ik  z ja k ich ś  nie 
w yjaśn ionych  pow odów u p a rł się i  nie w a rto  go p rzekony
wać.

— A w ięc jadę do kom isa ria tu  W hitechapel i  zabieram  się 
do roboty.

— Doskonale.
French zdaw ał sobie sprawę, że jest b lis k i rozpaczy, gdy  

tak  szedł k u  s ta c ji C h aring  Cross i  w s iad ł do k o le jk i pod
z iem ne j w  k ie ru n k u  wschodnim . Te parę godzin może m ieć  
w ie lk ie  znaczenie d la  sp raw y S ta rve l, od n ich  może naioet 
zależeć, czy czeka go sukces, czy porażka, a oto k ie ru ją  go 
do czegoś zupe łn ie innego w  c h w ili gdy p ow in ien  bezwa
run ko w o  zajm ow ać się ty lk o  sw o ją  w łasną sprawą. N ie  
m ógł pojąć, co nad inspektor w b ił sobie do g łow y. N a jw jj 
ra ź n ie f pode jrzew a ł ja k ieś  przestępstwo, chociaż F rench  nie  
m ógł sobie w yobraz ić , co by  to  m ogło być. Przecież inspek
to r  M arsh a ll może sam zająć się sprawą d ro b n e j kradzieży. 
A le  je że li M itc h e ll podejrzewa ja k ieś  poważniejsze prze
stępstwo, a p rzy  tym , ja k  tw ie rd z i, n ie m a n ikogo innego, 
k to  by  m ógł się tym  zająć, to zapewne w y jaśn ia  jego na
staw ienie.
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A le  czy w y jaśn ia ło , czy nie, rozkaz b y ł rozkazem  i  French  
z tru d e m  p rzes taw ił się z m yślen ia  o John ie Roperze na 
sprawę w o dn ia ków  i  obrączek. P rzybyw szy do kom isaria tu  
usłyszał od in spektora  M arsha lla  dok ładny opis ca łe j spra
w y, n iem a l słoioo w  słowo to, co m u opo w iedzia ł M itch e ll.

—  N ie m am  pojęcia, co m yś li nad inspektor —  odezwał się 
French. — Z a ję ty  byłem  sprawą w  S ta rve l, co w ięce j, z ła
pałem  gorący tro p  i  czemu w le p ił m i tę h is torię , to  ca łk iem  
niezrozum iałe . Coś sobie w b ił do g ło w y  na ten tem at. W ie
rzy  ty m  facetom  z b a rk i i  chce, żebym  znalazł tego, k to  
rz u c ił z  m ostu obrączki.

M a rsh a ll m ru k n ą ł coś, co m ia ło  oznaczać zdum ienie i 
współczucie, a potem  dodał:

— N igdy  bym  n ie  przypuszczał, że da się nabrać na taką  
gadkę. A  jak. m a pan zam ia r zabrać się do tego?

French  nie w iedz ia ł jeszcze. Uważał, że przede w szystkim  
pow in ien  obu tych  lu dz i zobaczyć, choć przyznaw ał, że po 
przepytan iu  Ich przez kolegę, w łaśc iw ie  będzie to  ty lk o  fo r
m alnością d la  zadowolenia wym agań szefa. Potem  dopiero 
przem yś li całą sprawę i  postanow i, co dalej.

Jednakże, ku  swem u w łasnem u zdz iw ien iu  French s tw ie r 
dz ił, że sam jest też pod w rażen iem  obu tych  lu d z i i ich  
opow iadania. B y l i to ciężcy, w yraźn ie  tę p a w i osobnicy , obaj, 
o ile  inspekto r m ógł sądzić, zupe łn ie pozbaw ieni w yobraź
n i, na tom iast w yd a w a li się racze j uczc iw i. Pa p rzepy
ta n iu  ich  p rzekona ł się, że zw ie rzchn ik  jego m ia ł pewną  
rac ję  w ierząc w  ich opowieść.

— A  w ięc m ów ic ie , że znaleźliście te ob rączk i i  o św ie tle - 
la ta rk i — zakończył rozmowę. — No dobrze, pó jdz iem y io  
w aszej b a rk i i zobaczymy to jeszcze za dnia. Możeście ja 
kąś przeoczyli.
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To nie takie trudne!
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Krzyżówka
*

P O ZIO M O : 1 -  n ie  zawsze w a rta  
za w y p ra w k ę . 5 — n ie  zawsze :ó w -  
na s ie  Dodaży. 3 ba łw a n . 9 — 
bardzo  p o p u la rn y  p rz e d w o ie n n y  
p rze b ó j. U) -  . .tw ó rc a ”  apaszk i. 12
— pó lo s io ł. 13 -  fo rm a  o d le w n icza .
16 -  o lb rz y m  o s tu  oczach. 18 — 
o d m ia n a  ja b ło n i. 21 -  ska ła  osado
wa. 25 — s k ra jn a  deska . 20 w y 
spa z K upang . 27 — nad p a rte re m . 
28 — sposób postępow an ia . 29 —.
m e ch a n iczn y  lu k  30 — w a rsza w sk i 
do ro żka rz .

P IO N O W O : i  r y jó w k a .  2 —
ach te ł. 3 — o zb y t w ie lk im  nosie,
4 — duże m ias to  w  o łd  T u rc ji.  5 
—, k ie s k a  6 — stożek n a syp o w y  7
— m ieszek 11 — ro d z a j kaszy. 14
— na rząd  iednego ze zm ys łó w . 15
m ias teczko  na p łd  od D ra w ska  
Pora 17 — 1eden z k a n to n ó w
(S z w a jc a ria ) 18 — w la z ł na o ło te k  
i m ruga . 19 — szczególny sk lep . 20
— g łów ną  tę tn ic a . 21 — w y b itn y  pa
m ie tn ik a rz  ang . 22 -  o d k ła d a n a
przez p łu g  23 -  • ro d z a j k ie łb a s y  
24 -  I l io n

K a l a m b u r
N ie  tam  kw a śn a  züpa. 
b ie d e rm e ie ro w s k i „ż u p a n ” .

•X- -X- *

Mini-krzyżówka
1 — w p a d k a  na p ie rzyn ę . 2 — rosa  m io d o w a , 3 — 
lu to w a  sodan izan tka . 4 — w s p ó łtw ó rc a  P a n o ra m y  
R a c ła w ic k ie j,  5 — s z n u re k  ja k o  p o zyc ja  g im n a 
s tyczn a , 6 — o b ro to w y , d o ch o d o w y  itd .

*  *
*

Rozwiązania z n r 148
K rz y ż ó w k a -s z y fr :  n ie  c h w a l s ię  sam
R ebus: .spacer p o p ra w i n a s tró j.
K rz y ż ó w k a  an a g ra m o w a : k lip a ,  g w a ra , tra w a , 

a k a n t, la w e rą k . p a raw an .
K r y p ta r y tm .  73 6S5 

263 685 
409 715 
747 095

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  E w a M a z u rk ie w ic z  — Szcze 
c in , Janusz  S z lach ta  — S zczecin, H e n ry k  --M o
s z czyń sk i — Choszczno.

N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji.  I I I  p. po 
k ó j  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą .

A ry tm o g r a f
11 12 13 Z 21 7 20

9 10 8 12 20 2 23

1— 2 3 17 18 17 9

U 5 10 7 8 9 >3

18 ZO 27 1H 9 19 9

16 Z W ~ 13 10 n 6

11 12 5 ZZ 1 z 4

24 18 Z 6 10 ZO 15

4 7 5 8 Z 10 12

1 n 9 13 17 9

1 — U l Os =  1 -  2 -  3 -  4,
2 — żałość, rozpacz  =  5 — 6 — 7 — 8 — 9 — 10,
3 — lo k o m o ty w a  +  w a g o n y  =  11 — 12 — 13 — 14 —

15 -  16.
4 — ,,m ąż”  d z ie ln e j — 11 — 18 — 14 — 9 — 19 —

20 — 14 — 10.
5 — b a ra n i t łu szcz  — 21 — 22. — 23,
6 -  fu r u n k u ł  -  13 -  18 -  24 -  3 -  2 — 10.

Skarb Tarzana 7<>

P o n ie w a ż  k a p ita n  S o rr  n a le g a ł. A g a p it zd e cyd o w a ł się 
na  w y ja z d . D o p o r tu  o d p ro w a d z ili go T a rza n  z żoną. 
W  p e w n e j c h w il i  d o g o n ił ic h  M u rz y n  B en .

M am  d o b rą  w ia d o m o ść ! — z a w o ła ł.  — T e n  ło t r  B i l l  
zezna ł, że ro d z ic e  T a rza n a  ż y ją  w  P o lsce .

— W  Polsce? — u c ie szy ł s ię  A g a p it.  — A  w ię c  z n a jd ę  
ic h !

S ta te k , k tó r y m  o d p ły n ą ć  m ia ł A g a p it z k p t .  S o rre m

do u jś c ia  r z e k i K o n g o , s ta ł ju ż  pod  pa rą . S ta rszy  pan 
u śc iskaw szy  p rz y ja c ió ł w szed ł b y ł w ła ś n ie  n a  pom ost, 
g d y  n a d le c ia ł p ta k  C ro u .

— N ie  o d je ż d ż a j A g a p itk u  — w rz a s n ą ł. — P o ko ch a łe m  
c ię  szczerze. N ie  puszczę c ię .

T rze b a  b y ło  w ie le  p e rs w a z ji za n im  C ro u  zde cyd o w a ł 
się p u śc ić  A g a p ita . r

A g a p it  s ta ł z k p t .  S o rre m  o p a r ty  o b u r tę .

— A  p rz y je d ź c ie  do  P o ls k i o d w ie d z ie  ro d z ic ó w  T a rza 
n a ! — k rz y k n ą ł.

— P o lu b ił ic h  pan  se rdeczn ie , p ra w d a ?  — s p y ta ł S o rr  
sta rszego pana.

— O, ta k .  T a rza n  to  ch ło p  o z ło ty m  se rcu . T o  serce 
w ła ś n ie  je s t  je g o  n a jw ię k s z y m  ska rb e m .

• K O N I E C
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Recepta na urodę

Naturyścl ipają głos
PISALIŚMY w tym miejscu już kUKokrotnie o kąpielach słone-i 

cznych, zaletach t przeciwskazaniacn. Dziś, na ten temat żabie- i 
rajq głos na4uryści. ♦

Twierdzą oni, że nie ma nic zdrowszego ponad przebyw ałem  X 
nago na plaży (odosobnionej oczy wiście) i poddawanie całego X 
ciała dobroczynnemu działaniu promieni słonecznych Naturyzm X 
to nie tylko sposób na urodę i komfort psychiczny Jest on X 
przede wszystkim korzystny dla zdrowia X

Tygodnik „Veto" tak pisze na ten temat: „...opalanie się i X 
kqpiele nago sq ze wszech miar zalecane przez lekarzy, g d yż* 
zwiększają odporność organizmu, zmniejszajq ryzyko występo- X 
wania uczuleń, nerwic, chorób układu krqżenia i układu pokar- X 
mowego Badania przeprowadzone w W ielkiej Brytanii i RFN X 
niezbicie dowiodły, że stymulacja, poprzez narzqd wzroku,' bódź- X 
ców o charakterze erotycznym powoduje wzrost wytwarzania w X 
organizmie kobiety estrogenów, a u mężczyzny — amdrogenów. % 
Naturyzm sprzyja więc rozwojowi hormonów płciowych, a jakq X 
funkcję spełniają one w organizmie człowieka, o tym nie trze- X 
ba nikogo przekonywać". X

P o m a  js te r  k u jm y

N ie tylko sklejka
O PRÓCZ desek i  lis te w  z 

różnych ga tunków  drew na, o 
k tó rych  p isa liśm y w  poprzed
n im  ką c iku  d la  m a js te rk o w i
czów, bardzo przyda tne  w  pra 
cach będą rów n ież  p ły ty  z 
drew na i  m a te ria łów  drzew
nych.

Jak  powszechnie w iadom o, 
l i te  drew no .pracu je” , ku rczy 
się i  wypacza, a p rzy obróbce 
pozostaje dużo odpadów. O- 
pracow anie techno log ii i  pro
d u k c ji p ły t  z m a te ria łó w  drze 
w nych  pozw o liło  na w y ko rzy 
stanie tych  odpadów aż do o- 
s ta tn ie j d rob iny  liią czk i 
d rzew nej. N iże j p rzedstaw ia
m y k ilk a  typ ó w  p ły t  i moż
liw o śc i ich  zastosowania:

S K L E J K I — sk łada ją  się z 
co n a jm n ie j trzech sk le jonych 
ze sobą w a rs tw  fo rn iru  o 
krzyżow o u łożonych k ie ru n 

kach w łó k ie n  i różnych g ru 
bościach. K rzyżow e ułożenie 
arkuszy fo rn iró w  pow oduje 
e lim inow an ie  naprężeń w y 
w o łanych pęcznieniem  ? kurcze 
n iem  się drewna. C ienkie 
s k le jk i doskonale nadają się 
do p ok ryw a n ia  m nie jszych po 
w ie rzchn i (np. eien entów  u- 
zupe łn ia jących, spodów szuf
lad  oraz ścianek ty lnych).

W  han d lu  zn a jd u ją .s ię  cza
sami s k le jk i o w a rstw ach ze
w nę trznych  z ok le in  szlachet
nych, k tó re  po z j fo rn iro w a 
n iu  pow ierzchn i czołowych na 
dają się do budow ania  drob
nych m ebli.

P Ł Y T Y  S T O LA R S K IE  — 
produkow ane podobnie ja k  
sk le jk i. Ś rodek w yko nany 
jest z lis te w  drew n ianych , po 
k ry ty c h  poprzecznie w arstw ą 
ok le iny  (fo rn iru ) z m iękkiego

drewna. Najczęściej w yko rzy  
stywane są do p ro d u k c ji m e
b li. P rzy m a js te rkow an iu  mo 
gą być stosowane wszędzie11 
tam, gdzie chodzi o s tab ilne ,f  
solidne konstrukc je . 1

P Ł Y T Y  W IÓ RO W E —  w y -1 
konyw ane z w ió ró w  p rzy  za-1 
stosowaniu spo iw  na bazie1 
tw o rzyw  sztucznych.

Pow ierzchn ie ich  są g ładk ie1 
i  nada ją  się pod w szystk ie  ro* 
dzaje pow łok  m a la rsk ich . O b-1 
rab ia  się je  tak  samo jak* 
drewno. N adają się na ele-* 
m enty m eblowe, regały, po
d łog i itp . Czoła p ły t, je ś li nie* 
są u k ry te  w k o n s tru kc ji,  mo-* 
gą być pokry te  lis tw a m i z* 
drew na lu b  osłonam i krawę-* 
dz iow ym i z m eta lu  lekkiego] 
bądź tw o rzyw a  sztucznego.
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f o i j f a  s t o l a r s k a  
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Myta ddanka (ik k fic j Stefa stolarska 
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Czekamy teraz na głos lekarzy.
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Kącik pod Azorkiem

Ach te ceny...
D E C Y D U JĄ C  SIĘ  na psa 

rasowego, a jeszcze lep ie j 
— z rodowodem , m usim y 
liczyć się z dużym  w yd a t
k iem . Ceny są bow iem  za
w rotne, za doberm ana trze 
ba bow iem  zapłacić cztery 
przeciętne pensje!

S e k re ty  m o d y

Powrót kapelusza! ‘
PR O D UC ENC I kapeluszy- swoje g łow y. Na balach,

ode tchnę li z u lgą  — wszy 
s tk ie  znaki na n ieb ie , zie 
m i i... g łow ach przechod
n ió w  po tw ie rdza ją  bow iem , 
że w raca moda na kape lu 
sze.

Już n ie  ty lk o  b ry ty jska  
k ró lo w a  i  je j  rodzina, 
w śród k tó re j obow iązuje od 
la t n iezm ienny nakaz- no 
szenia n a k ryc ia  g łow y, ra 
du ją  serca producentów . 
W ysta rczy w y jść  ha pa rys 
ką czy londyńską u licę  by 
s tw ie rdz ić , że coraz w ięce j 
pań i panów p rzys tra ja

w ernisażach i różnych p a r
ty  aż ro i się od now ych  
m odeli. Ba, w ys ta rczy  w łą 
czyć te lew izo r, by przeko
nać się, że znan i p iosenka
rze czy bohaterow ie n a jp o 
pu la rn ie jszych  se ria li w  
każdym  w ystępie re k la m u 
ją  now y kapelusz.

R a tunek d la producentów  
przyszedł dosłow nie w  

■ os ta tn ie j c h w ili.  Kapelusz 
ja ko  sym bol statusu i do
brego sm aku zn ikną ł już  
p raw ie  z ry n k u • N aw et z

K ilka , p rzyk ła d ó w : bok 
ser kosztu je przeciętnie 
tys. zł, ty le  samo owcza
rek n iem ieck i, baset i se-j 
te r ir la n d z k i, ja m n ika  moż 
na kup ić  ju ż  za 18 tys., ra 
t le rk a  i  pek ińczyka za V 
tys. pud la  m in ia tu rkę  
40 tys., cha rta  afgańskieg'
— 58 tys., doga n iem ieck ie 
go — 60 tys- zł!

W A R T O  też  w iedz ieć ,
P o ls k i Z w ią z e k  K y n o lo g ic z n y  
chcąc zapob iec  k o m e rc ja liz a 
c j i  h o d o w li psów , zadecydo 
w a ł, iż  p a p ie ry  r o d o w o d o w i  
są p rz y z n a w a n e  t y lk o  szcze-ft» 
n ię to m  z je d n e g o  m io tu  r o c z i  • - - - -
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o ka z ji ś lubów  czy pogrze
bów w ystępow ało się coraz 
częściej bez nich. O prze
trw a n ie  tra d y c ji dba ły  już  
ty lk o  d w o ry  monarsze i  — 
w spom nienia pew nych id o 
ló w  k in a , np. H um phreya  
Bogarta, kojarzonego zaw 
sze z nieodłącznym  ka p e lu 
szem. No, ale teraz złe cza
sy m inę ły .

Co się nosi? W m odzie 
dam sk ie j panu je  pełna do
wolność, panow ie zaś n a j
częściej noszą m odel pana
ma.

M odny kape lus ik  w yraźn ie  .popra
w ia  h u m o r„. ??
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Sztuka odpoczywania
JEST to sztuka rzeczywiście trudna, nie wszyscy potrafimy 

tak odpoczywać, by uzyskać spokój, znacznq poprawę kondycji 
psychicznej i samopoczucia. Oto jeden ze sposobów, praktyko
wany przez ludy Dalekiego Wschodu.

P R Z E D E  w s z y s tk im  n a le ż y  “ Z a s ło n ić  o kn a , z a m kn ą ć  d rz w i,  w y -  : 
łą c z y ć  te le fo n . U b ra ć  s ię  ta k . b y  m ie ć  m a k s y m a ln ą  sw obodę r u 
chu . K ła d z ie m y  się w y g o d n ie , na w z n a k , ręce  w z d łu ż  c ia ła , s to p y , 
lu ź n o  N a p in a m y  i  ro z lu ź n ia m y  poszczególne p a r t ie  m ię ś n i. S tan  
n a p ię c ia  u trz y m u je m y  przez 30 se ku n d , ro z lu ź n ia n ie  w y k o n u je m y  
p o w o li,  b a rd zo  p o w o lu tk u . N a p in a ją c  m ię ś n ie  ro b im y  w d e ch , ro z 
lu ź n ia ją c  — w yd e ch .

*  KOLEJNOŚĆ jest następująca: $  ^
♦  z a c iska m y  m ocno  o b ie  p ię śc i:
+  zg in a m y  ręce  w  ło k c ia c h , z c a łe j s iły  n a p in a m y  b icepsy ;
♦  w y p rę ż a m v  m o cn o  ra m io n a ; •
+  u n o s im y  b r w i ta k  w y s o k o  aż p o czu je m y  w y ra ź n ie  n a p ięc ie

m ię ś n i na czo le  i  s k ro n ia c h :
+  śc ią g a m y b rw i.  n a p in a ją c  w s z y s tk ie  m ię śn ie  tw a rz y ;
♦  z c a łe j s i łv  za c is k a m y  p o w ie k i;
+  m ocno  z a c iska m y  zęby, aż p o c z u je m y  n a p ię c ie  m ię ś n i p o licz 

k o w y c h  i k a rk u :
♦  z c a łe j s i łv  p rz y c is k a m y  ję z y k  do  p o d n ie b ie n ia ;
♦  w c is k a m y  t y ł  g ło w y  w  poduszkę , a je ś li ć w ic z y m y  bez po 

d u szk i. s ta ra m y  sie p rz y c is n ą ć  g ło w ę  do pod łoża  ja k  n a jm o c n ie j;
♦  p rz y c ią g a m y  p o d b ró d e k  do k la t k i  p ie rs io w e j p o c h y la ją c  g ło w ę  

ja k  n a jd a le j do p rzo d u ;
♦  p rz y c is k a m y  ra m io n a  ja k  n a jb l iż e j uszu . P rz e rw a .
R a d z im y  sp ró b o w a ć . R ecepta  je s t sku te czn a  z g w a ra n c ja .
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D Y R E K C JA  ZESPO ŁU  S Z K Ó Ł 
Z A K Ł A D Ó W  C H E M IC ZN Y C H  

„P O L IC E ”
w Policach, ul. Siedlecka 6

ogłasza zapisy do klas pierwszych

Z A S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  ZAW O D O W EJ 
P R Z Y Z A K ŁA D O W E J 

ZCH „P O L IC E ’’
kształcące! w  zawodach:

0 mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych 
0 mechanik aparatury automatycznej 
0 mechanik pojazdów samochodowych 
0 ślusarz-spawacz

O przy jęc ie  ubiegać się mogą chłopcy w w ieku  15— 17 la t, 
posiadający ukończoną szkołę podstawową i dobry stan zdro 
w ia. Okres nauki w  szkole w ynosi 3 la ta, a absolwenci m o
gą kontynuow ać naukę w 3 -le tn im  T echn ikum  W ieczoro

wym .
Z A S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  ZAW O D O W EJ

kształcącej w  zawodzie.
0 stolarz meblowy.

T E C H N IK U M  ZAW O DO W EG O
o specjalności:

0 budowa i eksploatacja maszyn i urządzeń mecha
nicznych

0 elektrotechnika przemysłowa.
L IC E U M  O G Ó LN O KS ZTA ŁC ĄC E G O

na podbudow ie szkoły podstaw ow ej z 4 -le tn im  cyk lem  na
uczania. W arunk ie m  przy jęc ia  do techn ikum  i liceum  jest 
zdanie egzaminu wstępnego oraz dostarczenie następujących 

dokum entów :
— podanie i życiorys,
— świadectwo ukończenia szkoły podstaw owej,
—  św iadectw o zdrow ia , k a rta  zdrow ia, ka rta  szczepień,
— 4 fo tog ra fie .
U czn iow ie  zam iejscow i ubiegający się o m iejsce w in te rn a 
cie sk łada ją  dodatkow o podanie o przy jęc ie  do in te rn a tu  
w raz z odpisem a k tu  urodzen ia z pośw iadczonym  zam eldo

w aniem  na pobyt sta ły.
Ponadto ogłasza się zapisy do następujących szkól Wydziału 

Wieczorowego:
T E C H N IK U M  ZAW O D O W EG O  dla P R AC U JĄ C YC H
3- le tn ie  — na podbudow ie Zasadniczej Szkoły Zaw odow ej

z k ie ru n k ie m :
0 mechaniczny ze specjalnością — aparaty i urządzenia 

przemysłu chemicznego,0  mechaniczny o specjalności — aparatura kontrolno- 
pomiarowa i mechaniczna automatyka przemysłowa,

L IC E U M  O G Ó LN O KS ZTA ŁC ĄC E G O  
dla P R AC U JĄ C YC H

4- le tn ie  — .z p ro file m  podstaw ow ym  na podbudow ie szkoły
podstaw owej.

Św iadectw o ukończenia obydw u szkół d la  p racu jących  u . 
p ra w n ia  abso lw entów  do sk ładan ia  egzaminu dojrza łości. 
W arunkiem  przyjęcia do powyższych szkół jest:
— skie row an ie  z zakładu pracy, za trudn ien ie  w  zawodzie 

zgodnym  z k ie ru n k ie m  nauczania i  ukończenie szkoły 
zasadniczej o k ie ru n k u  p ro filo w o  zbieżnym  ze specjalno
ścią nauczania w  przypadku  Tech n ikum  Zawodowego dla 
Pracujących;

— sk ie row an ie  z zakładu pracy  w  p rzypadku L iceum  O gól
nokształcącego d la P racujących.

Dokumenty przyjm uje i szczegółowych inform acji udziela 
sekretariat Zespołu Szkół ZCh „Police” w Policach ul. Sie

dlecka 6 tel. 17-59-47 lub 17-50-15.
Dojazd ze Szczecina — z pl. H o łdu  P ruskiego autobusem 

n r  107, 101 lu b  z G łębokiego autobusem n r  103.
3179-K
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ZESPÓŁ
S Z K Ó Ł B U D O W LA N Y C H  ■ 
im . Kazim ierza W ielk iego

• w  Szczecinie,
f: ul. Unisławy 32/33

*j wspóln ie z g

J  R ejonow ym  Przedsiębiorstwem  J 
Wodociągów i K ana lizac ji

w Szczecinie, ■
ul. Szymadowskiego 2

ogłaszają zapisy do klas I

ZA S A D N IC Z E J S ZK O ŁY  
B U D O W LA N E J

2 na k ie ru n k i:

i ♦  operator urządzeń uzdatn ia- S 
nia i oczyszczania wody 

[ m onter sieci kom unalnych

■  Szkoła za p e w ^a  m iejsca w  in te rn a - j 
a cie dla m łodzieży zam ieszkałej poza

Szczecinom.
2  In fo rm a c je  te lefoniczne pod num e- 5  

rem  22-03-43 codziennie w  godz. n  
od 8.30 do 15.00. **

■ Po zaw arciu  um ów  przedw stępnych ■
■  R P W iK  zapewnia pracę na p laców - ^  

kach w  Szczecinie. D la p racow n i- ®
B ków  zam iejscowych m ożliwość za- *  

k w a te ro w a n ia . ' M
5  '  2826-K |
■  m
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N IE R U C H O M O Ś C I

P O ŁO W Ę  dom u s ta re  
b u d o w n ic tw o  -*  107 m  
k w .. o g ró d , o ra ż  m aszy 
nę do sz5rc ia  now ą 
„ Ł u c z n ik ”  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 22298.
P A R T E R  d o m u  — cz te 
r y  p o k o je . 2 w e ra n d y , 
o g ró d , z a m ie n ię  na 
m n ie js z y  d o m e k  lu b  3- 
p o k o jo w e  m ie szka n ie  
k o m fo r to w e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c ią  22299.
D Z IA Ł K Ę  • og ro d n icza  
w ła sn o śc io w ą  z m o ż li
w ośc ią  zam ieszkan ia  
sp rzedam  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  224: 2. 
K U P IE  do- 5 iia  z ie m i 
p rz y le g a ją c e j do je z io 
ra  w  p o b liż u  Szczecina. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  22471. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą , 
rozpoczę tą  b u d o w ę  lu b  
m a ły  d o m e k  do re 
m o n tu  w  Szczec in ie  lu b  
P o z n a n iu  k u p ię . Te l. 
Szczecin "88-03. 22531-G

R O ŻN E

T E L E P O G O T O W IE  —
C lia ru k ,  729-07. 20479-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
Ś ródm ieśc ie . *  S iro w y . 
524-158. 17000-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
C z e rn ik . 809-04. 18813-G
T E L E N A P R A W Y  -  H e r 
m ann  S p ic k e r 613-658.

2020 l-G
T E L E N A P R A W A  -  M iś
k ie w ie z , 527-680

18449-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d ro je . M ic h a la k . 613- 
994. 22512-G
K O L O R  — n a p ra w a  
.J o w is z ” . fa ch o w o , 
szyb ko . M u s z y ń s k i — 
R adek , 22-77-95. 22512-G
K O L O R  W ró b le w s k i. 

~  82-32-89. 22116-G

^  K O M U N A L N E  f
■* PR ZED SIĘBIO R STW O
5 R E M O N TO W O -B U D O W LA N E  »
5 NR 1 J
<  w  Szczecinie, ul. Potulicka 59 ^

wspólnie z ►3 W O JE W Ó D ZK Ą  K O M E N D Ą  E
^  O IIP  ►
4 p r z y j m i e  E
M chłopców w w ieku 16— 18 lat ►
Z  DO D W U LE T N IE G O  p
J DOCHODZĄCEG O ►

H U FC A PRACY3 w celu przyuczenia do zawodu: £
4  ®  malarz budowlany, p3 0 murarz, ►3 €1 cieśla-stólarz, r
4  0  elektromonter, p3 9  monter centralnego ogrzewania. ►3 0  posadzkarz, £
4  0 dckarz-blacliarz. p
*  0 zdun. ►
3  P rzyuczenie do zawodu t rw a  2 lata. £
4  W czasie pracy junacy o trzym u ją : p
3  w ynagrodzenie wg obow iązujących ►
3  stawek, prem ię do 25 proc., odzież £
4  ochronną i roboczą. p
3  Chłopcy p rzy jm o w a n i są z ukoń- ►
3  czoną szkołą podstawową ja k  rów - p
4  n ież bez ukończenia. ►
3  Zgłoszenia prosim y k ie row ać pod ►
3 adresem przedsiębiorstwa jw . w po- p,
4  ko ju  n r 1. ►
3  3282-K ►

Piacownicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA

S P Ó ŁD ZIE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S I.\Ż K A -R U C H ”

Oddział w Szczecinie 
ul. Czaekiego 3a 

p i l n i e  z a t r u d n i  
na umowach agencyjnych osoby na sta

nowiska
S P R Z E D A W C Ó W  

do punktów sprzedaży na terenie miasta 
Szczecina.

Od w w  grupy p racow n ików  nie są w y 
magane sk ie row ania  z Urzędu Z a tru d n ie 
nia. In fo rm a c ji udziela D zia ł S p raw  Pra
cow niczych, tel. 351-14 i 476-01. w  30. 

lu b  osobiście pokó j n r 13
3826-K

S TO C ZN IA  SZCZECIŃSK A  
im. A. Warskicgo 

w  sierpniu br. 
z a t r u d n i

50 pracowników na stanowiska 
malarzy konserwatorów.

Stocznia zapewnia zam iejscowym  sam ot
nym  zakw ate row anie  na kw a te rach  p ry 
w a tnych  oraz wysokie wynagrodzenie w y 
n ika jące  z systemu akordowego. Nie za
tru d n ia m y  karanych sądownie i  zw o ln io 
nych dyscyp lina rn ie . N ie w yklucza  się za

tru d n ie n ia  na czas określony.
Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji u- 
dziela Sekcja Przyjęć B iu ra  K a d r S to
czni, u l. Hutnicza 1, pokó j n r 8, tel.

21-22-47, w godz. od 8 do 15.00.
O dpow iadam y na o fe rty  pisemne.

3844-K

PR ZEDSIĘBIO RSTW O  PA ŃSTW O W E  
„C U K R O W N IE  S Z C ZE C IŃ S K IE ” 

zatrudni w zakładach:
— Cukrownia „Gryfice” — 72-300 G ry f i

ce, u l. Fabryczna 2,
— Cukrownia „Kluczewo” — 73-102 S ta r

gard Szczec.. u l Broniewskiego 2,
— Cukrownia „Szczecin” — 71-004 Szcze

cin , ul. C ukrow a 67
pracowników sezonowych na okres kam 

panii cukrowniczej na stanowiskach:
Wagowych, procentmistrzów, pomocy W a 
gowych oraz robotników niew ykw alifiko

wanych od dnia 25 września 1984 r.
W a ru n k i p racy i p łacy do om ów ien ia  w
cukrow n iach .' Pracow nicy sezonowi o trz y 

m ują  dodatkow o:
— zam iejscow i: bezp łatny przejazd z m ie j

sca zam ieszkania i p ow ro tny  po prze
pracow an iu  całej kam pan ii, bezpłatne 
zakw ate row anie w hote lu  robotn iczym  
lu b  kw a te rach  p ryw atnych ,

— obiady w  stołówce zak ładow ej w cenie
u lgow e j. 3641-K

A N T E N Y  in s ta lu ję  
K iz ie w ic z  380-57

17690-G
A N T E N Y  -  M arek  
Zoc. 387-47. 21815-G
A N T E N Y  -  „D ip o l" .  
Ż a k . 359-76 22364-G
O B IJ A N IE  d rz w i ta p i-  
e e rk ą . m o n ta ż  d rz w i 
h a rm o n ijk o w y c h  — K o 
w a lc z y k . 527-650.

22145-G
Z A K Ł A D  k a m ie n ia rs k o  
-n a g ro b k o w y , zosta ł 
p rz e n ie s io n y  z Szosy 
P o ls k ie j na  u l. Sąsiedz
k ą  34 — P o d ju c h y

(obok  c e n tra ln e j k o t ło 
w n i) .  P rz y jm ę  zam ó
w ie n ia . 22416-G
S K L E P  m e b lo w y  Rze
m ie ś ln icze g o  D om u T o
w a ro w e g o  zaprasza. 
U l. M a lin o w a  19 (Las 
A rk o ń s k i) .  22437-G
T A N IO  o d n a jm ę  po m ie  
szczenią na p ro d u k c ję , 
lu b  m a g a zyn y . S k o l-  
w in . te l. . 239-591

22518-G
P O S Z U K U JĘ  k a fe lk a -  
rza  na o k re s  2 m ie s ię 
cy . T e l. 22-30-03.

22484-G

12 sierpnia 1984 roku m ija I roczni
ca śmierci naszego najukochańszego 

Męż?. i Tatusia

śp.

kpt. ż.w Mariana Lisa
Msza święta żałobna odprawiona zo 
stanic 12 sierpnia o godz. 14 w  ko
ściele pod wezwaniem św. Krzyża 

przy ul. Wieniawskiego.

Pogrążeni w głębokim smutku po
wiadamiają przyjaciół i znajomych: 

Zona. Córka. Syn z Rodzinami

Księdzu Kazimierzowi Napierale z 
parafii pod wezwaniem M atki Bo
skiej Różańcowej na Gumicńcach. 
kierownictwu i pracownikom Urzę
du Morskiego, sąsiadom, znajomym  
oraz wszystkim tym, którzy nieśli 
pomoc, ulgę i współczucie w  cier
pieniach i uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszej ukochanej Zony 

M atk i, Siostry i Babci 
śp.

Elżbiety Tomaszewskiej
serdeczne podziękowanie składa po

grążona w smutku
RO D ZIN A

K U P N O

P O L O N E Z A  1981- 82 k u 
pie. T e l 743-97.

22334-G
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o 
w ą k u p ię  T e l 52-47-81.

22409-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a 
w ię  lo k a l n a d a ją c y  się 
na d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo 
w ą  t y lk o  w  ś ró d m ie 
śc iu . O fe r ty  b iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 22532. 

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  105L (1980)
sp rzedam  W o jc ie ch a  
11/6 " 22504-G
M E R C E D E S A  220 D
sp rzedam  lu b  za m ie 
n ię  na Po loneza no w e 
go G u m ieńce . u l.
Łódzka  19. 22406-G
Z A S T A W Ę  1100 ro k
1979. s tan  d o b ry  .sprze
dam . C h o c iw e l. A r m i i  
C z e rw o n e j 66, S zym 
czak . 22342-G
B M W  2800 ro k  1973.
s tan  ba rd zo  d o b ry  
sprzedam . Z ie lo n a  G ó
ra . u l. M ila  8. te l. 
36-33. 22227-G
D A C IĘ  ta n io  sprzedam . 
D u n ik o w s k ie g o  46/5.

21889-G
F IA T A  132 (1979) z s i l
n ik ie m  D ies la  sp rze 
dam  708 91 godz. 16—21.

22519-G
F IA T A  126 !1976) sprze
dam . T e l 523-838.

22472-G
F IA T A  125p (1978)
sp rzedam  T e l. 82-08-27 

22439-G
M O T O R Y N K Ę  sprze
dam . K rz y w o u s te g o  
55/6. 22324-G
S K Ł A D A K A  sprzedam . 
T e l. 23-25-29. 22377-G
F A B R Y C Z N IE  n o w y
s i ln ik  i s k rz y n ię  b ie 
g ów  W a rtb u rg a  353. 
s k ó ry  n u t r i i ,  k u r tk ę  — 
lis y  sprzedam . Z d ro je , 
S a n a to ry jn a  14.

22503-G
N A D W O Z IE  125 i  m o 
to ro w e r  S im son  sprze
d a m  L ib e lta  67/4.

22459-G
C ZĘ Ś C I do M ercedesa, 
P eugeo ta  o raz  m aszyny  
do  m a lo w a n ia  f i r m y  
A R O  sprzedam . T e l. 
381-35. 22469-G
N O W A  czeską p ra lk ę
a u to m a ty c z n ą  sorze- 
dam . O fe r ty  B iu ro
O głoszeń Szczecin 22408. 
N E P T U N A  c o lo r, g w a 
ra n c ja . dużą w ieżę
sorzedam . G ry f in o .
C h ro b re g o  13/5 22513-G
T E L E W IZ O R  P a l-S ecam  
zd a ln ie  s te ro w a n y  26 
c a li v id e o  P h ilip s  au 
to m a t. d y w a n  n o w y  
sp rzedam . H e n ry k a  P o
bożnego 4'2. 22499-G
„ N E P T U N A "  c o lo r  n o 
w ego sp rzedam . G r y f i 
no. te l. 36-04 godz. 1 7 -  
20. . 22483-G
T E L E W IZ O R  c z a rn o 
b ia ły  N e p tu n  432 d o d a t 
k o w o  p rz e s tro jo n y  na 
B e r l in  sprzedam . T e l. 
22-55- ’’-l 22440-G
T E L E W IZ O R  c z a rn o 
b ia ły  sp rzedam  B oha te  
ró w  G e tta  W a rsza w 
sk iego  14'32 (17 -20).

22449-G
M A G N E T O W ID  V C R  i
ka se ty , sprzedam . T e l. 
22 07-60 22467-G
„A M A T O R A ”  ta n io
sp rzedam . T e l. 349-80.

22543-G
A K A I-d e c k  CS-702D 
a d a p te r „ A r t u r "  ste reo  
sp rzedam  T e l. 82-31-63.

22545-G
M A G N E T O F O N  „D a m a

P ik "  sprzedam . Ś w in o 
u jś c ie  27-84 . 21939-G
P IA N IN O  sprzedam . 
T e l. 349-80. 22536-G
N O W Y  k o m p le t n a ro 
ż n ik o w y  sa lo n o w y  ro z 
k ła d a n y . dw a fo te le  
sprzedam . L e n a rto w ic z a  
la/4. 22426-G
d y w a n  s trz y ż o n y  „ K o  
w a r y "  3,20X3.65 sp rze 
dam . P a s te rska  23/17.

22501-G
D W A  b ła m y  k a ra k u ło 
w e ja k o ś c io w o  ba rdzo  
d o b re  w  k o lo ra c h  b rą 
z o w y m  i  s re b rn y m  oka  
z y jn ie  ba rd zo  ta n io  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 22279. 
S K Ó R Y  c ie lęce  z w ło 
sem sprzedam . W ie lg o - 
w o  u l. Ł o w czych  8/1. 
po godz. 16. 22525-G.
W Y P R A W IO N E  s k ó ry  
z n u t r i i  sp rzedam . T e l. 
893-93. 21728-G
J A M N IK I  k ró tk o w ło s e  
cza rne  po im p o r to w a 
n y c h  sp rzedam  T e l. 
706-87. 22520-G
J A M N IK I  sprzedam . 
T e l. 421-19, T ęczow a 4.

22410-G
B O K S E R K I sp rzedam  
725-85 po 20. 22448-G
B O K S E R Y  6 -ty g o d n io - 
w e  sp rzedam  T e l. 
718-03. 21013-G
W Y Ż E Ł K I sprzedam . 
T e l. 500-454 22396-G
P S Z E N IC E . ję czm ie ń  
sprzedam . T e l. 23-11-04.

22353-G
L O K A L E

K Ł O D Z K O  — sąsiedz
tw o  Z d ro jó w  P o la n ic y , 
D u szn ik . M -3 49 m  k w . 
z a m ie n ię  na podobne  w  
Szczec in ie . T e l. 741-34.

22506-G
2 D U Ż E  m ie szka n ia  
k o m fo r to w e  z a m ie n ię  
na d o m  w o ln o  s to ją c y  
na P ogodn ie . W a ru n k i 
do u zg o d n ie n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
22470.
2 P O K O JE , no w e  b u 
d o w n ic tw o , z a m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  w  in 
n e j d z ie ln ic y . 222-897.

22398-G
O L S Z T Y N  — no w e  spó ł 
d z ie lcze  M -4 za m ie n ię  
na podobne lu b  w ię k 
sze S zczecin. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  22369.
G U M IE Ń C E  — sam o
d z ie ln e . k w a te ru n k o w e  
z o g ró d k ie m  za m ie n ię  
na 2- lu b  3 -p o ko jo w e  
m ie s z k a n ie  w  b lo k u . 
Różana la  22152-G
K S IĄ Ż Ą T  P o m o rsk ich  
— 2 p o ko je , te le fo n , za 
m ie n ię  na podobne  P o
m o rz a n y . T e l. 82-16-80.

21816-G
lW-1 sp rzedam  T e l. 
382-34 22485-G
M -3 sp rzedam  Te l. 
23-00-67. 22433-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia . 
W ile ń s k a  35. 22515-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j o a n i. 
T e l. 70-837. 22498-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO -  
w e  w y n a jm ę . G o r lic k a  
15. 22438-G
K O M F O R T O W E  d w u p o - 
k o jo w e  sam odz ie lne  
m ie s z k a n ie  z garażem  
na o s ie d lu  K s ią żą t Po
m o rs k ic h  do w y n a ję c ia . 
U l. K o n iń s k a  5A. do 16.

22417-G
S T U D E N T  o b c o k ra jo 
w ie c  p o s z u k u je  ła d n e g o  
m ie szka n ia  1- lu b  2-po- 
k o jo w e g o  z garażem  w  
c e n tru m  lu b  b lis k o  u l. 
S ło w a ck ie g o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  22043.



K U R I E R  ą> LEKTURA NA WEEKEND #  LEKTURA NA. WEEKEND ♦  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA +  STRONA 13

Inne spojrzenie na UFO

WIA D O M Y M  jest, że pobu
dzenie lu d z k ie j w yobraź
n i n ie jest trud ną  spra

wą. Znacznie trud n ie jsze  jest 
je j poskrom ien ie. W ystarczyło 
ty lk o  puścić w  obieg wersję, iż 
nie rozpoznane la ta jące ob iekty  
na naszym n ieb ie  m ają poza
ziem skie pochodzenie, by w  je 
den ogrom ny węzeł połączone 
zostały wszystkie p ra w d y  i n ie 
p ra w d y  m in ionych  czasów i

Lagarde w y k ry ł ścisłą w ięź 
m iędzy nie rozpoznanym i o- 
b iektam i la ta ją cym i a s tre fa 
m i pękn ięć geologicznych. U w a
żał on, że uzew nętrzn ia ją  się 
tam  e fe k ty  piezoelektryczne 
(jest to  z jaw isko  polegające na 
pow staw an iu  ła dunków  e lek
trycznych  na ściankach pew
nych k ryszta łów , np. kw a rcu , 
tu rm a lin u , p rzy  ściskan iu  lu b  
rozciąganiu)., Do takiego same-

B ry ta n ii doszli w  po łow ie  la t  
siedem dziesiątych E. Y o rk  i  P. 
Devero. N astępnie przestud io
w a li oni dane o n ie zw yk łych  zja 
w iskach  atm osferycznych w  c ią 
gu trzys tu  la t  i  p rzekona li się 
o ich ana log ii ze z ja w iska m i 
N O L, zw iązanym i z lo ka ln ym i 
pękn ięc iam i skorupy ziem skiej.

Przed trzem a la ty  badacz B. 
Bradey k ie ru ją c  się radą n ie 
k tó rych  zw o lenn ików  tzw. h i
potezy geo logicznej postanow ił 
przeprow adzić  eksperym ent. W 
c iem ne j kom orze umieszczono 
kaw a łek  g ra n itu . M etodą zw o l-

dzając ka d ry  f ilm o w e , w y k ry to  
świecenie, k tó re  e m ito w a ł g ra 
n i t  ja k  gdyby, zasnuwając całą 
kom orę. Podczas pow tó rzen ia  
doświadczenia przez in n ych  na 
ukow ców , świecenie b y ło  w i
doczne ju ż  w  c iem nym  poko ju . 
W  jednym  z eksperym entów  
jasne św ia tło  p o ja w iło  się na
w et p rzy  dz iennym  ośw ie tlen iu .

W W a lii zare jestrowano ca
ły  c y k l n ie zw yk łych  z ja w isk  w  
atmosferze, k tó ry m  n iek ied y  to 
w a rzyszy ły  sytuacje , ja k ie  sk ło 
n i ły  do w ysun ięc ia  w e rs ji o 
„lądow an iach  N O L ” . P o rtre t 
geologiczny m iejscowości, gdzie 
wszystko to obserwowano, od
pow iada ł h ipotezie o pochodze

n iu  n iezw yk łych  z ja w isk  — b y ły  
tam  pękn ięcia i fa łd y  skorupy 
ziem skie j z czasów in te n syw 
ne j górdtwórczości. C h a ra k te ry -

Ziemia ujypuszcza
„latające talerze“współczesności. P o ja w iły  się na

w et pogłoski o „p o rw a n iu ”  Z ie 
m ian  przez jak ieś is to ty , la ta 
jące na „ta le rzach ”  z szybko
ścią przekraczającą prędkość 
św ia tła . Czegóż .to bow iem  -nie 
doda i n ie dom alu je  niepoha
m owana w yobraźnia!

Jednakże pewne z jaw iska  w y 
stępują i coś la tającego nad róż
nym i re jon am i k u li z iem skie j 
w ym aga dokładnego naukowego 
w y jaśn ien ia ! Coraz w ięcej nau
kow ców  w y ra ż a  opinię, iż m a
m y tu do czynienia z n ie zba
danym i na razie do końca z ja 
w iskam i atm osferycznym i, zw ią 
zanym i przede w szystk im  z p ro 
cesami geologicznym i. B ry ty j
skie pismo „N ew  S c ien tis t”  p i
sało ostatn io o tym . ja k  po
w sta ła przed około 30 la ty  h i
poteza rozw ija ła  się w  m in io 
nym  okresie.

Ząkłada się, iż na po jaw ien ie  
się nie z id en ty fikow anych  
ob iek tów  la ta jących  (NO L) prze
de w szystk im  w  stre fach zw ię k 
szonej aktyw ności sejsm icznej, 
jako  p ie rw szy zw ró c ił uwagę 
A m e ryka n in  Ch. Fore. Badania 
tego zw iązku ko n tyn u o w a li póź
n ie j badacze francuscy. Np. F.

go w n iosku  w oparc iu  o a n a li-  nionego film o w a n ia  re jes trow a- styczne jest, że w  zdecydowa- 
zę po ja w ia n ia  się N O L w  W. no niszczenie g ran itu . S p raw - ne j w iększości p rzypadkó w  N O L

pow staw ały w  pob liżu  pęknięć, 
m n ie j w ięce j w odległości do 
pół k ilom e tra .

W iele wspólnego zna jdu ją  na
ukow cy w po jaw ien iach  się 
N O L i e fektach św ie tlnych , po 
w sta jących w  w y n ik u  trzęsień 
ziem i. Na tura  e fek tó w  św ie tl
nych ró w n ież  n ie  jest na razie 
rozszyfrow ana. Zauważono, że 
n iek ied y  pow sta ją one naw et w  
odległości dz ies ią tków  k ilo m e t
rów  od ep icentrum  trzęsienia 
ziem i, p rzy czym  w ystępu ją  też 
nad pow ierzchn ią  wody. Jeśli 
h ipoteza o pow iązan iu  N O L z 
anom aliam i geo logicznym i osta
tecznie po tw ie rd z i się, przed na
ukow cam i stanie zadanie w y 
jaśn ien ia  m echanizm u prze
kszta łcan ia ene rg ii w  pole e lek
tryczne.

— W ierzysz w  te bzdu ry o la ta jących  ta le rzach? W ładysław  S A D O W S K I

G dzie  pochować kilka milionów Chińczyków?
OD pewnego czasu łoczy się 

w Chinach i na łamach pra
sy, i w prywatnych poga

wędkach dyskusja na temat... gro
bów. Problem dla narodu, który 
swq liczebnością przekroczył już 
granice 1 miliarda, jest w gruncie 
rzeczy zasadniczy: co zrobić z kil
koma milionami nieboszczyków ro
cznie?

Duch nowych czasów przeplata 
się z tradycję i zabobonami, o 
które nietrudno na chińskiej wsi, 
gdzie przecież mieszka ponad 80 
proc. narodu. Często w zapadłych 
wioskach ludzie żyję tak jak przed 
dziesiątkami lat, nie przyjmując do 
wiadomości przemian, jakie doko
nały się w świadomości społecz
nej w rejonach szybciej się rozwi
jających.

W Chinach starożytnych istniał 
zwyczaj palenia zwłok, który za
chował się aż do XIII wieku; tj. 
do czasu gajazdów mongo'skich 
Późniejsi desarze dwu dynastii — 
Ming i Qing (ostatniej, panującej 
do 1911 r., kiedy to ogłoszono w 
Chinach republikę) — zakazali 
kremacji, nakładając surowe kary 
za niepodporządkowanie się tym 
zarządzeniom. Przedtem istniała 
faktycznie dowolność — z jednej 
strony praktykowano tradycje kon- 
łucjańskie, zgodnie z którymi cia
ło ludzkie, będące darem przod
ków, należy zachować w stanie in
tegralnym (stąd dbałość o małe 
dzieci, aby się przypadkiem nie 
skaleczyły) i w żadnym przypadku 
nie wolno go niszczyć. Z drugiej 
strony przeniknęły do Chin wraz z 
buddyzmem obyczaje indyjskie, 
wedle których należało właśnie 
pozbyć się aktualnej powłoki i po
djąć żywot w nowym wcieleniu — 
zgodnie z regułą reinkarnacji — 
żywot lepszy, jeśli poprzedni prze
biegał zbożnie, lub gorszy, jeśli 
poprzednie wcielenie spisywało się 
grzesznie. Zakazanie kremacji spo
wodowało przestawienie torów my
ślowych — od kilkuset lat tylko 
mniejszości narodowe praktykują 
inne obyczaje pogrzebowe (np. 
Tybetańczycy ćwiartują zwłoki na 
odludnych szczytach górskich i

pozostawiają je do pożarcia pta
kom), natomiast rdzenni Chińczy
cy, tj. narodowość Han, swoich 
zmarłych grzebią.

I tu tkwi sedno zagadnienia: na 
ogół w dawnych Chinach grzeba
no zmarłych nie na cmentarzach, 
•ale na polach, które stanowiły 
własność rodziny. Dzisiaj takich 
możliwości nie ma, bowiem poza 
działkami przyzagrodowymi pry
watna własność ziemi nie istnieje, 
ale już kilkakrotnie prasa biła na

alarm, pisząc o odradzaniu s:ę 
owego obyczaju na... gruntach wy
dzierżawionych od państwa przez 
chłopów do uprawiania na zasa
dzie kontraktu. Ziemia orna sta
nowi zaledwie ponad 10 proc. 
ogromnej powierzchni Chin (łącz
nie 9 730 000 km kw ), ale przy 
tej liczbie ludności daje to raptem 
0,1 ha na osobę. Poza tym nie
wiele więcej powierzchni zajmują 
lasy, które na początku naszej ery 
zaczęto skutecznie trzebić, aż do
prowadzono do rozszerzenia się 
pustyń i stepów. Jak wyliczył je
den z ekspertów — d la  połowy 
osób umierających rocznie, tj. dla 
3 spośród 6 min, potrzeba byłoby 
1 min ha gruntu na pochówek.

Na taki luksus Chin nie stać i 
dlatego tak jak w minionych wie
kach cesarze zabraniali palenia 
zwłok, to d2 isiaj władze usilnie 
starają się namówić i nakłonić 
Chińczyków, aby zaakceptowali 
kremację jako higieniczną, szybką 
i mało kosztowną metodę rozsta
wania się z bliskimi.

Póki co, namówić daje się jed
nak tylko część ludności najwięk
szych miast. W całych Chinach 
działa obecnie 2 500 krematoriów, 
a w miastach około 90 proc. nie
boszczyków przewozi się właśnie 
tam. Natomiast w skali całego 
kraju procent ten znacznie male
je, wynosząc zaledwie 30 na 100.

Jeśli wziąć pod uwagę fakt, że 
cztery piąte ludności Chin miesz
ka ha wsi, to okaże się, iż w re
jonach wiejskich kremacja zwłok 
jest zjawiskiem niemal tak rzad
kim jak pojawienie się na niebie 
komety Halleya. Próbowali i pró
bują dawać przykład przywódcy —  
premier Zhou Enlai przed zgonem 
w styczniu 1976 r. zadysponował, 
aby jego prochy po kremacji roz
rzucono nad chińskimi rzekami. 
Podobno to samo m iało spotkać

Mao Zedonga —  jak powiedział 
inny przywódca chięski, Deng 
Xiaoping — wbrew woli Mao po
stawiono mu w Pekinie mauzo
leum i tam umieszczono jego 
szczątki doczesne w postaci mu
mii. Sam Deng i wiele innych 
osobistości chińskich podpisało 
deklarację, w której zobowiązuję 
przyszły komitet pochówkowy do 
kremacji ich zwłok i rozsypania 
prochów nad krajem.

Przykłady te nie na wiele się 
jednak zdają, skoro nadal w wie
lu miejscowościach krematoria 
świecą pustkami z braku... surow
ca. Utrzymanie takiego obiektu 
kosztuje około 10 tys. dolarów ro
cznie, a wybudowanie około 120 
tys. Póki co, sq to inwestycje nie
rentowne —  Chińczycy, głównie 
na wsi, wolą grzebać swoich zmar 
łych zgodnie z odwiecznym zwy
czajem, często na pagórku, który 
stanowi swego rodzaju cmentarz 
klanowy. O takie pagórki toczyły 
się niedawno jeszcze boje mię
dzy klanami, których członkami sq 
na ogół chłopi, noszący takie sa
mo nazwisko. Nie obywało się bez 
interwencji sił policyjnych, skoro 
zajadle broniący swojej własności 
członkowie klanu używali w wal
ce z innym klanem lub przedsta
wicielami władzy pałek, trójzębów, 
a nawet broni palnej. Władze w 
pewnym sensie tolerują takie feu*

daine wybryki, mając na uwadze 
właśnie siłę tradycji i nie chcąc 
doprowadzać do zadrażnień, ale z 
drugiej strony starają się propago
wać nowe metody pochówku.

Najwięcej troski przysparza za
garnianie pod groby ziemi ornej, 
której i tak w Chinach brakuje. 
Organizacje partyjne i inne czyn
niki społeczne urządzają więc na 
wsiach pogadanki i prelekcje,, któ
re mają doprowadzać do przemo
delowania świadomości prostego

chłopa i wyperswadować mu 
wznoszenie kopczyków nagrobnych 
na najlepszych gruntach ornych. 
Skutek jak dotąd nie jest imponu
jący, bowiem nadal pokutuje w 
świadomości prostego człowieka 
pogląd o zbawiennym wpływie 
przodka, który mając swoją po
włokę cielesną ulokowaną na sta
łe w jakimś miejscu, będzie do 
tego miejsca powracał duchem, a 
skoro tak — to będzie i dbał o 
swoich potomków i ich potomków 

Najosobliwszym w tym wszyst
kim zjawiskiem jest to, iż odra
dzanie się wielu starych tradycji 
i przesądów idzie w parze z uno
wocześnianiem kraju, zadekreto
wanym w polityce państwa. Z  jed
nej strony mamy zatem do czy
nienia z marszem ku nowoczes
ności, z drugiej, dzięki zelżeniu 
wielu rygorów, które obowiązy
wały w życiu społecznym w la
tach rewolucji kulturalnej (1966— 
—76), z nawrotem do praktyk, któ 
re władza starała się przez wiele 
lat wyeliminować jako feudalne, 
szkodliwe społecznie i stanowiące 
przeżytek innej epoki. Nie jest 
jednak łatwo w Chinach — kraju 
o nieprzerwanej ciągłości rozwoju 
kulturalnego, zaświadczonego na 
przestrzeni czterech tysięcy lat — • 
przełamać jednym posunięciem j 
wielowiekową siłę tradycji. f

Jerzy BAJER

Grobowa dyskusja

Uśmiechnij się!

BEZ SŁÓW

—  George rów nież chce c i 
pow iedzieć k ilk a  s łów, mamo.

BEZ SŁÓW

—  W łaśn ie czekałem  na oka
zję, aby z pan ią  porozm aw iać ..
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NASZ MINI-TOTEK
WRAZ Z ROZPOCZĘCIEM nowego sezonu postanowiliśmy 

wprowadzić na łamy „Kuriera" typowania każdej kolejki piłkar
skiej. Typować będq piłkarze Pogoni oraz kibice portowców. W 
pierwszej naszej zabaw ie-b iorą udział: ze strony piłkarzy — 
Adam Kensy, a ze strony sympatyków futbolu — Hanna Fy- 
drych z Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartogra-
ficznego.

Do naszej zabawy zapraszamy także wszystkich naszych Czy-
telników.

A. Kensy, H. Fydrych Czytelnicy

GKS —  Górnik Z 1:1 2:1

Widzew — Śląsk 1:1 1:0

Lechia —  Górnik W. 2:1 1:1

Radomiak — Bałtyk 0:0 2:0

Wisła — ŁKS 2:0 2:1

Ruch — Zagłębie 2:1 1:0

Lech — Pogoń ■ 1:2 1:1

Motor — Legia 0:2 0:1

Kto w tej zgadywance okaże się lepszy? Na to pytanie odpo
wiecie sobie państwo sami po uzyskaniu wszystkich rezultatów.

Spartakiadowe remanenty

Czy pływamy wolniej?
SZ C ZE C IN  spośród poten- kiem czterech medali (jeden — Jakie zatem prognozy na 

ta tó w  sportu  p ływ ackiego  złoty i trzy brązowe). Były lata przyszły rok? 
w  k ra ju , m im o że dyspo- kiedy zdobywano ok. 30 różno- — W szystko w skazuje na to, 

nu je  najgorszą bazą, zawsze kolorowych krążków. Pływanie że pow róc im y do ścisłej czo- 
p lasow a ł się w  czołówce. D o ty- w  historii ogólnopolskich spar- łó w k i k ra jo w e j. O statn ie kore- 
czyło to  zarówno dzieci, ju n io - takiad ogółem zdobyło 132 kru- spondencyjne zawody w  sparta- 
rów , a także seniorów . So lidna szce (dziewczęta 77, a chłopcy k ia dow ych  grupach w iekow ych  
praca przede w szys tk im  szkole- 55). Na X I  OSM w  Poznaniu w  u s ta liły , że jesteśm y na do- 
a io w có w  S ta li Stocznia ja k  do- łącznej punktacji sklasyfikowa- b re j drodze. Szko leniow cy pra- 
tychczas daw ała dobre e fek ty , no Stal Stocznię na czwartym cujący z tą  w łaśn ie  młodzieżą. 
O sta tn io  je dnak coś w  te j p re - miejscu, a Błękitnych Stargard ja k  w spom nian i Troszczyńscy ze 
cyzy jn e j m ach in ie  się psuje. na 23. S ta rgardu  M . W oniak, L . G uL

W śród na jm łodszych na O gól- O kom entarz na ten tem at i  B. Kaczm arczyk oraz nauczy- 
nop o lsk ic j S partak iadz ie  M ło - pop ros iliśm y prezesa O ZPł. Z. ciele w f  w  szkołach podstaitfo- 
dzieży w  Poznaniu p ływ acy  Wiśniewskiego. w ych  n r  6, 10, 30 i  56 na pew -
zna leźli się dop iero na p ią te j — Rzeczywiście- w  ty m  ro ku  no w  p rzysz łym  roku  powrócą 
pozyc ji. In n e  dyscyp liny  naw et w yp ad liśm y  gorzej n iż  zw ykle , na sw o je  pozycje. (E.)
życzy łyby  sobie takiego m iejsca M edale I). Jarzyny, K . Sella i 
i wszystko by ło b y  dobrze, gdy- K. Chojnowskiego oraz sztafety 
by... w łaśn ie . 4X100 m s ty lem  dow o lnym  nie

Od siedmiu lat pływanie na zadow ala ją nas. Po prostu po- 
spartakiadacli mieściło się w  p e łn iliśm y  b łąd i do tego trze 

ba się przyznać. D o tyczy ł onpierwszej trójce wTśród 49 wo
jewództw. W  tym  roku „tylko” 
piąte miejsce w  kraju, z dorob-

Rozmawiamy z kapitanem zespołu Pogoni, Adamem Kensym

„Wierzę mocno w zwycięstwo“
G K S  K a tow ice  — G ó rn ik  Za- — W  sezonie 1983/84 Lech g ra ł siada ona sk ład na m istrza  Foi- 

brze, W idzew  Łódź — Śląsk n a jso lid n ie j i n a jró w n ie j w  p o i- sk i. Co osiągnie — zobaczymy. 
W roc ław , Lech ia  G dańsk (be- sk ie j lidze. Do ta k ie j g ry  p rz y -  Ponadto o najwyższe pozycje w  
n iam inek ) —  G ó rn ik  W ałb rzych, czyn ił się w yd a tn ie  M iłosze- lidze ubiegać się będą p iłka rze  
R adom iak Radom  (ben iam inek) w icz. Jego odejście może spo- W idzewa, G ó rn ika  Zabrze i  Le - 
—  B a łty k  G dynia , W is ła  K ra -  wodować, że pomoc nie będzie cha.

taka  silna. Ponadto on znako- —  Skoro w ym ienił pan na 
m ic ie  w spó łp racow a ł z na jb a r- końcu pierwszego przeciwnika 

Pogoni w nowym sezonie pro-

k ó w  —  Ł K S  Łódź. Ruch Cho
rzó w  —  Zagłębie Sosnowiec, 
M o to r L u b lin  —  Leg ia W arsza
w a oraz Lech Poznań — Pogoń 
Szczecin —  ta k  przedstaw ia się 
p ierw sza ko le jka  spotkań o m i
strzostw o ekstrak lasy, k tó ra  ru 
sza ju ż  ju tro . Nas oczyw iście 
n a jb a rd z ie j in te resu je  spotkanie 
Pogoni z m istrzem  i zdobywcą 
P ucharu P o lsk i — Lechem  Poz
nań. M ecz n r  1 in a u g u ra c ji no
wego sezonu 1984/85 rozpocznie 
się w  sobotę o godz. 18.

O tym  spotkan iu , ja k  i o no
w e j rundzie  rozm aw iam y z k a 
p itanem  zespołu Pogoni. A d a 
mem  Kensym .

—  Los sprawił, żc w pierw
szym meczu spotykacie się z 
tak silnym zesnułem. Czv nie 
za szybko trafiliście na Lecha?

— Uważam.

szę nam powiedzieć, jaką zasto
sujecie receptę, aby skutecznie 
przeciwstawić się zawodnikom  
o wysokim wzroście?

— N ieste ty , na leżym y do 
tych  d rużyn , k tó re  w  swoich 
szeregach posiadają n iew yso
k ic h  zaw odników . Stąd też swo 
ją  g rą  m us im y przede wszyst
k im  zn iw elow ać dystans (jeże li 
chodzi o w a ru n k i fizyczne) m ię
dzy m o im i ko legam i z drużyny, 
a p iłk a rz a m i Lecha.

—  Na czym to ma polegać?
— N ie mogę zdradzać ta k ty k i 

opracow anej na ten mecz przez 
tren e ra  Ksola, ale wierzę, że 
będzie ona skuteczna.

— Do Poznania wybiera się 
kilkuset kibiców. Czego pan od• . . dzi&  niebezpieczną lin ią  w  po. KłlKUSCŁ

że me jest waż- ż a r s k ie j  drużyn ie . Linia a taku  “ e h ^ e k u T "  
ne z k im  się gra. a ta k t w a lk i z O końskim  i N iew iadom skim . _  WznrnweVn i k u ltu ra ln e « , 
o zwycięstwo. W każdym  ra -  A  czy Lech będzie w vm aga ia  u • “  zorowego i ku ltu ra lnego  
7ÎP hed /i-pnv phrińH nobn,,,,/. * y. . w u z ic  w ym a g a ją , dopingu. O czekujem y go niezie będziemy chc ie li Dokonać cym  i groźnym  zespołem prze- lv lk n  w  p ^ n . tn ń .  p1P n r 7̂  

ju . W ierzę mocno w konam v sié iuż iu t
zwycięstwo.

— Jest pan zbyt pewny... _ v su ccsu
—  Sądzę, że w  ty m  roku  tody trenera  Łaza rka  ale nie boi »“ ^ D z ię k u je m y  M  rozm on

podopieczni trenera  Łaza rka  n ie  m y się ich i zam ierzam y w a l-  Rozmawiał:
rzyć o zwycięstwo. Bogdan TY C H O W S K I

—  Porozmawiajm y trochę o * * *
Pogoni: Turowski, Ilaw rylew icz j a k  nas p o in fo rm o w a li d z ie n n l-  
i Leśniak wspomagani przez k a rz e  R e d a k c ji S p o r to w e j T V P  w  
Kensego... ~

— ...trzeba przyznać, że to

m istrza  k ra ju . W ierzę mocno w konam y* sie iuż ju tro  na w ia r  ,VY P °znan^u - a^e przede
....... -S--A—  . , V  J " d w ,a j- w szys tk im  na naszym  stadionie.

ne j skórze, ła tw o  je j me sprze- W spania ły  dop ing to połowa 
dam y. Doceniam y p iłk a rz y  i  me suk Cesu...

odegra ją ta k ie j ro li,  ja k  w  ubie 
g łym  sezonie. D rużyna s trac iła  
bow iem  głównego i najlepsze, 
go reżysera g ry  — M iłoszowi- 
cza.

Przyzna pan jednak
Lech i tak będzie groźnym ze- ustaw ien ie  prezen tu je  się ca ł-
spolem dla wszystkich pozosta
łych „jedenastek”.

Kazimierz Górski
o szansach portowców

(Dokończenie ze str. 1)

b yw a . czasam i a m b ic ja  m oże d e cy 
do w a ć o z w y c ię s tw ie . P ogoń m a b a r 
dzo tru d n e g o  p rz e c iw n ik a  — tu  n ie  
m a  d w ó ch  zdań. M ożna p ow iedz ieć , 
że m a m in im a ln e  szanse. Czasam i 
s łabszy w y g ry w a  z n a jle p s z y m . Do 
19 w rze śn ia  m a m y  jeszcze tro ch ę  
czasu. Ż yczę  P o g o n i ja k  n a jk o rz y s t
n ie jsze g o  w y n ik u .

— W  o k re s ie  w ie lo le tn ie j p ra c y  
s z k o le n io w e j m ia ł p an  w ie le  ra d o s 
n y c h  p rzeżyć . K tó re  z n ic h  n a jc h ę t
n ie j p an  w spom ina?

— D la  m n ie  zawsze bedzie  to  
m ecz na W em b ley . ba rdzo  tru d n y , 
w  n ie s p o ty k a n e j s ce n e rii, k tó r y  z re 
m is o w a liś m y , m im o  d o b re j g ry  ,i 
w ie lk ie j p rz e w a g i zespołu a n g ie l
sk iego . G d y b y  n ie  b y ło  re m isu , n ie  
D o je c h a lib y ś m y  do R F N . T o  b y ł do 
b r y  p o czą tek ...

W a ld e m a r S T R Z E L A K

k ie m  nieźle. M am  nadzieję, 
będzie to  skuteczna, jedna z na j 

•bardz ie j o fensyw nych l in i i  a ta 
ku . .

—  A co pan powie o parze 
Turow ski — Leśniak?

— O czekuje pan odo m nie 
stw ie rdzen ia , że nasza drużyna 
posiada najszybszą i na jskutecz 
niejszą lin ię  a taku  w  Polsce?

— A czy kibice w ten sposób 
nie myślą?

— Zgadzam się z tym , ty lk o  
ja  chc ia łbym , m am  taką nadzie 
ję, żeby zarówno M arek, ja k  i  
Janusz s tw o rz y li taką w łaśn ie  
niebezpieczną parę.

—  Z takim  atakiem, znako
mitą pomocą i nie najgorszą 
obroną można spokojnie w a l
czyć o jeden z medali...

— In te resu je  nas najwyższa 
lokata .

—  Która z drużyn może sta
nąć na przeszkodzie?

W a rsza w ie , m ecz o  m is trz o s tw o  I  
l i g i  p o m ię d z y  szczec ińską  P og o n ią  
a L e ch e m  P oznań  b ę dz ie  re je s tro 
w a n y . 60 m in u t  z te g o  s p o tk a n ia  
zo s ta n ie  o d tw o rz o n e  z p o ś liz g ie m  w  
sobo tę  o godz. 22.10 w  p r .  I.

naboru odpow iedn ich  roczn ików  
dzieci. W  poszczególnych dyscy
p linach  pow inna  być zachowa
na drożność szkolenia. S tra c iliś 
m y m łodzież dwóch roczn ików : 
dziewcząt urodzonych w  1971 r. 
i  ch łopców ro k  późn iej. O n i to 
zdobyw a li p u n k ty  na tegorocz
ne j spartakiadzie. N ieporozu
m ien ie  m iędzy zw iązk iem , k lu 
bam i i  w ładzam i ośw ia tow ym i 
parę la t  tem u zem ściło się 
w łaśnie w  tym  ro ku . B łąd  ten 
szybko n a p ra w iliśm y , a osta tn i 
dokum en t podpisany m iędzy 
K O iW , a W FS u s ta lił naszą 
współpracę ju ż  ostatecznie. Do 
szkolenia p o w ró c ił zasłużony 
k lu b  p ły w a c k i B łę k itn i S ta r
gard, k tó ry  sądzić należy już w  
p rzysz łym  ro ku  b a rd z ie j jeszcze 
zaznaczy sw o ją  obecność w  k ra 
ju . Praca tre n e ró w  m ałżeństwa 
Troszczyńskich daje ju ż  spore 
rezu lta ty . Poza ty m  w y n ik i po
rozum ien ia  w ładz  sportow ych  i 
ośw ia tow ych dają już w y m ie r
ne w y n ik i.

N iedaw no pozyska liśm y prze
szło 20 dobrze zapowiadających 
się m łodych lu d z i do k lu b ó w  
w łaśnie po w stępne j se lekc ji na 
basenach szkolnych. Chcia łoby 
się jeszcze, by nasi szkoleniow 
cy m ie li w ięce j do powiedze
n ia  w  przeglądach n a jzd o ln ie j
szej m łodzieży.

Mem oriał
Tomasza Hopiera

B Ę D Z IE  b ie g  m e m o r ia ło w y  T o m a 
sza H o p fe ra . o  k tó r y  d o p o m in a ły  się 
s e tk i z w o le n n ik ó w  n a jp ro s ts z e j 
fo rm y  ru c h u , ta k  sze roko  i  a tra k 
c y jn ie  p ro p a g o w a n e j p rzez tego  
d z ie n n ik a rz a  O rg a n iz a c ji zaw o d ó w  
p o d ję ła  s ię  sp ó łd z ie ln ia  ..U rs y n ó w ”  
w  W arszaw ie  p rz y  w s p ó łu d z ia le  
o g n is k  T K K S  „U rs y n ó w ”  i  ‘„N a to 
l in ”  o ra z  W y d z ia łu  K u l t u r y  F iz y c z 
n e j U rzę d u  D z ie ln ic o w e g o  W arsza- 
w a -M o k o tó w . D z ie c i ry w a liz o w a ć  
będą na d y s t. 1 000 m , p o zo s ta li 
m a ją  do  w y b o ru  — 3 000 m  Lub 20 
k m .

Z a w o d y  odbędą  s ię  16 w rze śn ia , 
o  godz. 11. ze s ta rte m  i  m e tą  p rz y  
u l.  P uszczyka  6 (o s ied le  J a ry ) ,  ż g ło  
szen ia  p rz y jm u je  d o  5 w rze śn ia  
S B M  „U rs y n ó w ” . 02-786 W arszaw a, 
u l.  J a s trzę b o w sk ie g o  22. te l.  47-71-91 
w e w n . 239.

Olimpijskie rozmaitości
^  IG R Z Y S K A  d o b ie g a ją  k o ń ca , o l im p ijs k i o trz y m a  w  p re ze n c ie  

W  k i lk u  d y s c y p lin a c h  za w o d y  ju ż  n a jn o w s z y  m o d e l d ż in só w  — 501 -y  
s ię  s k o ń c z y ły  i  o lim p ijc z y c y  w y -  ze z ło ty m i g u z ik a m i, 
je c h a li  do  d o m ó w , w  in n y c h  ro z -
g ry w a n e  sa f in a ły .  N a  p o d s u m ,-  0  W IE L U  o lim p ijc z y k ó w  b r y t y j -  
w a n ie  jeszcze je s t za w cześn ie , a le  s k ic l, nos i e k s tra w a g a n c k ie  s lro -  
u k a z a ły  s iq  ju z  p ie rw s z e  b ila n se . je  ,  fa n ta z y jn e  f r y z u r y .  P ły -  
J ę s li id z ie  o fre k w e n c je , to  m eocze w a k  R o ia n d  L ee  z o k a z ji 20 u ro -  
k iw a m e  na  p ie rw s z y m  m ie js c u  zna d ż in  ka z a ł sob ie  w y s trz y e  na g ło - 
la z ła  s ie  o , łk a  nożna n n tze b e za s  w , e p lę i  k ó l  o l im p ijs k ic h .  1la z ła  s ię  p i łk a  nożna. D otychczas  
ta  d y s c y p lin a  s p o r tu  t ra k to w a n a  
b y ła  p rzez  k o m R e t o rg a n iz a c y jn y  
ja k o  d ru g o p la n o w a . Tym czasem  
p rz e c ię tn a  w id z ó w  na m eczach e l i 
m in a c y jn y c h  w y n o s iła  38 811. P ra - 

te le w iz ja  n ie  d o s trz e g ły  t u r 
n ie ju  p iłk a rs k ie g o . k o n c e n tru ją c  

w yłączn ie  na  ty c h  k o n k u re n 
c ja c h , w  k tó ry c h  su kce sy  o d n o s ili 
A m e ry k a n ie .  N ie  p rze p ro w a d zo n o  
a n i je d n e j tra n s m is j i .

^  N A  o k ła d c e  ty g o d n ik a  ..T im e ”  
u k a z a ło  s ię  z d ję c ie  C a r la  L e w isa  z 
m e d a le m  na szy i. F o to g ra f ia  ta  
w y w o ła ła  w ie le  szum u bo  ja k  się 
o k a z u 5e z ro b io n a  zosta ła ... przed  
rozpoczęc iem , k o n k u re n c j i  l.a .

O  S P R A W O Z D A W C Y  . za ch w yca ją  
s ię  b ie g ie m  E d w in a  Mosesa n a z y 
w a ją c  go  w ir tu o z e m . „K a ż d y  jego  

^  O L IM P IA D A  m a  w ie lu  sponso - w y s tę p  — piszą  — to  w y d a rz e n ie  
ró w , w ś ró d  n ic h  je s t  f irm a  L e v i— a r ty s ty c z n e . O g lądać M osesa b iega - 

N a ie r r iź n ip is z n p fn  r v w - ' l i  S trauss , k tó ra  p rz y g o to w a ła  s tro je  jącego  400 m  p rzez  p ło t k i  to  ta k  
. . .  ie .ib z t.g u  iy .v v - . ia  j  d la  e k ip y  a m e ry k a ń s k ie j.  P o d a n o  ja k  w y s łu c h a ć  P a d e re w sk ie g o  g ra -

W ia z ę  w  zespole L e g li, gdyż p o - I d o  w ia d o m o ś c i, że k a ż d y  m e d a lis ta  ją cego  „S o n a tę  k s ię ż y c o w ą ” .

lir.pieiy sportowe
S O BO TA

G odz. 9.30 D z ie w o k lic z  — M is trz o 
s tw a  P o ls k i w  W io ś la rs tw ie .

G odz. 10.00 — Z w ie d z a n ie  Szczeci
na z p rz e w o d n ik ie m  P T T K . Z b ió rk a  
p rzed  s iedz ibą  P T T K  a l. J e d n . Na
ro d o w e j.

G odz. 10.00 — F e s ty n  s p o rto w o -re 
k re a c y jn y  d la  p ra c o w n ik ó w  spó ł
dz ie lczo śc i — W iró w  k .  G ry f in a .

G odz. 11.00 — B o is k o  p rz y  u i.  B a n - 
durs lc iego , m ecz p i łk i  n o żn e j o  m i
s trz o s tw o  I I  l ig i ,  K S  S ta l Stocz
n ia  — G K S  OLLmpia P oznań.

G odz. 16.00 — P o lice , b o isko  K S  
C h e m ik . I I I  l ig a  p i łk i  n o żne j K S  
C h e m ik  P o lic e  — K S  M o to - Je lcz  
O ła w a .

G odz. 16.00 — m ecz ru g b y  F ila r  
B y to m  — B rd a  R y te l.

N IE D Z IE L A

G odz. 10.00 M is trz o s tw a  P o ls k i w  
W io ś la rs tw ie  — D z ie w o k lic z .

G odz. 17.00 — S ta rg a rd  — p iłk a  
nożna I I I  l ig a  B łę k i tn i  — L e ch ia  
Z ie lo n a  G óra .

Żużel Polska —  Włochy

Wypadek Jancarza
w  G O R Z O W IE  W L K P . o d b y ł s ię  

w c z o ra j m ecz ż u ż lo w y  P o lska  — 
W ło c h y . W y g ra ła  ła tw o  — 81:27. 
nasza re p re z e n ta c ja , k tó ra  18 bm . 
ry w a liz o w a ć  będzie  w  d ru ż y n o 
w y c h  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  Lesz 
n ie . W  10 b ie g u  dosz ło  do  w y p a d 
k u . Jego o f ia rą  s ta ł s ię  cz o ło w y  
p o ls k i ż u ż lo w ie c , z a w o d n ik  g o rzo w  
s k ie j S ta li. E d w a rd  Janea r? . P rz y  
w y jś c iu  z 2 w ira ż u  p ie rw sze g o  o - 
k rą ż e n ia  będący na p ro w a d z e n iu  
m ło d y  1 9 -le tn i W ło c h  — V a le n tin o  
F u r la n e tto  n ie  o p a n o w a ł m a szyn y , 
k tó ra  s ta n ę ła  p io n o w o  i  c a ły m  im 
p e te m  u d e rz y ła  w  ja d ącego  tu ż  
ob o k  E d w a rd a  Janca rza .

Ja n c a rz  o d w ie z io n y  z o s ta ł n a ty c h  
m ia s t do s z p ita la  w o je w ó d z k ie g o  
w  G o rz o w ie  W lk p . J a k  p o in fo rm o 
w a n o  tu ż  po za ko ń c z e n iu  p ie rw 
szych  b a dań  (o k o ło  19.30) na  od 
d z ia le  c h iru rg ic z n y m  te g o  s z p ita la  
E. Ja n c a rz  m a m o c n o  p o tłu c z o n ą  
g ło w ę  i  k rę g o s łu p  s z y jn y  w ra z  z 
ło p a tk ą . Je s t je d n a k  p rz y to m n y  i 
ja k  na ra z ie  n ie  s tw ie rd z o n o  o b ra 
żeń w e w n ę trz n y c h .

Dookoła świata
pod prąd i wiatry
W  G D Y Ń S K IM  basen ie  ja c h to 

w y m  n a jw ię k s z e  za in te re so w a n ie  
w zb u d za  „ D a r  P rz e m y ś la ”  i k p t .  
H e n ry k  J a s k u ła . W ie llc i że g la rz  in 
te n s y w n ie  s z y k u je  s ię  do  d ru g ie g o  
sam otnego  re js u  n o n  s to p  d o o ko ła  
ś w ia ta  bez z a w ija n ia  d o  p o r tó w , 
ty le .  że w  o d w ro tn ą  s tro n ę  g lo b u , 
z zachodu  na . w sch ó d , po d  p rą d y  
i  w ia t r y  na p o łu d n io w y c h  ocea- 
n a c h j —

Z a m ie rz a  o p ły n ą ć  p rz y lą d e k  
H o rn , S o u th  Cape na  w y s p ie  S te 
w a r t  pod  N o w ą  Z e la n d ią , S o u th  
E ast Cape na  T a s m a n ii,  L e e u w in  
na  p o łu d n io w o -z a c h o d n im  k ra ń c u  
A u s t r a l i i  i  p rz y lą d e k  D o b re j N a 
d z ie i.

J a k o  p ie rw s z y  na św ie c ie  chce  
o p ły n ą ć  p ię ć  p rz y lą d k ó w  w  p rz e 
c iw n y m  k ie ru n k u  (d o tych cza so w y  
„ r e k o r d ”  to  c z te ry ) i b y ć  p ie rw szym , 
k tó r y  o p ły n ie  z ie m s k i g l i b  non  
s top  w  o b ie  s tro n y , na d o d a te k  
na ty m  s a m ym  ja c h c ie  w  o k . 339 
d n i.

Piłkarze Arkonii 
przegrali w Rostocku

P IŁ K A R Z E  s zcze c iń sk ie j A r k o n i i  
ro z e g ra li to w a rz y s k ie  s o o tk a n ie  w  
R o s to cku  z m ie js c o w ą  d ru ż y n ą  
H ansa . Z w y c ię ż y li gospodarze  3:2 
(1: 1).
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P IĄ T E K ,
10 S IE R P N IA

D ZIŚ
Borysa, Filomeny 

JU TRO  
Ligii, Zuzanny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże z 

rozpogodzeniami. M ożliwość  
w ystąp ien ia  deszczu. Tem 
p e ra tu ra  do 22 stopni. W ia 
t r y  .słabe do u m ia rko w a -  
nyeh północno-w schodnie•

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś
n ie n ie  w y n o s iło  1019 hP a  (764,3 
m m  l ip ) .  W  c ią g u  d n ia  p rz e 
w id y w a n y  n ie w ie lk i*  w zro s t 
c iś n ie n ia .

— „P rz y g o d y  R o b o tk a  C h ro b o tk a ”  N IE D Z IE L A
g. 14; B A J K A  — „M a łp ie  f ig le ”  g . S ta c je  ca ło d o b o w e  — ja k  w  p ią te k . 
12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „J a  i  m ó j O D  G. 7 D O  15: W o j. P o lsk iego , 
p ie s ”  g. 16; Z A T O K A  — „W a k a c je  S trza ło w s lca , C u k ro w a , 
z d u ch e m ”  g. 15; „M u p p e ty  ja d ą  OD G . 12 DO 20: S ik o rs k ie g o . G ra 
do H o lly w o o d ”  g. 16. n ito w a .

S T A C JE  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  cz y n n e  w  sobotę  w  g . 6—14: M ie -
m f  m n a c ji  O PRF

W Y S T A W Y

-MUZEUM — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
— S z tu ka  p o lska  X X - le e ia  m ię d z y 
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t po 
m o rs k ie !) ; S z tu ka  P om orza  Z a ch o d 
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D aw na  p o rc e la n a : G ra f ik a  po lska  
X IX  w . -  g. 9—15.30; S T A R O 
M Ł Y Ń S K A  l — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne. M y 1 nasz czas — g 

-15.30; W A Ł Y  C HRO BREG O , “

szka 1 65, P rze s trze n n a  42. 
P O G O T O W IE  T V  W P IIW  czyn n e  W 
sobotę  w  g . 8—13; T V  c z a rn o -b ia ła
W y s zyń sk ie g o  25 ,  — te ł.  356-96;' 
T V  k o lo r  — W yszy ń s k ie g o  5 — te ł. 
359-55.
B A N K  P K O  — p l. O r ła  B ia łe g o  5 
— c z y n n y  w  sobotę  w  g. 9—13.

T E L E W I Z J A
17.20 W ia d o m o śc i, 
radź . „K a s z ta n k a ”

P o lska  nad B a łty k ie m  p rze d  1000 la t ;  cze” , 19 D o b ra n o c .
P rz y ro d a  m o rz a ;. In s tru m e n ty  i  po 
m oce n a w ig a c y jn e ; U rzą d ze n ia  i

17.30 F ilm  
18.35 „P o g ra n i-  
19 10 T e le -g o l.

19.30 D z ie n n ik  20 M o n ito r  rzą d o w y  
F ilm  „P o  d ro d ze ”  — p o l.-w ę g .

m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; 22.10 K o m e n ta rz e ’ 22.25 Ż n iw a  84. 
G osp o d a rka  m o rska  na P o m o rzu  Z a - 22.35 t- i lm  b a le to w y  23.05 W iado - 
c h o d n im  1945 -1970, O k rę t  w  sztu - m ośc i, 
ce. D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Po- P R O G R A M  u
m o rzu  Z a c h o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  37.25 J. a n g ie ls k i.  17.55 J. ro s y js k i.

K I  N A
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  te l.  468-78) 
„K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ”  g . 15, 
17.30, 20 — U S A , 1. 18 (p ią te k , so
b o ta  i  n ie d z ie la ); CO LO SSEUM  
(te l.  458-18) p ią te k  i  s o b o ta : „ P a r 
szyw a  d w u n a s tk a ”  g. 17 — USA, 
1. 18; „N a jle p s z y  k u m p e l”  g. 20 — 
U S A , 1. 18; n ie d z ie la : „Z e m s ta  pó 
la ta c h ”  g. 16, 18.15, 20.30 — kanad ., 
1. 15; K O R A B  — n ie d z ie la : „R e js  
do  S in g a p u ru ”  g . 13 — ru m ., 1. 12; 
K O S M O S  (te l. 380-03) „ A  s ta w k ą  
je s t  ś m ie rć ”  g . 9, 11, 13, 15, 17, 19
— f r . ,  1. 18 (p ią te k , sobo ta  i  n ie 
d z ie la ); w  p ią te k  o  g  21 „ N a j 
le p szy  k u m p e l”  U S A , 1. 18; B A Ł 
T Y K  (te l. 733-35) so b o ta : „S n ie ż y -  
czka  1 R ó życzka ”  g . 15.30 — N R D ; 
„U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g. 17, 19.15
— U S A , 1. 15; n ie d z ie la : g . 17, 19.15; 
O G R O D O W E  — „Z e m s ta  p o  la ta c h ”  
g. 21; P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ A k a 
d e m ia  pan a  K le k s a ”  g . 14.30 — 
p o i.,  cz, I ;  „S e k s m is ja ”  g. 16.30,
18.30 — p o i., 1. 15; sobota  i  n ie 
d z ie la : „A k a d e m ia  p ana  K le k s a ”  
g. 11 — p o i., ez. I ;  „ B y ła  sob ie  
m a ła  ś w in k a ”  g . 13 — p o i. ;  „ A k a 
d e m ia  pan a  K le k s a ”  g . 14.30 — cz. 
I I ;  „S e k s m is ja ”  g. 16.30, 18.30 — 
p o i., 1. 15; P IO N IE R  (te l.  475-02)
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 9.30.
12.30 — p o i., cz. I ;  o  g. 1T i  14 — 
ez. I I ;  „ L a ta  20, la ta  30”  g . 17.30,
19.30 — p o i., 1. 15 (p ią te k , sobota  i
n ie d z ie la ); w  p ią te k  o g. 15.30 
seans z a m k n ię ty ;  H E T M A N  (P om o
rz a n y )  p ią te k :  „R y c e rz y k  C ze rw o 
nego S e rd u szka ”  g . 16.30 — p o i.;  
„Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 18 — 
ang., 1. 12; n ie d z ie la : g . 13.30;
D E R B Y  (p ią te k  i  sobota): „1941”  g.
21.30 — U S A , 1. 15; n ie d z ie la : „ I m 
p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 21.15 —
ja p ., 1. 18; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  
„ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 17, 19.30 — U S A , 
1. 15; sobota  i  n ie d z ie la : g . 16; 
M A K S  — p ią te k  i  sobo ta : „M a r ia  
i  M ira b e lla ”  g . 16 — ru m .;  „1941”  
g . 18, 20.15 — U S A , 1. 15; n ie d z ie 
la : g. 17, 19.15; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  n ie d z ie la : „O íd  S u re h a n d ”  
g . 15 — ju g ..  1. 12; „N a  g ra n ic y ”  
g . 16.40, 18.40 — U S A . 1. 18; P R Z Y 
J A Ź Ń  (te l.  610-273) n ie d z ie la : „T o o t -  
Sie”  g . 15, 17, 19 — U S A . 1. 15; 
B A J K A  (P o lice ) „G o ś c ie  z  g a la k 
t y k i  A rk a n a ”  g. 17 — ju g ., 1. 12; 
„ K o r e k ”  g . 19 — w ł. ,  1. 18 (p ią 
te k . sobota i  n ie d z ie la ); B IA Ł Y  Z A  
G IE L  (T rze b ie ż) n ie d z ie la : „M a 
g iczn e  o g n ie ”  g. 18 — p o i.. ). 18; 
Z A T O K A  (N ow e , W a rp n o ) n ie d z ie 
la : „C z w a r tk i u b o g ic h ”  g. 18 —• 
po i.. 1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
p ią te k  i  n ie d z ie la : „O k u p a c ja  w  
26 o b ra za ch ”  ju g ., I. 18; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) n ie d z ie la : „C o  dz ie ń  b l i  
ż e j n ie b a ”  p o i., 1, 18; „P o w ró t
s tra c o n y c h ”  ju g ., i. 12; W e n u s  
(G o le n ió w ) „A k a d e m ia  pana K le 
ksa ”  po i., cz. I  (p ią te k , sobota  i 
n ie d z ie la ): G R Y F  (G ry f in o )  n ie 
d z ie la : „U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  U S A , 
1 15; „K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j s k ó rz e ”  
ra d ź .; IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k : „P a 
sażer w  k a jd a n k a c h ”  ru in . ,  1. 15; 
n ie d z ie la : „N a  g ra n ic y ”  — U S A , 
1. 18; D A K  (S ta rg a rd ) „C o m a ”  — 
U S A . 1. 18; „ A u k c ja ”  ra d ź ., 1. 12 
(p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la ); C U 
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 
„S o b ó l i  p a n n a ”  p o i., 1. 15; „ P o 
sag k s ię ż n ic z k i R a lu ”  ru m .

P o ra n k i d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „O p ie k u n  p ta k ó w ”  g. 
U , 12; B A Ł T Y K  — „M iś  u k ró la  
p ta k ó w ”  g. 14.30; „S n ie ż y c z k a  i  
R óżyczka ”  g. 15.30; P O L O N IA  — 
„A k a d e m ia  pan a  K le k s a ”  g . l l  — 
cz. I ;  oz. I I  o  g. 14.30; „ B y ła  so
b ie  m a ła  ś w in k a ”  g. 13; P IO N IE R  
— „A k a d e m ia  p ana  K le k s a ”  g. 
9.30, 12.30 — ez. 1; CZ. I I  g . 11 I  14; 
H E T M A N  —  „C o la rg o l na D z ik im  
Z a ch o d z ie ”  g . 12; Z A M E K  — so- 
b o ja : ze s ta w  b a je k  o  g. 15; n ie 
d z ie la : g. 11.30 i  13; M A R S  — „C o 
la rg o l zd o b yw cą  kosm o su ”  g. 11; 
S Z M A R A G D O W E  — „P rz y g o d a  na 
d w ó c h  k ó łk a c h ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń

Z a c h o d n ie j Fe tysze  gw oździ 
o ie in ,e n :a  B akongo  (Z a ir ) .  D ługa 
j łd r o ź  do k r a ju  D ogonów  -  g 

15.30; P Ł A C  R Z E P IC H Y  — O d- 
•ż ia ł h is to r i i  m ia s ta . D z ie je  Szcze
l n a  od X w ie k u  do  w spó łcze 
snośc i, Nasz Szczecin — d o k u m e n 
ty  35-iecia ; P o czą tk i s z k o ln ic tw a  
śred n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i — „Z a z d ro ś ć  czy e h c iw o śc ” 
na a; d y r. J a n in y  S zcze rsk łe j — g. s o b o t a  
•ł —15.30; Z A M E K  B W A  -  W spó łcze - P R O G R A M  I 

n i g ra f ic y  ra d z ie c c y  — g 10—18 
X l i  F e s tiw a l P o lsk ie g o  M a la rs tw a  
W spółczesnego — g. 10—18 
M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  c z y n 
ne w  g. 10-16,

18. :0 K ro n ik a  d o k .)  19 P r  m u zycz  
f iy .  19.20 P rz e b ije  D w ó jk i.  19.30 
D z ie n n ik . 20 Za k ie ro w n ic ą . 20.15 
M u z y k a  m a łe g o  e k ra n u . 20.45 Pr 
ro z ry w k o w y . 21 15 W y d a rz e n ia . 21.30 
Gość s tu d .a  D w ó jk i.  21.45 „ B l i 
że j p ra w a ”  22.¡5 'F ilm  radź. ,,ka - 
u ze la ”  23.25 „K to k o lw ie k  w ie ...”

P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię 
ca. 18 F i lm  T V  b u lg . „D e lta  13 — 
zgłoś s ię” . 18.55 W iadom ośc i. 19 
„N ie b ie s k ie  o k n o ” , 20 A n g . f i lm  
k ry m .  „ M ło d y  ł  n ie w in n y ” . 21.30 
K ro n ik a .  22 O p era  S zo s ta ko w icza  
„N o s ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11 C zech o s ło w a ck ie  zespo ły  
dz iec ięce . 11.15' G odz ina  z m u zyką .
12.20 „ W a r tb u rg ” . 12.50 W iadom ośc i, 
k ro n ik a .  13 „Z a g ra j m i s ja rą  m e
lo d ię ” . 14.30 F ilm  „D ż o k e j M o n ik a ” .
15.20 C h iń s k i f i lm  d o k u m . 15.30 W i
d o w is k o  d la  d z ie c i. 16 „O d  p o lk i do 
m arsza ” . 17 W iadom ośc i. 17.10 
S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 P ro 
gnoza p o g o d y , k ro n ik a .  20 S z tu ka  
„P ię k n a  k u r ty z a n a ” . 21.10 „O p o w ie 
ś c i o te a trz e  i  f i lm ie ” . 22.50 K r o 
n ik a .
P R O G R A M  I I
15.?0 F i lm  ra d ź  „N is a m i” . 16.45 
„T a m  gd z ie  p ły n ie  K u ra ” . 16.55 
R adź. f i lm  d o k u m . 17.15 R adzie 
c k ie  f i lm y  a n im o w a n e . 17.45 W ia 
dom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
F i lm  T V  „W a k a c je  z P o ld ą ” . 18.55 
W iadom ośc i. 20 F ilm  w ł.  „C a fe  
E xp re ss” , 21 30 K ro n ik a ,  22 F ilm

R A D I O

D Y Ż U R Y

S /.P iT A L E
C B IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C II IR . D O R O S ŁY C H  — K o le jo w y ;  
W E W N . +  G IN E K O L O G IA  +  P O 
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE

8.::ó T y d z ie ń  na dz ia łce . 9 Te le fe - 
r ie . 10.25 S z tu ka  T V  „C h ło p c y ” . 
12 „ A le x  B and  i  p rz y ja c ie le  ". 12.55 
P o d róże  bez b ile tu .  13.10 M ag. te ch 
n ic z n y . 13.40 L is ta  p rz e b o jó w . 14 
K r o n ik i  la t  p ie rw s z y c h . 14.45 Ż o ł
n ie rs k a  p iosenka . 15.15 W iadom ośc i. 
15.30 „T ró jg ło s ” . 16 F i lm  T V  „ D r o 
ga” . 18.10 L o s o w a n ie  D użego L o t -  
xa. 18.20 Pegaz 19 D obranoc.- 19.10 
Ż y ć  w  k ra jo b ra z ie .  19.30 D z ie n n ik . 
20 F i lm  USA „D z ie w c z y n a  S u n d a n - 
ce’ a K id a ” . 21.30 Ż n iw a  84. 21.35
„N a  ż y w o ” . 22.10 S p o rt. 23.10 K in o  
no cn e  — f i lm  ang. „M o te l m o rd e r
c ó w ” .
P R O G R A M  I I

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 — 10.25 F ilm  „D z ie w c z y n a  S u n d a n - 
g 20 -8 ; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o  ce ’ a K id a ” . 15.40 K o n c e r t  P rz y ja -  
ścl N a ro d o w e j 12 -  g. 1 9 -7 ; S T O - ź n i. 16.40 „G o rą c a  l in ia ” . 17.10 W i-  
M A T O L O G 1 C Z N A  — a l. Jednośc i de o te ka . 17.40 W a k a c je  w  M rą g o - 
N a ro d o w e j 12 — godz. 20—7; u l.  N ad w ie . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 F i lm y  
O drą  20 — g. 8—18. o św ia to w e . 19.30 D z ie n n ik  (d la  ń ie -
S O B Ó T A  słyszących,). 20 P rze g lą d  k u l tu r a l-
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; n y .  20.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.35 
C II IR . D O R O SŁYC H . — ‘ A rk o ń s k a ; F i lm  p o i. „Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y n a ” . 
W E W N . +  G IN E K O L O G IA  +  P O - 23.10 Jazz w  „ A k w a r iu m ” .
Ł O Z N IC T W O  — re jo n o w e . 
P O R A D N IE : ogó ln e , dz iec ięce  i
s to m a to lo g ic z n e  — cz y n n e  w  sobo-

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

te  w  g 7 30-15 w  n a s tę p u ją c y c h  7-15. 7-35 T T R - 755 ->Po g o s p o d a r- 
p r z ^ h & n S :  K Ïd lS S k a p  2, P<T- s k u ; '.  J .2 0  T y d z ie ń . 9 T e le ra n e k .
w s ta ń có w  W h ip . 69, S ta ro m ły ń s k a  26, 10.05 X I  H a rc e rs k i F e s tiw a l K u l tu -
Tednnśri N a ro d o w e  i  1’  A b ra m ó w - r -V ~  K ie lc e  84. 10.50 „K ra jo b ra z  
«k ie g o  9, K u  S ło ń cu  12, W o j. P o l-  £?.ls k i ” ; 1V?5„ .W i e lk i e _ ^  
sk ie g o  72, N a d  O drą  26; P o ra d n ia  
d la  k o b ie t :  Je d n . N a ro d o w e j 12;

H im a la je .  12 S iedem  a n te n . 13 .F ilm  
d o k u m . „G o s p o d a rz ” . 13.10 C z ło -U id KUU1CI. UCUII. ¡ la iu u u n c i  j.*, . , ■■ _.

P o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  -  H e n ry -  1 P f f  W '
ka  P obożnego 4- P rz y c h o d n ia  soe- s te ra ' 1413 N ie  t y lk o  d la  d z ie c i.

s s s s T s a s  2od-MjeaBnu iz iar ° -

ZD R O JE  -  B a t. C h ło p s k ic h  3« -  «

P B Z Y C iiO D N .E  B Y Ż U R łJ J Ą C E  g j  « ¿ S f S Ł  
D Z IE C IĘ C A  —e W o jc ie c h a  7 — całą m u z y k i ro z ry w k o w e j,  
dobę; D O R O S ŁY C H  — J e d n o ś c i N a  P R O G R A M  i i
ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; S T O M A - g.10 Czas re fo rm y .  9.10 F i lm  „S p ra -  
T O L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o - w a  G o rg o n o w e j”  (d la  n ie s ły -  
w e j 12 — ca łą  dobę ; N A D -O D R Ą  18 snących). 11.30 P r. w o js k o w y . 18.30 
— ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t za - w ia d o m o ś c i. 16.40 „ J u t r o  p o n ie - 

. d z ia łe k ” . 17.10 K a le jd o s k o p  f i lm o -
N IE D Z IE Ł A  w v .  ig i#  F i lm  U S A  .O ic ie c  M u r -
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  p h y ” . 19 P a łace  k tó ry c h  n ie  znac ie  
^k j c j  (ó y ż ttr  o g o ln y ) ; D Y Ż U R  O P A - _  ja b ło n n a .  19 30 D z ie n n ik . 20 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7, C H IR . _gp0 r t.  20.45 P r . m u z y c z n y . 21.30 „ Z
t ó P w f Ł 4-C łp n i7 ) ' ; N i r T W O ° + ar i ; p a m ię tn ik a  sza lo n e j g o sp o d yn i” .+  P O Ł O Ż N IC T W O  rh G I-  21 45 Sensac1e X X  w ie k u . 22.10 P ro -
r m r n n n N i K  ' d y Z u r u i a c f  te  s ra m  p o e ty c k i. 22.20 F ilm  T V  CSRS P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te  s 2Dj ta l na p e ry fe r ia c h ” , 
sam e co  w  sobotę  U W A G A  T V  zastrzega sob ie  zm ia-
A P T E K I (p ią te k , sobota , n ie d z ie la ) n y  w  p ro g ra m ie - 
K A R I)  W Y S Z Y Ń S K IE G O  (dod. o d 
t r u t k i )  -  te l 372 75; M IC K 1 E W I- P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
C ZA 101 -  te l 730-44 S T O L C Z Y N , p R O G R A M  l 
Nad O dra 20 -  te l. 233-422: D Ą B IE  ‘ ’ , . .
G r y f iń .h s  13 -  te l 612-668 14 F i ln ? „ tU? , ' ' '  . " Z . r .

I  A p te k i czyn n e  w  sobotę  w  « . S.30 “ ■? i y * ' .  I» -»  H o zm a ito śc i. 16.45 
i  - 1 5 .3 0 :  N A R U S Z E W IC Z A  11 Ł  te l.  g im n a s ty k a  17 W iadom ośc i. 17 1» 
!  220-164: W Ł O Ś C IA Ń S K A  11 -  te l.  '? !“  dzieŁI U ?”1 821 697 T V  CSRS ..Depesza z U s ti 18.»0
l  i  od g . !  do 18: D U B O IS  1 -  te l.  T V  d rie e lę e a  19 K a le jd o s k o p  rw ie -od g. 8 do 

882-41.
IN F O R M A C JE
K O L E JO W A  — p oc iąg i o d je ż d ż a ją 
ce -  te l 935 i  933; P o c ią g i p r z y 
je żd ża ją ce  — te l 934.
S Ł U Ż B A ' /.D R O W I A -  te l 425-25 i 
446-46 — g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O ŚRO D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 -  g 
8-13.

428-14 -  g.

T V  dz iec ięca  19 K a le jd o s k o p  zw ie 
rz ą t. 19.25 P rognoza p o gody , k ro n i
ka . 20 F ilm  R FN „M a łż e ń s tw o  
M a r i i  B ra u n  22 P ro g ra m  z Ró- 
s to c k u . 23 K ro n ik a  23.15 Jazz. 0.10 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  U
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz ie c ię 
ca, 18 P r. i  R o s to ck  u. 18.30 „ I m 
p re s je  tu n e z y js k ie ”  18.55 W ia d o m o - 

o_  śc i 19 R adź f i lm  d o k u m  19.15
i i s M i r n w  a io i áoa u  „  R adź. f i lm  o o p u la rn o n a u k  19.30 P r.
¿ - I ł  S ia te k !  '  "  g T V  b u łg a rs k ie j 20 P r. r o z ry w k o -
RUCH S T A T K Ó W  -  te l 951 w y  2115 -L e n in g ra d ” . 21.30 K r o n i-
P O G O T O W IA  k a - 22 M a gazyn  k u l tu r a ln y .  22.45
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  -  m e m y  ” P o d f'Ugie;J s lro n ie  u ‘
te l 997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  s o b o t a  
998; DR O G O W E -  te l.  981; S P Ó Ł- P R O G R A M  I
D Z1E LC Z E  — te l.  982; E L E K T R O W - 9 25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
« A - l aTT, te l ‘ d z ie c i. 10.30 F i lm  ra d ź . „O b ó z  c y -
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  g a its k i” . 12.05 W ia d o m o śc i. 12.10 M a - 

“  te l. 386. g a z y n  k u l tu r a ln y .  12.55 P r. z R o- 
. s to c k u . 13.40 „O d k ry c ia  a rc h e o lo - 

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w l-  g iczn e  w  D o b ru d ż y ” , 13.50 W ia d o - 
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S ło ń cu , m ośc i. 14 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
E ska d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .  15.35 s tu d io  D rezno . 16.05 F i lm  
P ozosta łe  s ta c je  cz y n n e  w  godz. CSRS „S k ra d z io n y  b a lo n ” . 17.30 

21* W ia d o m o śc i. 17.40 S p o r t. 18.50 T V
S O B O T A  dz iec ięca . 19 F i lm  CSRS „ D łu g i,
S ta c je  ca ło d o b o w e  — ja k  w  p ią te k , b ia ły  ś la d ” . 19.25 P rognoza  p o gody , 
OD G. 7 D o  15: 1 M a ja . K o lu m b a , k ro n ik a .  20 P r . ro z ry w k o w y . 21.30 
G o le n io w s k a ; F i lm  h is z p .-w ł. „ D z ik ie  ło ż a ” . 23
OD G. 12 DO 20: M a zu rska , E ska - K ro n ik a .  23.15 „D z iś  u  M a x im a ”  — 
d ro w a , S o m o s ie rry . p r .  w ęg.

P R O G R A M  1
16.15 B a n k  p rz e b o jó w  17 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 G ita ra , b a n jo ...
18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 W  poszu
k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii 19.20 
G ra  A . M a z u rk ie w ic z  19.30 R ad io  
d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t życzeń. 
20.40 W ie rsze  d la  C ieb ie . 21.15 M u 
zyka  b a ro k u . 22.25 R eD e iyc je  z ja z 
zu. 23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.25 
D y s k o te k ą .
P R O G R A M  U
15.10 Ze s k a rb n ic y  p ie ś n i p o ls k ie j.
15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  dz ie ła .
17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 
P u b lic y s ty k a . 17.40 S zczec ińsk ie  na 
g ra n ia . 18.03 K o n c e r t  życzeń. 18.30 
K lu b  s te reo . 19.30 W ie czó r w  f i l 
h a rm o n ii.  21.25 G ra  M a re k  B i l iń 
sk i. 21.30 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.35 
T e a tr  PR . 22.18 S łu c h a jm y  razem . 
23 „ B l is k o  d o m u ” . 23.20 P o la c y  na 
p ły ta c h  ś w ia ta . 24 N ocne  reggae. 
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.10 R o c k  po  p o ls k u . 15.45 K la k s o n . 
16 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  17.30 P o
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 19 C o d z ie n 
n ie  pow ieść . 19.30 T ro c h ę  sw in g a ...
19.50 W  p o w s ta ń c z e j W a rsza w ie . 20 
M u s ica le . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T rz y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  poez ję . 22.45 
T rz y  o d k ry c ia  A m e ry k i.  23 Z a p ra 
szam y do  T r ó jk i .  23.50 „K o m p le k s  
,,Poa-to o y a ” .
P R O G R A M  IV
16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z 
r y w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g . 17.05 
K o n c e r t  in s tru m e n ta ln y .  18 M o je  
h o b b y . 18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 S e k re ty  l i 
s tó w  — G oethe . 19.55 O  tw ó rc z o ś c i 
d la  d z ie c i. 20.20 W ie czó r m u z y k i i  
m y ś li.  22 N a  s k rz y d ła c h  p ie ś n i.
22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  
i  n a u k a . 23.20 M u z y k o te ra p ia . 
S O B O T A
P R O G R A M  I
8.10 O b se rw a c je . 8.40 ż o łn ie r s k i 
z w ia d . 5  L a to  z ra d ie m . 11.30 „ H r a 
b ia  M o n te  C h r is to ” . 12.30 M u z y k a  
fo lk lo re m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 13.30 K o n c e r t  re k la m o 
w y . 14.05 M ag . „ R y tm ” . 16.05 M e r
k u r iu s z  rz ą d o w y . 16.30 K o n c e r t  ży 
czeń. 17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17.30 P re m ie ry  ra d io w y c h  s tu d ió w . 
18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  
ja k  z n u t.  19.20 M in i- r e c ita l.  19.30 
R a d io  d z ie c io m . 21.05 T y g o d n ik  
k u l tu r a ln y .  21.25 P ó ł tu z in a  a t ra k 
c j i  m u z y c z n y c h . 22.55 N a  ro c k o w ą  
n u tę . 23.25 ZaproSzenie do  tańca . 
P R O G R A M  I I
6.30 S tu d io  B a łty k .  8.10 P rze b o je .
8.30 P o ra n n a  serenada. -9 „B l is k o  
d o m u ” . 9.20 T w ó rc y  p io s e n k i 40- 
le c ia . 9.50 „M a s z k a ry ” . 10 G o d z in a  ( 
m e lo m a n a . 11 Z aw sze po je d e n a 
s te j.  11.10 K a b a re to n  D w ó jk i.  11.30 
T y d z ie ń  w  s te reo . 12 S z ta fe ta  o r 
k ie s tr .  12.25 W  s tro n ę  jazzu . 13.07 
P u b l. m ię d z y n a ro d o w a  13.20 Z  m a 
lo w a n e j s k rz y n i.  13.30 A lb u m  ope
ro w y . 14 „M a s z k a ry " .  14.10 G w ia 
zd o zb ió r. 16 ^W ie lk ie  d z ie ła , w ie l
c y  w y k o n a w c y . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 S p o tk a n ie  z ro d z in 
n y m  p o r te m  18 Ze ś w ia to w e j e s tra  
dy . 1.8.10 T y d z ie ń  na Zach . W y 
brzeżu . 18.30 M uzyczn a  g a le r ia . 
19.39 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 
W ie czo rn e  re f le k s je .  21.10 S ły n n i 
in s tru m e n ta liś c i.  21.30 N a g ra n ie  
w ie czo ru . 21.40 T e a tr  PR . 22.10 L i 
sta  p rz e b o jó w  23 „ B l is k o  d o m u ” ,. 
23.20 S tu d io  ste reo . 0.45 M in ia 
tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
8.30 „S p a d e k  na ż ycze n ie ” . 9.20 M a 
ła  p o ra n n a  m u z y k ą . 10 „M ło d e g o  
w a rsza w ia ka  z a p is k i z u ro d z in ” .
10.30 Z ło te  la ta  sw in g a , l l  N ie  czy
ta liś c ie ?  11.15 W o k ó ł m u z y k i la t y 
n o s k ie j.  11.50 „ W  p o w s ta ń c z e j W a r
szaw ie ” . 12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 
„S p a d e k  na życze n ie ” . 13.10 T y lk o  
50 m in u t.  M  L a to  w  f i lh a rm o n ii .
15.05 W szy s tk ie  d ro g i p ro w a d zą  do 
N a s h v ille . 15.45 P odróże  re p o r te ró w . 
16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  19 K a i
m o w ie . 19.30 T ro c h e  s w in g a ... 19.50 
„ W  p o w s ta ń c z e j W a rsza w ie ” . 20 
L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  
„Z ie lo n e  o k o ” . 22.38 Z espó ł K la u sa  
S chu lze . 23 Z ap raszam y do T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
7.40 J . a n g ie ls k i. 8.10 C z ło w ie k  w  
s w o im  „ M ” , 8.30 P o ra n n a  p o z y -

ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 9 N ie za 
p o m n ia n e  p rze b o je . 9.30 Z g a d n ij,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 10 Ze s ta rego  
g ra m o fo n u . 10.30 V adem écum , l l  
R ozg łośn ia  harcer.ska . 12.10 Z e sp o ły  
in s tru m e n ta ln e . 12.20 B iu ro  lis tó w .
12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 13 
80-lecie H o ro w itz a . 13.55 F e lie to n  
l i te ra c k i.  14 O k u ltu rę  s ło w a . 14.20 
Ś p ie w a  M a re k  G re c h u ta . 14.30 W i
try n a  m ło d y c h  p o e tó w . 14.45 W a
k a c je  na dw ó ch  k ó łk a c h . 14.55 M u 
z y k a  n a s to la tk ó w . 15 T e a tr  d la  
m ło d z ie ż y  — „N ie p rz e m a k a ln i” .
16.05 Z  m ik ro fo n e m  po  k r a ju .  17 
P e jzaż p o ls k i.  17.20 E n c y k lo p e d ia  
k u l tu r y .  18 D o m in g o  ja k ie g o  n ie  
zn a m y . 19 P o r t re ty  P o la k ó w . 19.40 
O rk ie s tro w e  g ra n ie . 20 D o ro ś li o 
h a rc e rs tw ie . 20.20 W ie czó r ze s łu 
c h o w is k ie m . 21.30 K u lis y  scen i  
scenek. 21.50 F o te l w  c z w a r ty m  rzę 
dz ie . 22.05 S p o tk a n ie  z re p o rta ż e m .
22.30 Jeż ' s ię  je ży . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 R o zm o w y  in ty m n e . 
23.20 M u z y k a  spod zn a k u  A m o ra . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h , p a n to fla c h .
7.30 Czas i  lu d z ie . f8.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p iosenką . 9 M ag . w o js k o 
w y . 10 O rk ie s tra  P R iT V  „S tu d io  
S - l ” . 10.30 T e a tr  d la  d z ie c i. 11 K o n  
c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 W  sam o 
o o łu d n ie . 12.45 M u z y k a  fo lk lo re m  
n a lo w a n a . 13.15 K la s y c y  o p e re tk i 
— P a ry ż . 14 M ag. m ię d z y n a ro d o w y . 
‘4.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t 
życzeń. 16 T e a tr  PR. 17 M ag. 
„ R y tm ” . 18 D ia lo g i h is to ry c z n e .
18.15 Ś w ia t m u z y k i. 19.10 Ś p iew a  
H e len  S h a p iro . 19.30 R a d io  d z ie 
c io m . 19.50 Ś ladem  in te rw e n c ji .
21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y . 21.30 S ły n 
n i w ir tu o z i.  22 T e a tr  P R . 23.15 
Ś w ia t w  ty g o d n iu .  23.25 Jazz d la  
w s z y s tk ic h .
P R O G R A M  I I
7.05 Q uod l ib e t  7.40 Za ro 
g a tk a m i. 8.02 K o n c e r t  życzeń. 
8.25 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.45 W 
ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.15 „N ie  
t y lk o  c o r r id a ” . 10.15 P o ra n e k  z M u 
za m i. 12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e 
ró w . 13.05 K o n c e r t  W O S P R iT V .
13.50 P io s e n k i z dob rą  d y k c ją .  14.15 
R om anse i  n ie  ty lk o .  15 P ia n iś c i 
f ra n c u s c y  g ra ją  C h o p in a . 15.30 K a 
ta lo g  w y d a w n ic z y . 15.35 P io se n k i 
na te le fo n . 17.05 N ie  ty lk o  o m u z y 
ce. 18 L u d w ig  va n  B e e thoven . 23.2(1 
L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w . 2-2.15 W ie
c z ó r p ły to w y .  0.15 W  ś w ię c ie  k a 
m e ra l is ty k i.
P R O G R A M  I I I
7.05 P rz e b u d z a n k i. 8 S p ra w y  i 
s p ra w k i. 8.10 K o m u  p iosenkę? 8.45 
K ą ty  w id z e n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra 
n e k  f i lm o w y .  9.30 Z  m o je j p ły to 
te k i.  10 S tu d io  202. 10.50 „M e d y c y 
na  fa ra o n ó w ” . 11 Ś p ie w a  N ic o - 
le t ta .  11.30 „S a m o tn y  P ie r ro t ”  — 
s łu ch . 12 R e c ita l M a u r ic e ’ a A n d re .
12.50 „M e d y c y n a  fa ra o n ó w ” . 14 P ry  
w a ln ie  u  J a d w ig i C h o jn a c k ie j.  
14.14 N o w a  p ły ta  J e rm a in e  Jackson . 
15 Z y c ie  n a  go rą co . 15.30 O d k u rz o 
ne  p rz e b o je . 15.50 „M e d y c y n a  fa 
ra o n ó w ” . 16 D z ie ła , in te rp re ta c je ,  
n a g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 
S ta re  i  n o w e  n a g ra n ia . 18 „O d trą c o  
n y ”  — s łu c h . 19.05 B a w  s ię  razem  
z n a m i. 21 „O p a to w a  A n n a ” . 21.30 
M u z y k a  je s t  ja k  n ie d z ie la . 22 Roz
m y ś la n ia  p rze d  p ó łn o cą . 22.10 M i
s trz o w ie  Ja n a  S ebas tiana . 22.50 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o cą . 23 Z a 
p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.50 „ K o m 
p le k s  P o r tn o y  a” .
P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju . 8.10 
K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.20 
A n e g d o ty  i  f a k ty .  8.50 M ik o ła j  z 
R adom ia . 9 T ra n s m is ja  m æ y  rz y m 
s k o k a to l ic k ie j.  30 R e c ita l o rg a n o 
w y . 10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e .
10.50 R o zg ło śn ia  h a rc e rs k a . 12.10 
Z a g a d k i m u zyczn e . 12.30 W y p ra w y  
C z w ó rk i.  13.30 R e p o rta ż  m u z y c z n y .
14.30 U chem  Ib is a . 15 T e a tr  K la s y k i 
d la  M ło d z ie ż y  — „P o d ró ż e  G u liw e 
ra ” . 16.05 M u z y c z n y  s ie rp ie ń  w  D u 
s zn ika ch . 17 Q u iz . 18 Ś w ią ty n ia  po 
k o ju .  18.40 „ F o n ta n n y  rz y m s k ie ” . 
19 A lfa  i  om ega. 19.35 S ław ne  o r 
k ie s t r y  ka m e ra ln e . 20.20 „Ś w ia t  
d z ie c ię ce j w y o b ra ź n i” . 22 R e fle k 
s je  i  rezonanse m uzyczn e . 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 Z e sp ó ł S a loon  
B a itd . 23.10 Ze ś w ia ta  f i lm u .

Kronika wypadków
S Z C Z E C IŃ S K A  d ro g ó w k a  h ie  od 

n o to w a ła  w c z o ra j w y p a d k ó w  d ro 
g o w y c h , n a to m ia s t k i lk a  ra z y  in 
te rw e n io w a ły  k a re tk i p o g o to w ia .

O  G O D Z . 14.15 na u l. C h o d k ie 
w ic z a  10 podczas p ra ć  spad ła  z 
d ra b in y  50 -le tn ia  R eg ina  N . do zn a 
ją c  u ra z u  n o g i. Po o p a trz e n iu  ra n  
ną  p rz e w ie z io n o  do s z p ita la  w 
Z d u n o w ie .

N A  u l. R ew . P a ź d z ie rn ik o w e j w  
p o b liż u  sam u „K a ś k a ”  p rz e w ró c ił 
się d o zn a ją c  u ra z u  g ło w y  70 -le tn i 
m ężczyzna. R a n n y , ja k  w y n ik a  z 
u s ta le ń  le k a rz a  p o g o to w ia , b y ł pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu .

O K . G O D Z. 17.30 na u l. D u b o is  
11 zosta ła  p o p a rzo n a  w rz ą tk ie m  
5 - le tn ia  Iza b e la  K .  D z ie w c z y n k a  do 
zn a ła  pop a rze ń  k o ń c z y n  d o ln y c h  I I  
s to p n ia . D z ie c k o  zos ta ło  p rz e w ie 
z io n e  do sz p ita la  na u l.  Sw . W o j
c iecha .

S T R A Ż  P ożarna  w z y w a n a  b y ła  
k i lk a  ra z y  do  d ro b n y c h  p o ża rów . 
N a jp o w a ż n ie js z y  z n ic h  W y d a rz y ł 
s ię  w  W a rn ic a c h  w  m ie s z k a n iu  
B ro n is ła w a  N . P rz y c z y n ą  p o ża ru  
b y ło  za p a le n ie  s ię  te le w iz o ra  , .R u 
b in ” . O gó łem  s t ra ty  w y n io s ły  o k . 
190 ty s . z ł.

(w g)

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — d z ie n n ik  R SW  „P ra s a —K s ią ż k a —R u ch ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 Szczecin, 
s s r. pocz t. 7<ł_925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  re d . nacze ln e g o  457-41 s e k re ta rz  re d a k c l i  467-21 dz. m ie js k i 462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k l 427-77. 
oz. s p o r to w y  379-50 dk . łączn o śc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R e k la m  t O głoszeń 70-550 S zczec in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394-34. Za tre ść  1 te r 
m in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca  N r in d e k s u  35034 D ru k : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e .
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iî È ÎË S È È Szczecińska fidMteka
(Dokończenie ze str. 1)

łane Z a jm u je  się tym  im ienn ie  
Przedsiębiorstwo D ys tryb u c ji 
F ilm ów  w W arszawie Zatem 
wszelkie p ro je kc je  f ilm ó w - orga 
m zowane dla szerokie j pub licz
ności przez osoby p ryw a tne  nie 
posiadające stosownych zezwo
leń są nielegalne, zarówno te z 
taśmy ce lu lo idow ej. iak i ma
gnetow idow ej Mamy obowią
zek informowania ministerstwa
0 każdym ..dzikim pokazie”, za 
który grozi kara do 1.5 roku 
pozbawienia wolności, grzywna
1 kasacja sprzętu. Inaczej spra
wa ma się /  rozpowszechnia
niem  nagrań muzycznych, zre-

U L IC Z N E  ka w ia re n k i 
przeżyw a ją  okres p rospe ri
ty , a ta  w  a le i fon ta nn  do
s łow nie  jest oblegana.

Foto: Zb. Jodkow sk i

W  sobotę i niedzielę 

w Zamku

Koncerty kameralne 
-  folk i blues!

W  S O BO TĘ (11 bm . godz 18) i  w  
n ie d z ie le  (12 b m . godz. 12) w  S a li 
B o g u s ła w a  Z a m k u  odbędą sie k o n 
c e r ty  k a m e ra ln e , k tó re  u św ie tn ią  
s w y m i w y s tę p a m i z a g ra n iczn i goś
c ie . Poza s o lis tk a  po lska  A u re lia . 
B łaszczok (sk rzyp ce ) śp iew ać be cizie 
z n a k o m ity  c h ó r z W ie lk ie j B r y ta 
n i i  „S in ą  fo r  P leasure  de L o n d re s ”  
pod  d y r .  A n g e li B enne t. zaś g rać  na 
o rg a n a ch  S z w a jc a r C h ris to p b  W ar- 
tenw e lTer.

Na p ro g ra m  k o n c e r tó w  złożą s ie ; 
m . in  u tw o ry  m u z y k i fo lk  s p i r i - , 
tu a ls , gospels i  b lues. B ile ty  w  k a 
sie Z a m k u  w  godz. 10 do 18.

U W A D Z E  p o lecam y ró w n ie ż  w 
n ie d z ie le  od godz. 11.30 i  13 p ro je k 
c je  b a je k  d la  d z ie c i w  k in ie  Zam ek, 
zaś od godz. 11 do 14 J a rn ^a rk  Zara 
k o w y . a w  n im  -  s p o tk a n ie  h o b b y 
s tó w  i' k o le k c jo n e ró w , m iło ś n ik ó w  
p rz y ro d y , a k w a ry s tó w  m y ś liw y c h  i- 
o g ro d n ik ó w  (U p.)

Handlow e to i owo

Ryby z samochodów -  
w pięciu dzielnicach 
Tanie jabłka na kiermaszu
7 n R O  ANT7.DWAN A n r  ze? A B Y  u ła tw ić  m ieszkańcorr

W Klubie MPiK

Witryny przyciągają
przechodniów
W IT R Y N Y  K lu b u  M ię d z y n a ro d o 

w e j P ra sy  i K s ią ż k i p rz y  al. 
W o js k a  P o lsk ie g o  ju ż  z d a le ka  
p rz y c ią g a ją  w z ro k  p rze ch o d n ió w  
fe e r ią  b a rw  T o  w y n ik  k o n k u rs u  
ZG  „R u c h u ”  d la  s w ych  p la có w e k 
w  c a ły m  k ra ju ,  a racze i d la  ich  n a j
m ło d szych  b y w a lc ó w  — d z ie c i. T y 
t u ł  t e j  .k o n k u rs o w e j zabaw y 
b rz m i:  . .G d y b y m  b y ł p isa rzem  
m a la rz e m ”  N ie tru d n o  sob ie  w y  
o b ra z ić , że 1 w  m a k s y m a ln y m  s to 
p n iu  p o b u d z ił dz iec ięcą  w y o b ra ź n ię  
w y z w a la ją c  w  m a ły c h  tw ó rc a c h  
n ie w y c z e rp a n e  p o k ła d y  p o m y s ło 
w o ś c i w  o b ra z o w a n iu  zn a n ych  ba
je k  i  ks iążeczek , że w y z w o li ł  o- 
g ro m n ą  w ra ż liw o ś ć  k o lo ry s ty c z n ą ,

O  Z O R G A N IZ O W A N A  przez 
C entra lę  Rybną obwoźna sprze
daż ry b  okazała się przedsię
wzięciem  nad w yra z  udanym . 
P rzypom n ijm y , iż p rzystąpiono 
do tego w  m a ju  na Pomorzanach, 
obecnie zaś CR — zgodnie z 
wcześnie jszym i ob ie tn icam i — 
rozszerza tę fo rm ę sprzedaży na 
inne dzie ln ice (przede w szyst
k im  tam, gdzie, nie ma swych 
sklepów)

Tak w ięc w  pon iedz ia łk i r y 
by z samochodu sprzedawane 
będą w godzinach od 12 do 16 
na osiedlu K siążąt Pom orskich 
(przy res ta u ra c ji „D om ow a” ), 
we w to rk i przy ul. N iem cew i
cza na N iebuszewie (przy 
..B a rtku ” ), w środy na osiedlu 
K a lin y  (p rzy samie na Santoc
kiej). w  czw a rtk i na osiedlu 

K lonow ica  (przy dużym  samie 
na u l. Zawadzkiego), w  p ią tk i 
zaś — po starem u — na Pomo
rzanach.

<> N A L E Ż Y  pochw alić  PSS 
„S po łem ”  (wreszcie ko n ku re n 
cja dla p ryw a tn ych  sklepów  i 
straganów !) za zorganizowanie 
kie rm aszu ja b łek . D odajm y, iż 
ja b łka  sprowadzone z W itk o 
wa są napraw dę dorodne, a 
przy tvm  tan ie  — od 25 do 27 
zl za k ilo e ra m i Tak s tw ie rd z i
liśm y w czo ra j w  po łudn ie  — 
sporo było  k linu jących . k o le jk i 
jednak (do dwóch stoisk, zdało 
hv sie j^Szozr ledno) szły dość 
szybko

K ierm asz usytuow any tjest 
przy al N iepodległości (róg* ul. 
O brońców  S ta lingradu), godziny 
o tw a rc ia  od 10 do 18. Owoce 
sprzedawane będą tam  także w  
przysz łym  tygodn iu  oraz (uw a
ga!) w  wo lne soboty.

O  A B Y  u ła tw ić  mieszkańcom 
G um ieniec kupno świeżego pie
czywa w soboty, wprowadzono 
tam  sprzedaż chleba z samo
chodu. Pojazd będzie stał w  go
dzinach od 8 do 10 przy ul. 
D w o rsk ie j (róg K y  Słońcu).

In n y  samochód z pieczywem  
k ie row any  jest na ul. K om uny 
P a rysk ie j Tam  sprzedaż W so
boty prowadzona jest już od 
7 rano.

Z are a g o w a n o  także  na k ry ty c z n e  
u w a g i naszego C z y te ln ik a  ( „ K u r ie r ”  
z 7 bm .). k tó r y  s k a rż y ł Sie na to, 
iż w  ub . sobotę sk le p y  spożyw cze 
p rz y  a l. W yzw o le n ia  b y ły  n ie c z y n 
ne. W nadchodząca sobotę o tw a r ty  
w ie c  zo s tan ie  sk le p  u  zb iegu  te j u l i 
c y  z p l. K il iń s k ie g o  (m g)

„Ćwirek“ za 66 tys. zł
W JED N Y M  z p ryw a tnych  

sklepów  można nabyć dzwonek 
d rzw iow y  — pozytyw kę w  .ce
nie 6,5 tys. zł. Wysokość ceny t łu 
maczy się tym , iż urządzenie to 
m iast stresować dom ow ników  
ja k im ś  tam orzeraź liw ym  dzwo
nieniem . wygrywa 25 popular
nych melodii. Jakich — tego 
nie w ierny, ale możemy sobie 
w yobraz ić  np sytuację kiedy 
ć w ire k  w yg ryw a  ..P rzybyli u ła 
n i . . ” , gospodarz podbiega do 
d rzw i, o tw iera , a tam  — pan 
kom orn ik ..

Notatrik szczeciński
•  D O M 'K u ltu r y  .H e tm a n ”  zap ra 

sza . dn ia  13 bm  (p o n ie d z ia łe k ) o 
godz. l !  na im p re zę  p n . '.M ó j dz ień  
w  D o m u  K u ltu r y ,  m o je  p ro p o z y c je ” .

•  O S IE D L O W Y  k lu b  SSM p rzy  
u l ic y  J o d ło w e j 7 zaprasza d n ia  12 
bm , (n ie d z ie la ) o godz. 9.30 ha o tw a r  
ty  tu r n ie j  szachow y.

alizow anych techn iką  video T u 
ta j pieczę trzym a Z A IK S . 
C hcia łbym  jednak podkreślić, że 
jest to ty lk o  in te rp re ta c ja  is t
n ie jących  przepisów, k tó re  do
p ie ro  m ają być szczegółowo 
sform ułow ane w  odrębnych 
akap itach dla techn ik i video.

— Podobno Okręgowe Przed 
siębiorstwo Rozpowszechniania 
Film ów w Szczecinie zostało 
upoważnione do uruchomienia 
wypożyczalni kaset magnetowi
dowych. Jeśli tak, to od kiedy 
i na jakich zasadach?

— W ypożyczalnie kaset video 
m ają  u tw orzyć na początek 4 
ośrodki. , Gdańsk. Katow ice. 
W arszawa i Szczecin. Posiada
m y niezbędny sprzęt do prze
g ryw an ia  f ilm ó w  16 i 35 mm 
na taśm y m agnetow idow e. Był 
to jeden z w a run ków  o trzym a
nia zezwolenia. Sądzę, że już 
w połowie przyszłego miesiąca 
będziemy mogli udostępniać ka
sety z polskimi film am i fabu
larnym i i bajkami dla dzieci. 
Zap is, zostanie dokonany we
d ług najpopu larn ie jszego w 
Europ ie systemu video VHS.

— A jak przedstawia się mo
żliwość nagrywania na taśmy 
magnetowidowe film ów  zagra
nicznych?

— T ru d n o  m i od p o w ie d z ie ć , gdyż 
są to  jeszcze k w e s tie  n ie  w y ja 
śn ione . P rzyp u szcza m , że za leżeć to  
bedzie , ja k  do tychczas , od za ku p u  
lic e n c j i  na k a ż d y  ob raz  p rzez P D F. 
W  in n y c h  k ra ja c h  w  cenę k a se ty  
w lic z a n y  je s t ko sz t za ku p u  dz ie ła , 
a le  p o k a z y  m ogą o d b yw a ć  sie t y l 
ko  na u ż y te k  p ry w a tn y .  J a k a k o l
w ie k  fo rm a  p o p u la ry z a c ji zap isu 
f i lm ó w  d la  w ię k s z e j l ic z b y  lu d z i 
(o b o ją tn ie  — o d n ła tn ie . czy za d a r
m o). je ś li zostan ie  u d o w o d n io n a , 
pod lega  ka rze . In n y m i s ło w y , je 
że li p ro d u c e n t u d o w o d n i, że ,w  
P o lsce o o k a z u ie  się p u b lic z n ie  jego 
f i lm .  M in is te rs tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i 
zos tan ie  "o b c ią żo n e  fin a n so w o , co 
p re c y z u ją  k o n w e n c je  podp isane 
przez nasz k r a j

— Wracając do wypożyczalni: 
czy nie obawiacie się, że oso
ba korzystająca z waszych 
usług przegra na prywatna ka
setę nagranie wypożyczone?

— O czyw iście ta k ie  obawy 
is tn ie ją , tak, ja k  w  p rzypadku 
s tudy jn ych  nagrań m agnetofo
now ych. M yślę, że odpow iednio 
ska lku low ane ceny wypożycze
n ia  kaset v ideo pozwolą u n ik 
nąć tego z jaw iska. N ik t orze- 
cież n ie  będzie chcia ł zajmować 
m iejsca na p ryw a tnych , drogich 
i kup ionych  za dew izy kasetach 
nagran iem  film u , k tó ry  może 
oglądać do w o li za k ilkase t zło
tych. W ypożyczając u n ikn ie  tak 
że ca łe i m an ip u lac ji zw iązanej 
z pow ie leniem  w ybranego dzie
ła. tym  bardz ie j, że każdv tzw. 
dubel jest gorszv od Doprzed- 
niego ood wzglądem . jakości

— Komu bodziecie wypoiv. 
czać kasety? Czy jest już w 
Szczecinie dostateczna liczba no 
siadaczy magnetowidów. ż'bv  
całe to przedsięwzięcie było 
opłacalne?

— W  domach p ryw a tnych  iest 
dosłownie z dnia na dzień co 
raz w ięce j m agnetow idów . Ale 
nasze kasety będziem y udo
stępn ia li n ie  ty lk o  w łaścic ie lom

m agnetow idów , gdyż zam ierza
m y organizować pokazy f ilm ó w  
i bajek tam  skąd złożone zosta
nie zam ówienie. Np. w przed
szkolach, placówkach ośw iaty, 
k lubach itp .

—  Za ja k ą  o p ła tą ?
— Kasety za ok. 600—700 

złotych, zaś p ro je kc je  dokony
wane na naszym sprzęcie będą 
proporc jona ln ie  droższe D ok ła 
dnych w ie lkości nie mogę po
dać, ponieważ obecnie dokonu
jem y ka lku la c ji..

—  C zy ty m  s a m y m  n a le ży  ro 
zu m ie ć . że O P R F  będzie  p os ia 
d a ł f i lm y  p o p u la rn o n a u k o w e , i 
sz k o le n io w e , np  d la  szkó ł za 
w o d o w y c h ?

— Na ra z ie  n ie  Jes i to  spraw a 
za p o trze b o w a n ia  i o rzysz łośc i. 
P rzec ież  w  szko łach  m a g n e to w i
d y  sa jeszcze rza d ko śc ią  je ś li w  
ogó le  są. K ie d y ś  z pew nośc ią  bę
dą one w p o w sze ch n ym  u ż y c iu , bo 
do p r o je k c j i  n ie  trzeba  k in o o p e ra 
to ra , a p a ra tu , za c ie m n io n y c h  sal 
itd ..  i tp .  W ys ta rcza  te le w iz  ¡ry . k tó  
re  s to ją  w  w iększośc i k las. zaś z 
je d n e j ka se ty  m oże r w nqcześn ie  
ca ła  szko ła , og lądać w y b ra n y  p ro 
g ra m . T a k ie  są z a le ty  m a g n e to w i
du . a le  p ó k i co, m ożna go ty lk o  
k u p ić  za d e w iz y . Je ś li s y tu a c ja  się 
zm ie n i — co k ie d y ś  bedz ie  m u s ia 
ło  n a s tą p ić , gdyż od m a g n e to w id o 
w ego boom u n ie  ma o d w ro tu  — 
w te d y  za kres  te m a ty c z n y  naszej 
v id e o te k i sp ro s ta  za m ó w ie n io m  
ró ż n y c h  ś ro d o w isk ...

—  I le  m a g n e to w id ó w  posiada  
O P R F ?

— 2 m agnetow idy oraz 4 mo- 
■'to ry . N ie jest to dużo. jednak 

w ystarczy na początek. Z cza
sem, jeś li d ys tryb uc ja  kaset 
znajdzie opłacalną popularność, 
dokonam y zakupu następnych.

—  A  ja k a  będzie  na p oczą tek  
lic z b a  k a se t do w y p o ż y c z e n ia ?

— Posiadamy obecnie pew ien 
zapas, k tó ry  um oż liw i nam  na
gran ie  ok. 80 ty tu łó w  f ilm ó w  
fa b u la rn ych  i bajek dla dzie
ci. Jaką droga pozyskiwać bę
dziem y następne videókasety 
tego jeszcze nie w iem y. Nosze 
starania, żeby na'chżvć za du
chem czasu, napotyka ją  ną w ie 
le przeszkód. Sadze jednak, że 
poradzim y sobie..

R o z m a w ia ł:  
P ia t-  C Y W IŃ S K I

,Stop" —  zamknięty...

I co CiCilej?
N Ą  Basenie G órn iczym  (pętla 

tram w a jow a) b y ł m ały bar pod 
nazwą „S top ” . Loka l ten 
chyba już od roku  jest zam
kn ię ty . Pasażerów stojących na 
przystankach tram w a jow ych  
straszą jedyn ie  pow yb ijane  szy
by i n iesam ow ity  b rud we
w nątrz.

Sądzimy, iż w ładze handlow e 
pow inn y zainteresować się w 
końcu tą sprawą. Pomieszczenie 
usytuow ane w ru c h liw y m  pun k  
cie niepotrzebnie przecież się 
m arn u je  Jeśli zaś napraw dę 
„m a ła  gastronom ia”  się tam  nie 
opłaca, W P K M  z pewnością 
chętnie w y k u p i lo ka l aby po
p raw ić  w a ru n k i socjalne m o
to rn iczym  i  k ie row co m (nie 
najlepsze w  te j chw ili). (mor)

Je s t to  w y s ta w a  p o k o n k u rs o w a , 
a w ię c  w  w itry n a c h ' k lu b o w y c h  
z n a la z ły  się na jle p sze  m a lo w a n k i 
m a ły c h  a r ty s tó w , budzące po 
w sze ch n y  z a c h w y t n ie k o n w e n c jo 
n a ln ą  fo rm ą  i b a je c z n y m i zesta 
w a m i b a rw .

Z a chęcam y C z y te ln ik ó w , a b y  p rze 
k o n a li s ię  o ty m  osob iśc ie , (U p.)

K to  zna lazł?
8 B M . pozo s ta w io n o  w  t ra m w a ju  

paczkę , w  k tó re j zn a jd o w a ło  się 
u b ra n ie  p rze c iw s z to rm o w e  k o lo ru  
p o m a rańczow ego . U czc iw ego  zna laz
cę p ro s i s ię  o  p i ln y  z w ro t do p o r
t ie r n i  S zczec ińsk iego  W y d a w n ic tw a  
P rasow ego , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8.

Komunikat MO
OSO BY, k tó re  b y ły  ś w ia d k a m i k ra  

dz ieży  p o r t fe la  d o k o n a n e j w  d n iu  
39.07,1984 r .  w  s k le p ie  „A s t r a ”  w  
S zczec in ie  p rz y  • u l ic y  K rz y w o u s te 
go p roszone są o zg łoszen ie  s ię  w  
K  o m is a r ia c ie  I  M O  RUS W w  Szcze
c in ie  p rz y  a le i Je d n . N a ro d o w e j 
n r  37 pok'; n r  37 w  godz. 8—15.

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W S O B O T Ę  czyn n e  będą w  godz 
od 7 do 13 s k le p y  ogó lnospoży  w - 
4ze i  p ie k a rn ic z e  p rz y  — u l. B a ł
ty c k ie j  25, K a rp ie j 1. In w a lid z k ie j 
116. W ło ś c ia ń s k ie j 1. S to łc z y ń s k ie j 
75 i  169. B oh. W a rsza w y  6, Ż o łę 
d z io w e j 35. K o ń s k i K ie ra t  12, J a 
w o ro w e j 2, M. B uczka  21 i  35, P o
c z to w e j 23, D w o rs k ie j 2, M ie szka  I 
105, A s n y k a  13, K ró l.  J a d w ig i 9, 
Ś lą s k ie j 19, K o m  P a ry s k ie j 1 i  40. 
Ś w ia to w id a  47. D z ie rżo n a  31, R o
b o tn ic z e j 12, U n ii L u b e ls k ie j 32, 
B a rb a ry  2, Z a w a d zk ie g o  55, S zero
k ie j ,  W rz e s iń s k ie j 3«? R y m a rs k ie j,  
Ś c ie g ie n n e g o  7, S tru g a , M e ch a n icz 
n e j 13. Z ie m o w ita  6, K o ś c ie ln e j 18, 
P o k o ju . B a t. C h ło p s k ic h , N ie p o d le 
g łośc i, M io d o w e j 23, P o tu l ic k ie j 29, 
K rz y w o u s te g o  15 i  29, M a c ie je w i-  
cza, W itk ie w ic z a , 9 M a ja  29, Rew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 10, p l.  P o p ie la , 
26 K w ie tn ia ,  O d ro w ą ża  5, S trz a łó w  
s k ie j 2, W o js k a  P o ls k ie g o  42 i  134, 
C h o p in a , P rzysz ło śc i, P y rz y e k ie j,  
G oszczyńsk iego , Je d n . N a ro d o w e j 41, 
K o lu m b a  6. S zcze c iń s k ie j 134, L u -  
be ck ie g o  25 i  W o jc ie c h o w s k ie g o . 
N a to m ia s t s k le p y  d y ż u rn e  — p rz y  
A r m i i  C z e rw o n e j 38. L e g n ic k ie j 21, 
E. G ie rc z a k  27. B a z a ro w e j 28. B o 
g u s ła w a  18, P a rk o w e j 12, R e ym o n 
ta  4 i  S a n to c k ie j 4 — cz y n n e  bę 

dą do godz. 17. D om  H a n d lo w y  
p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i 19 — c z y n 
n y  od 11 do IG. S k le p y  spożyw cze 
,,P e w e x u ”  o raz k o n s y g n a c y jn y  
PSS „S p o łe m ”  p rz y  a l. J e d n . N a 
ro d o w e j 47 czynne  w  g. od 10 do 
17. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS „S p o 
łe m ”  c zyn n e  od 10 do 16 p rz y  — 
a l. N ie p o d le g ło ś c i 4. J a g ie llo ń s k ie j 
12, K rz y w o u s te g o  65. W y z w o le n ia  
58 o ra z  p rz y  u l. D w o rs k ie j 8 — 
c z y n n y  od 11 do 17. C u k ie rn ie  p r y 
w a tn e  o tw a r te  w  godz 10—18, a p ie  
k a rn ie  p ry w a tn e  od godz. G.

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie . g a r
m a ż e ry jn e . d ro b ia rs k ie  i  ry b n e  
(p rz y  B oh . G e tta  W a rsza w sk ie g o , 
T k a c k ie j 1 p !. K il iń s k ie g o )  — czyn 
ne w  godz. 8—13. S k le p y  w a rz y 
w n o -o w o c o w e  i  s p o ź y w c z o -ro ln e  
(ca ła  s ieć) czyn n e  w  g. 9—14. S k le 
p y  m o n o p o lo w e  p rz y  u l.  M a łk o w 
sk ie g o  16, T k a c k ie j 1 i  S to łc z y ń 
s k ie j 171 od 13 do 17.

S k le p y '' p rzem ysłow e!, n ie czyn n e  
op ró cz  „O d z ie żo w ca ” . D T  „C e n 
t r u m ” , „C e p e li i”  p rz y  a l. W y z w o 

le n ia  2, s k le p ó w  p rz e m y s ło w y c h  
„P e w e x u ”  i  k o n syg n a cy jn e g o  
W P H W  p rz y  u l.  ' Ś w ie rcze w sk ie g o  
1, k tó re  o tw a r te  będą od 10 do 16, 
n a to m ia s t s k le p  R D T  p rz y  u l.  B o 
g u s ła w a  1/2 (w e jśc ie  od u l.  Ja 
g ie llo ń s k ie j)  w  g. od 10 do 14.

K io s k i „R u c h u ”  w s z y s tk ie  czynne  
w  godz. od 6 do 15 o raz  d y ż u rn e  
p rz y  — a l. W y z w o le n ia  29, W o j. 
P o ls k ie g o /J a g ie llo ń s k ie j,  W y z w o le - 
n ia /P . S k a rg i, K . M ia r k i/K u  S ło ń 
cu. M ic k ie w ic z a /B rz o z o w s k ie g o , B u - 
d ż is z y ń s k ie j,  E. G ie rcza k . p l.  H o ł
du  P ru s k ie g o , os. S ło n e czn ym  — 
czynne  do godz. 18, a na D w o rc u  
G łó w n y m  P K P  ca łą  dobę.

Z a k ła d y  u s ługow e : fo to g ra fic z n e  
SP  „F ó to -S tu d io ”  p rz y  a l. W y z w o 
le n ia  84 od 10 do 18, W y s z y ń s k ie 
go 11 od 12 do 18, W o jska  P o ls k ie 
go 38 od IG do 19; f r y z je r s k o -k o -  
sm e tyczn e  — d y ż u rn e  od 7 do 14. 
P o g o to w ie  R T V  — k o lo ro w y c h  u l.  
W yszyń sk ie g o  5 (te l. 359-55) i  cza r
n o -b ia ły c h  — W yszy ń s k ie g o  25 (te l. 
356-96) — czynne  od 8 do 13.

W  N IE D Z IE L Ę  czyn n e  D e lik a te 
sy. a l. W y z w o le n ia  37. od godz. 9 
do  13 i  a l. W o js k a  P o lsk ie g o  25 
od 12 do 17.

K io s k i „R u c h u ”  — p o ło w a  s ta n u  
s ie c i w  godz. od 8 do 14 d y ż u rn e  
ja k  w  sobotę.

P O C Z T A

W S O B O TĘ  c z y n n y  będzie  ca łą  
dobę te le g ra f  i  te le fo n  p rz y  al.- 
N ie p o d le g ło ś c i 41 o raz  Szczecin-30 
na D w o rc u  G łó w n y m , pozos ta łe  
U P T  — p rz y  u l.  P o c z to w e j 5, W y 
z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, 
S trz a ło w s k ie j 46, D u b o is  9, Z a 
m k n ię te j 2, K ra k o w s k ie j 10, A . 
K rz y w o ń  10 M e ta lo w e j 30, Boh. 
W a rsza w y  55, S to łc z y ń s k ie j 21. Ja - 
ro w ita  9 (U rz ą d  W o je w .). Bat. 
C h ło p s k ic h , S zcze c iń sk ie j 21. B a ł
ty c k ie j  38, p l. D z ie rż y ń s k ie g o  1 
(U M ), W o js k a  P o lsk ie g o  35, W ilc z e j 
13, w  Z a ło m iu , M ilc z a ń s k ie j 1, W ło 
ś c ia ń s k ie j 1, S z k o ln e j 11, C h o p in a  
26. G ru n w a ld z k ie j 16 (w  P o lica ch ) 
— czyn n e  w  godz. od 8 do 13, na 
to m ia s t P o lico  3 u l. P ia s tó w  5 w  
g. 9 -11 .

K O M U N IK A C J A

W  S O BO TĘ t ra m w a je  i  a u to b u sy  
będą k u rs o w a ły  w g  ś w ią te c z n y c h  
ro z k ła d ó w  ja z d y .


